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W Y B Ó R
WIADOMOŚCI GOSPODARSKICH

:  T v .  '

P o żytk i z  podzia łu  p a ftw ijk  wfpolnych, 
przykładem  potw ierdzone.

”  ielkie pożytki z podziału bfoń czyli 
paftwiſk iakich między mieſzkańcow wfi 
lub iakiego miafteczka, tak ſsj w wielu 
pilrnach oczewiśeie dowiedzione, i tak 
naw et każdemu, za nayranieyſzym zafta- 
nowieniem fif wpadaią w oczy, iż by­
łoby prawie nadaremnie przywodzić tu  
iakie theoretyczne względem tego do­
wody. Wſzakże, u nas oſobliwie trwai^ 
dot^d ieſzcze przeſądy , kter<? Isj na
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przeſzkodzie, że to zbawienne dzieło lę- 
dwie gdzie ieft rozpoczęte i do ikutka 
przyprowadzone.

Do zupełnego i dokładnego paltwilk 
jakich wfpolnych podziału, tego po trze ­
ba koniecznie, aby każdy golpodarz mógł 
dział ſwóy który mu fiędoftanie, mieć 
wcale wolny, żeby go fobie mógł ogro­
dzić, i z niego fam tylko rak z iakiego 
ogrodu pożytkować, a tylko z niego ia- 
J(ą daninę raz na zawſze uftanowioną 
opłacać, Jlle na ów czas -cęz Jlę sianie 
z  bydłem i owcami ? Owce nie m ogą fig  
ebeuśó bez w ygonu na p o le: m uſzą na­
wet: mieć dalekie i objzerne p a s lw ifka ; 
wprowadzenie ustawicznego żyw ienia  by~ 
d la  w dom u potrzebnie koſztow nego  
przygotow ania , na co zw yczaynie nie stać 
goſpodarza: T e  to  ſą i inne przeciw 
.temu podziałowi zarzuty, Jefzcze  Wię- 
kſze w tein powftaią trudności, kiedy 
przy każdym takim podzia le , poddani 
żądaią od Panów aby ich od poflug i 
robocizn za te  nowe grunta ſwoieuwol-



„iii. — Zdaie mi fię tedy źe dla pomno­
żenia tego chwalebnego i bardzo uży­
tecznego podziału paſtwifk wſpolnych, 
nie mogę uczynić nic lep ſzeg o , iak 
kiedy przytoczę tu  przykład który fię 
ftał w oczach całego Publikum iterliu- 
lk iego , i z k tórego fię okazuie, iz wipo- 
mniorie dopiero trudności , łatwo bydź 
mogą przekonane.

Mieſzkańcy wſi Lichtenberga  tuż pod 
Berlinem leżącey i do Rady tegoż mia- 
fta ńależącey, poftanowili i a mi przez ſię 
znieść u liebie w ſpo lne: paftwilka i po­
dzielić ie między flebie, względem cze­
go Zgodzili fię na punkta naftepuiące: 

x. Wſzyllkie wſpolne i wzaiemne pa- 
ftwilka na polach, łąkach lub błoniach za- 
wſze odłogiem leżących maią bydź na 
zawſze zniefione i poprzeftane. a. Ka­
żdy ſwoie pole, ſwoią łąkę a nawet i  
ſw oy wydział z podzielonego błonia czy­
li wſpólnego paftwilka ma mieć wolne 
i od wſzelkiego do niego prawa obcego o- 
ſwobodzone tak dalece, iż właścicielowi
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wolno będzie wſzyftkie grunta ſwoie i ka­
żdą z nich czEtftkę ogrodzić i z niey poźy- 
tkować iak mu fię podoba,- 3. Ze wieś 
Lichtenberg  ieft w kupie pobudowana, 
a  zatem, nie może mieć żeden gofpo- 
darz całego pola ſw ege tuż przyſw o- 
im nneſzkaniu ani razom w kupie, prze­
to  -przynaymniey każdemu wydzielony 
b jdzie  przy domu grunt z kilku mor­
gów, w edług  wielości włok które połia- 
,da, aby go mógł obrocie na ogrod i na 
Tiiin ſadzić kapuftę, iarzyny, różną paſzę 
albb co mu fię będzie zdało naylepſze- 
go ; a nakoniec 4. wſzyftkie dworfkie 
robocizny i podwody do miafta powin­
ny uftać.

Z e  ci poddani mufieli dotąd dowozić 
czego tylko było trzeba do folwarku 
mieylkiego, i fam tylko tenże folwark 
mieyfki miał prawo trzymania, owiec i 
paſzenia ich po wſzyltkich polach Lich- 
tenbcrgfkich, przeto można fię było ſpo- 
dziewać, ze Magiftrat Berłińlki miał fif 
Sprzeciwiać pieryyſzym dwom punktom,



gdyż przez to famo aręda tego folwar­
ku bardzoby fię zniżyła a zatem Magi­
strat ſzkodowalby przez to nowe roz­
rządzenie, gdyby dawne powinności u* 
ftały i nie było gdzie wyganiać owiec.

Dla ułatwienia tey  trudności, groma­
da Lichtenbcrgska  poftanowiła aby razem 
folwarczne także grunta były  oddzielo­
ne, a ona obowiazała Gę dopłacać Magi- 
ftratowi tego  czegoBy brakowało do da- 
wney arfdy. G runta  zaś folwarczne 
miały bydź wpuſzczone bez prawa do 
wywózki przez poddanych i pafzenia na 
ich gruntach owiec, w dziedziczną arę- 
<ję _  T en  proiekt by ł przyięty od 
zwierzchności; Przyftąpiono tedy  do 
podziału gruntów. G rom ada, oprocz 
fum my maley w nadgrodę, zmnieyſzo- 
ney teraz arędy, podieła fię iefzcze pła­
cić po kilka groſzy ſrebrnych z huby za 
uftąpienie fobie na żawſze prawa do w y­
ganiania. owiec na grunta fwoie. Kon­
trak t  ten był uroczyście z obu ftron 
podpiſany za powſzecbną zgodą gro*



mady ca^ey, grunta podzielono a zwierz­
chność potwierdziła całą tę robotę. 
Z  tego  rozrządzenia wyniknęły znaczne 
pożytki dia dawnych poddanych, dla t e ­
go -Ictórj' grunta folwarczne wziął w 
wieczną aręcłę, i dla kaffy mieylkiey- Pod­
dani zoftali'przez to  uwolnieni od owych 
drog i pańſzczyzny k tóra  fkmemu folwar­
kowi mało co prżyno-.ły pożytku , a zaś 
poddanym były z wielką ſzkodą, gdyż na 
nie obracana bywałą nadaremnie więkſza 
część fit iuKzi i koni tamteyſzycb, które 
teraz mogły bydź uży te z daleko więkfzym 
pożytkiem do robot ważmeyszycb, w czas 
i ſpoſob iak nayprzyzwoieſzy; pozbyli fię, 
także przykrego dla fiebie pafeęnia o- 
wiec dworfkięb, które im do wiehi do- 
br.ęgO ręce wiązało, i które ich przynay- 
mniey o u tra tę  iednego ziarna w u- 
rodzaiaeh przywiodło , gdyż owce 
bywały na oziminy wyganiane na­
w et w ten c z a s , kiedy mrozy na 
Wioſnę uftały iw iele  zboża wydeptywa­
ły, Każdy zjjo ſpodarzy  doftał 3. mor-



gr ogrodu, na każdą hubą pola które po- 
ſiadał, tuż przy domu ſwoira; wielu ma­
łych kawałków tu * i owdzie rozrzuco­
nych pozbył fię a wziął naich mieyſce 
grunt w kupie, i, miał fobie wydzielo­
ną łąkę w proporcyi do poła które o- 
trzymał, a daleko teraz mogła mu %  
ftać użytecznieyſzą, gdyż zoftała ogro­
dzona. a przedtym wſzyftkie były by­
dłem paſzone, i rzadko kiedy na fiano 
koſzone. Dla tego też zaraz po tym  
rozrządzeniu kmieftwa tam teyſze  czy^i 
folwarki chłoplkie nabyły wartości iooo. 
talerow, gdy przedtym bywały płacone 
naywięcey po 5ob. tal

Prawda, że więkſza część poddanych, 
po tym podziale, wyganiała znowu iak 
przedtym bydło i konie na pola, łąki i  
błonia ſwoie, poty, poki nie mogła fig 
zupełnie przygotować do trzymania go 
zawſze i żywienia w domu; ale niektó­
rzy goſpQ darze inaczey fobie poftąpili, 
zaraz pola i łąki ſwoie okopali lub o- 
grodzil i ; ieden naw et zaczął od razu



chować bydło ſwoie uftawicznie w do­
mu ; zafiał ogrod ſw oy maiący 6. mor­
gów gruntu różną, patzą, i żywił nią 4- 
krowy , które od trąci w Izy wſżyftkie wy­
datki, przyniofty mu n a  rok pożytku 120. 
r. tal: inny zaś kmieć ogrod Iwoy z 18 
jnorgow, obrocił na ſud - i zaladzif W 
nim 1500. ſztuk pięknego urod/.aynego 
drzewa, z których nawet dla Berlina, nie 
m ałego trzeba ſię ſpodziewać pożytku, 
inne zaś ogrody obrocone ſą na rożne 
kapufty i ogrodowiny.

Lichtenbergſcy mieſzkańcy przyieżdza- , 
ją  prawie co dzień po gnoy i błoto z 
ulic do Berlina Zapytani iakby ſię t e ­
raz  mieli? odpowiadaią iednoftaynie, źe 
o d tą d ,  i ale tylko u nich zaieſiono wlpol- 
ne  paftwiſka, daleko im fięiepiey powo­
dzi, i ſą z te S° rozrządzenia bardzo 
kontener. Folwark w dziedziczną arędę 
puſzczony, powinienby, naturalnie mniey 
teraz  przynofić, gdyż u tracił  prawo do 
paſzenia owiec dwotlkich na gruntach 
chłopſkieb, \ do brania podwod; ale wcale



fie dzieie przeciwnie; Arędarz dziedzi­
czny, oprocz ogrodow ma grunt na pa- 
d’zą  i ogrodowiny, który trzyma w fobie 
24. m o rg o w , tuż przy dworze znaydra- 
Ą  fię wſ/.yftkiw ieg<>'pola w kupie, i bie­
rze od całey gromady to co mu obieca­
ła za 'zniefienie pod w od i wyganiania o* 
wiec na iev- pola, Nadano mu także łsp 
,ki i wydział oſobny ż paftwilka: wſzy- 
ftkie zatem grunta folwarczne wyn*lzą 
•razem 700, morgow- Z których przy 
dobrey..uprawie, iafcię może odnieść po­
żytki, łatwo fię każdy rozumny domyśli 
goſpodarz. Zaś dla owiec których ma 
l,ioo< ſztuk wraz z przyległym paſtwi- 
flciem, będzie tam teraz na właſnych ie? 
g o połach, tyle paftwifk* iaki przedtyra. v 
Dla tego 'tel- iirż teraz nawet, choć go, 
ſpodarftwodnie ieft iefzcze wnaylepſzym 
ft-anie ſame poła uprawne, przynołzą mu 
tyle, ile wynofi czynſz z folwarku, a 
zatem owczarnią ma darlno, j; zapewne 
prawa l\vego do tey dziedziczney arędy, 
nie przędzałby an‘i za 4000, talarów.
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-. Kamera; iakife rnieylka nie ſżkodowa- 
•ła na tym, pfzrezędza ona teraz wyzna­
czoną kwotę.'idrzewa,Istotą 'czaſowemu 
aręda.rzowi dawać mufiała.iafco też drze- 
-wo na br.ilo.wę i uftawiczną reparacyą, 
o którey teraz ſajn arędarz dziedziczny 
myśleć powmiełn Pożytki te  co raz  fię 
będą pow iękſzaiy , gdy pomału znie- 
-ſione będą niektóre pozoftałe ieſzcze 
trudnośc i, i 'dudzie  oświecą fię bar.- 

,dzicy względem ſpoſobew którymi 
maią poż) tlcować z. ſwey właſności.

Prócz tego trzeba u ważyć, iż podzielenie 
gruntów iakich wipo 1 nyeh} ieft naypew- 
uieyſzym i nayiepſzym śrzodkiem do za­
ludnienia wfiow i polepfz.enia gruntów  
czaſem do 6. iw ięcey  lat odłogiem leżą­
cy ch ,  które nietak dia fwey nieurodzay- 
ności, iak raczey dia niedoftatku ludzi 
idą w tę  pogardę i iakoweś zapomnie­
nie Jefibzeby zaś te  podziały gruntów 
wſpolnycli częściey fię trafiały i udawa­
ły  l.epiey, gdyby wynaleziono ſpoſoby, 
żeby one nie wiele koſztowały i lądzie



mogli raczey na nowe goſpódarftwo o- 
brocić te  pieniądze, które na Komiſa- 
rzow. Geometrów muſzą wydać, toż gdy­
by wyznaczeni byli ludzie od Ziem i 
Powiatow, którzyby za wſpólną od caley 
ziemi nadgrodą, wfie obiężdzali, i te  
podziały gdzieby ich tylko żądano, czy­
nili, poddanych , iak ma bydź uftawiczne 
w domu bydła chowanie zaczęte ido Iku- 
tku przyprowadzane, nauczali, i o dopeł­
nienie zamiaru, teg o  przedsięwzięcia fta- 
rali fię.

JPisino J P a n a  S c h u b a r ta  i& zględcn i
G ipju  do pognaiania p o i  i tak.

^-^ftrzegam nayprzod raz na zawſze, iz 
nic niepodaie Ekonomiezney publiczno­
ści, cobym tylko- zebrał z kfiąg innych 
dla rozrywki, lub zyfltu, oboyga bowiem 
tego  niepofcrzebuię. Zapewniam także, 
iż niemy ślę nigdy zachwalać, i radzić 
takich praktyk, które potym goſpodarz



Znayduie, albo do wykonania bardzo dal
trudne  albo zbyt koſztowńe, albo też ſrc

Siie wielki pożytek przynoſząee. Wiem i k
bowiem , że taki ſpofbb pifania o goſpo- ro

darftwie fpraryuie między poſpolitemigo-
dzſpodarzami to mniemanie , iakoby wſzy-

ftkie kfiażlfi goſpodarlkie byty cJkizyih źa

liczonych uroieniem, i na nic fię- nie fię
przydały, i ż ' i e  głodni pif a r z e , dla t e ­ i i

go tylko plſzą, aby midli czym nafycic żd
żołądek zgłodniały, 8 chciwi Drukarze, fp
dia tego  ie drukuif, aby ſwoy ntaiątek Sf
z  lekkowierr.ości Czytelników pomno­ m
ży li .— To mniemanie utwierdza nako- C2
nie.'' gofpodarzy, w owym ſzkodiiwym W

Uprzedzeniu iż Rolni&wo rſieda fię' w

iuż poprawić, i źe naylepiey czyni, kto ki
dawnym i zwyczaynym poſpolitym wie­ ſk
śniakom ſpoſobem goſpodaruie. Prze- r;

bJąd okrutny, k tóry  nanieſżczęście ! bar­
dzo i-eft mocno wkorzetuony, lubo iuż z
w  Ekonomii tu i owdzie, zaczyna, nie n

co iaśnieć, i na dobrych przykładach ii

iuż  tak niezbywa, która ieſzczeby byty fi
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daleko czrftfze, gdyby uprzedzenie, 
ſrogośc i podła chciwość, ciężkiego potu 
i krwawey pracy rolnikow W dziefięcia-' 
ro niepomnażały.

Co tu więc publiczności udzielam, 
dziele fię to tylko w tym proftym, a n i e , 
żadnym innym zamiarze, ażebym iey fta ł  
fię tak iak tylko bydź może użytecznym,; 
i naprowadził ią na to r  dobry, który ka« 
id y  gdybym gdzie,zboczył, ſproftować, i 
ſpoſobow; które podaię, może poprawić. 
Są to  praktyki , k tórych kilkoletnie- 
mi doświadczeniami, w rożnych, okolic 
cznościach, i przy pilney uwadze, fam 
wypróbowałem, nie wdaiąc fię iednak 
W dochodzenie przyczyn Fizycznych, 
k tó re  mogłyby fiprawować tak dobre 
flcutki, i zoftawuiąc to innym , któ­
rzy  do tego maią więcey czaſu. Nie 
boię fię przeto żadney krytyki, kto raby 
ztąd paść na mnie mogła: gdyz co tu 
mówię, ieft rzeczywiftą prawdą, lubo nie 
iednemu z czytelników moich, inaczey 
fię pewnie zdaie. W tyta to ofobliwie

' , . ! ;.,/H " . - \ !  ; '



przypadku Zftayduie fig używanie gipſu 
za pognoy, o ktorego ikuteczności, że 
bardzo wiele>pro &  contra  piſano, ſa- 
mam fię chciał z gruntu o tym prze­
świadczyć- Z tąd poſzły naftępuiące do­
świadczenia

Ile wiedzieć mogę, Pan Meyer Paftor 
w liup ſerzM u,, był to nayvpierwſzy , któ­
ry  fię bafdzo przyłożył do t e g o , że t e ­
raz gipſu do pognaiania powſzechr.iey 
używ aią; ale też  k tóry za to naywięcey 
między wſayftkiemi chwalcami gipſu wy­
trzym ał ſzyderltw i przycinków, iedy- 
nie dla teg o ,  że t o ,  co z taką gorliwo­
ścią zachwalał i radził , było na ow czas 
rzeczą nową i nadzwyezsyną, właśnie 
iak gdyby wlżyftkie nowe myśli, nauki 
i praktyki zalldgiWały na putilicżną chło- 
ftę. Tacy żłćśliwi l u d z i e n i e  wiedza iak 
przez to  całey ſpołecznośei i ſamym fo­
bie ſzkodzą, gdy ludzi mieſzaią, odftra- 
ſzaią, i od. naśladowania, wykonywania 
dobrych rzeczy 'odwodzą:

Dofyć na t y m ! Przedziwne Ikutki' po­
gnaiania Gipſpwego, ſą do przekonania



okazane. To, teoretycznfe przez Pana 
G. A S u kk o w , (  o )  to praktycznie przez 
Bctumanna , (  p )  i wielu innych. Ale ia 
oſobliwie wyznać m uſzę, iż gipſu dozna­
łem  niewymownie dobrych ſiuitkow, a 
dotąd niepoftrzegłem z niego żadneyr' 
ſzkody, którą mu przypiſuiąy i k tó re  wſzyy 
ftkim innym poguoiom, wyiawſzy g n o y  
zwierzęcy, to ieft marglowij popipłowi i 
tym podobnym, od których urodzayność 
ma fię zmnieyſzać,przyznawano. Abym fo­
bie niepoftępował iednoftronnie, muſzę 
oznaymić Czytelnikom moim i żfe mię­
dzy innemi piſmami w te y  materyi wy- 
dąnem i, oglądałem fię także na Piſmo 
Tygodniowe HeilbrońScie , na Rok 1774., 
Łtore źe fię nie w każdego ręku znay-. 
duie , przeto przywiodą tu niektóre iego 
m ieyſca , kciagaiące fię . do poży tkow ,

( o )  Palatino-Rheńjkie uw agi na R ok  
1775 • °d  k. 1. do k 4.

C p )  N owo odkryte Taiemnice Rolni • 
«tiua, w Wiedniu 1783 k. i2 i .  i ł 66.



lub ſzkod gipſowania; z niektóremi przy- 
piſkami moiemi i JPana P role Hora Lcjke.

Teraz opowiem tu wiernje dzieie tego 
gipſowania i i ego {ku tek wcale nieſpo- 
dziewany. Na wioſnę Roku 17??- 
końcu Marca 1 uczyniłem z nim -pierw Izą 
próbę, i obrałem do tego iedne ſztlikę 
pola, zwyczayną koniczyną na ięaztpien, 
zafianego, Sztuka ta pola była długa a 
walka , mierney 11 rodzuy ności, a wſzę-: 
dzie iednakowa. Kazałem ią .rozinierzyc 
na równe części, i co 20 krokow na­
znaczyć ie tyczkami nu/uprowanemi. 
Wſzyftkie te, pola owego, części kazałem
0 ieden dzień nawieść rożnym gnoiem, 
bez żadnego Wyboru, tylko iak fię który 
t r a f i ł , iedną końlkiru, drugą bydlęcym , 
t rzecią  owczym , inną kurzym i gołębim , 
a  inne m arg lem , ſzlamem ze ſtawow wy­
wiezionym, g ip lem , popiołem , wapnem
1 tłuftą gnoio wką.

Powietrze lata owego było dobre , 
na przemianę wilgotne, i c iep łe ,  dla 
tego roiło yy%ftko bardzo dobrze^

Wſzakże



Wſzakże poftrzegłem z wielkim moim 
żadumieniem, że kawałek koniczyny gi- 
p ſem  pofianey co do liścia i prątkoW, 
był daleko buynieyſzy , i t łuśc iey ſzy ,  
niż wſżyftkie inne* roźnemi gnoiami na­
wiezione, i koniczyna na nim była dale 
ko wyżſza, Jeden  maiętny, i pilny chłop, 
( c )  który pola ſwoie ofobliwie ha Wio- 
fnę z uwagą obchodzi,i  im fięprzypa-

. CO U ważyłem to, źe im fię chłop  
iaki ma lepiey, ten też ieft pilnieyſzym, 
pracówitſzym, dobrze rzeczy naśladują­
cym, gdy przeciwnie biedak iaki, i nic 
nie maiący, o nic nie dba, gdyż prże- 
widuie, iź mu fig wſzyllko na nic nie 
przyda, iże z gruntów ſwoieh, albo po- * 
żyfkować jakby riioźna, nie limie albo 
też  nie może; gdyż, iakiego ſąſmdżi, mti* 
ſj on co trzeci rok ptiſzcżać znaczną część 
poi ſwóięh zaſiewnych ugorem j mufi 
pola ſw oie po każdych żniwach pu- 
ſzczać na paſzę i przechdd, nie tylkd 
dla ſw ego bydła, aie też i całey gro* 
mady. Gdyby więc ći, którzy ſwettit 
radami mogliby tę zarazę wykorzenić >6 
kraiow od natury ubłogolfeiWicinych, ii

y



truie, uważał minio moiey wiadomości 
takowe kawałki roli rożnemi gnoiami

przełożyli wſpółóby watelom ſwoim, na 
ich wielkie dobro, fatalne ſkutki, k tóre 
dla ca i ego Rolrtićfcwa z tego ftarodaw- 
negy prawda, ale w cale zdrowemu rozu­
mowi i pilnem u, doświadczeniu przeci­
wnego wypfywaią; gdyby im opowie­
dzieli wiernie Han okolic, w których, 
przed ty rn ugory ; i paftwilka w polach 
panowały, i w których teraz uftałyl 
Niedylłatf k paſzy w tym 11.(1784) ieft nad 
.zwyczay wielki: tam go tylko niedoznaią, 
g d z ie ' z&miaft ugoru koniczynę, rożne 
rośliny* korzenie na paſzą zafiewano, i 
"zbierano, Co zatym poyśc muli; można 
na palcach obrachować. O,wieś tego ro­
ku powſzeębtiie nie udał fię, a liana 
ielzeze iniiiey zebrano: chłop muli za- 
tym  pozbyć.fid koni ſw o ich ,  a przeto 
nie będzie mógł dobrze uprawić -roli, 
a n i  na" oziminę, ani też na przyſzłą ia- 
rz_y.no. Coż z tego wypływy? Kto ma 
cokolwiek przezorności,, poftrzeże tu 
zrzodło kilkoietniey nieſzczęśliwości. Co 
fię nawet ſtanie z kawaleryą kraiową? po­
cznie ona to dobrze. Z drugiey ftrony, co 
%  będzie działo z bydłem rogatym ? w



nawiezione , iako też i te  Jcfcora była 
gipſem potrząśniona. Spyta ł mnie fig

tych okolicznościach,łatwo fię można do- 
niyśleć, że ieſzćze przed S. Marcinem, 
Więkſza część goſpodarzy, pozbędzie fie 
po łow y  bydła ſwego. a to za "połowę 
iego wartości. Jak tedy  nie ma bydź 
potym drogie mleko, maiło, ſer, łoy, 
Ikory, a nawet z cza-ſem i mięliwo ? A 
zkądźe fię potym weźmie gnoy ? i t. d. 
Niedoftatek zatym paiſży nie ieltże więc, 
tak  iak zaraza na bydło, ciężką dla kra-* 
m plagą ? A iakże fię te"go niedofta- 
tku można uchronić? O to przez zafie- 
wariie koniczyny, prZez którą każdy go- 
fpodarz ła tw o fię może wzbić w zapały 
liichey paſzy, na parę lat, i na ow czas 
ani ow ſa ,  ani liana tyle potrzebować. 
Ale tego poki ugory, i wſpolne wygo­
ny t rw a ią , niemoźe uczynić. P. Bergen 
W flawney ſwoiey kfiążce o poprawie 
chowu byd ła ,m ów inakarc iea i .  „ Wſpol- 
ne  wygony na pola , ſą iak poſpohte 
nierządnice. Każdemu wolno ich dży- 
wac, a nikt fię do nich nieprzy więzuie. „ 
Na karcie ao. nazywa ie nieſzczęściem 
Rolniftwa, które fię , ieſżcze na nas z  
Barbarzyriitwa przodków naſzych zlało.

U i j



czymby b ył ten kawałek nagnoionyj ft 
gdym mu powiedział, że gipſem, który 
z podNaumburganad Salą ſprowadzam, 
i  furę «a 4 mocne konie ſurowego gi- 
pſu płacę j. reichstalar, g. sr. gr. potym  
go wielkiemi młotkami na małe kawałki 
rozbiiać, i w niedoftatku młyna w którym  
dwa młyńlkie kamienie, na zwyż czy li'

Ja zaś nazywam z P. P fiy fferem  to wy* 
ganianie bydła na pola zarazą moro­
wą kraiow, gdyż warta tego nazwilka. ----
Słyfze ze "wſzylłkich ftron powftaiące 
przeciw  mnie krzyki; ale z głupiemi 
dobr dziedzicami, ieſzcze głupſzemi ko- 
miffarzatni, dzierżawcami, gromadami, 
owczarzami, i paftuchami nie maſz co do
mówienia: Czytelnikom moim dam po­
znać nie długo Jednego z moich ęrzy- 
iacroł, ſumiennego Urzędnika Xiązęcia 
Anhalta, a przyiaciel ſpołeczńosci ucie- 
ſzy  fię z wielkich poftępkow męża tego  
•w Ekonomii, i zufzczęśliwienia tylu pod­
danych pi zez zniefienie ugorow, 1 wy* 
gonow.

Schubart.
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wertykalnie fioiące biegaią (r )  w ftę- 
pie każe ſurowo tłuc na proch i

(r )  Bergen w zyry i wfpomnioney 
kfiędze, o poprawie chowu bydła, na 
kar: 278. opiſuie i zaleca iednę machi­
nę da gniecienia kartofli,, która może 
także bydź użyta do obracania na proch 
gipſu, oto iey opi fanie-

Potrzeba nayprzod. mieć koryto, ale 
ktorego ſpod wewnątrz nie ieft okrągła- 
w o, iak zw yczaynie, ale płalko wydrą­
żony. Mufi ono bydź na 4. lub 5. ło ­
kci długie zaś, wewnątrz 12 lub 14 ca- 
low  głębokie, a g. całow ſzerokie. Po- 
tyin trzeba fię poftarać, o kamień okrą­
g ły  czyli młyńflci, na 2 lub p o ł trzecia 
łokcia w yſoki, a na 6. caiow gruby. 
W  śrzodku iego, powinien bydź oſadzo* 
ny mocny iaki drewniany pieniek czwo- 
rograniafty. Przez ten pieniek przecho­
dzi oś na. 3. lub poł czwarta łokcia dłu­
ga, ale tak, że zied n ey  ftrony kamie­
nia wyftaie na 3. lub 4. ftop, czyli pół 
łokciow, dłuźſza ftrona ośi czyli walca, 
będzie fię końcem opierała w iakiey ścia­
n ie, albo też w pału, mocno ofadzonym, 
tak iednak żeby fię mogła obracać, krot- 
ſza zaś na iąkim balu, nie bardzo. gru-»



potym go tak gęfto fiać, iak zboże, to 
ieft na korzec, wyfiewii zboża iakiego, 
korzec gipſu, kiedy, tak , odpowiedział 
i  gips choć tylko na ieden rok czyni 
tak  nadzwyczayne flaitki, iak tu widzę, 
to  ia poprzeftanę wozić na fnpie grunta 
inarglu, popiołu i tym podobnych, a bę­
dę Odtąd używał łaniego gipſu „ W ſpo- 
tninam tu teg o  poczciwego człowieka, 
dla tego, że potym położone będzie w 
przypitku iego włafhe ſwiadećlwo o do­
brych  lkutkach gipftr, i dla tego, że ob 
wzięto śc i ą ſwoią i przykładem ,- tyle

bym , ale iedhak mocnym. Do krotſze- 
g o  końca będzie przyprawiona korba, 
g d y  fię tedy  owo koryto, które w fa­
jnym śrzodku'powinno bydź nieco głę- 
b iey  wybrane, podftawi pod kamień, czło­
wiek ieden obraca Z wielką łatwością 
kamień na tę, i  na owę ftronę, k tóry 
już doſyć drobne kawałki gipſu, gniecie 
jeſzcze drobniey i na proch obraca. Po­
dobnież mówić o kartoflach, i rożnych 
korzeniach ogrodowych, gdy maiąbydź 
ma paTzą bydłu dawane.



fprawił między krewnemi, znaiomemi 
ſwepii, że teraz w iego okolicy, kilka 
tyfięcy f u r  gipſu rocznie wyfiewaią.

Roku 1778. potrząftern znowu gipſem 
wielką ſz tukf pola, w roku przefzłym 
na jęczmień, i owies, koniczyną żstfia- 
nego. Rozdałem go także na lucernę, 
i efperſettę. Koniczyna nawet na 
owdlku, które dla ſw ey  odległości, 
i dla niedóftatku gnoiu , kforego mi­
mo wielkich urodzaiow, a zatem wiel- 
kiey obfitości Iłomy, ieſz-cze doznaię, 
iuż od 30. lat, niebyło g n o i o * , u- 
rofla przedziwnie : żyto zaraz po
tey  koniczynie bez żadnego gnoie* 
nia zadane, było naylepſze na całym po­
lu, a owies znowu po życie na tymże 
famym mieyſcu zadany, by ł naylepfzy, 
iak tylko bydź może? tak tedy nie uro- 
dzayna przed tym ſztuka pola, przez fa­
mo zadanie na liiey koniczyny, i gipfo- 
wanie, ftała d f  wyborną rolą na pſzeni- 
ce, czego nie można było dokazać bes 
koniczyny.



Roku 1779. kazafem znowuinną ſzhj- CZi
Jcę pola, na którą fię wyfiewa 8- korcy by
Zboża, a która bez żadney przerwy i fol

gnojenia, wydala była pſzenicę, jęczmień, dz

groch, a naoftatek żyto, zafiać koniczy­
ną, i rozrzucić na nię §• korcy gipſu tłu­ ba
czonego , Koniczyna udała fię tak nad- by
zwyczaynie, że  łubom iey  trzecią część i r
kazał świeżo zkofić, i ſpaść bydłem ,
przecież za pierwſzym , i drugim (kpſze- nil
jiiem, mogłem ieſzcze z niey zebrać 43. trs
,fur wielkich ſuchego fiana. Rachuiąc w
na furę 30. cetnarow, a za cetnar tylko na
8. ſrebrnych gro ſzy , (lubo teraz dano mi
by mi z ochotą za cetnar 1. tal: g sr; Ti
gro:) wypada że tym ſpoſobem pole iedno w:
na ktorę fię wyfiewa 8. korcy zboża , '  łaj
oproez zieloney paſzy przyniolło na
goo. tal pożytku. Po koniczynie zo- ka
raney Uprąwiwſzy 3. razy pole (gdyż za
•w? ten,czas nię wiedziałem ie ſzc ze , że Pſ
nayiepiey ieft raz tylko orać koniczynę) kc
kazałem zafiać pſzeificę, która tak fię udała m
1 nawęt ieſzcze lepiey, niż zafiana zwy- es



żtu- czaynie na ugorze świeżo pognoionym;
ircy była ona tak nad zwyczay dobra, iż ią;

y » fobie chłopi z przyległych wfi w Nie*

iien, dzielę, iak iaki dziw ukazywali. N awet
:zy- jęczmień, i owies potem zaliane , były
tłu- bardzo dobre.Dopiero tey  zimy to pole ma
nad- bydź zwierzęcym gnóiem nawiezione,
zęść i roku przyfzłego rzepakiem zafiane.
em , Roku 1780- kazałem wſzylikie moie
ſze- nilko, i wyſoko leżącę ogrody, gipſem po-

- 4 a - trząśe; lkoſzono ie trzy razy, i trawa rość
uiąc w nich nie przeftała: powtórzyłem to

piko na wioſnę roku 1781- a wzroft trawy
[ano mimo lata ſuchego, ieſzcze był więkſzy.

sr; Tu tedy rozumiałem, żem m ógł fię od­

dno ważyć na pofianie gipſem wſzyllkich

iża , łąk moich.

) na Stało fię to na Wioſnę Roku 1783.
zo- kazałem wſzyftkie.tak fitowiem,mcheru

;dyź zarofle, iako też mokre i fucha łąki gi­
że pſem  pofiać, miarkuiąc, żeby go w yſzło

mę) korzec, na każdą ſztukę łąki, gdzieby
jata można wyſiać korzec zboża. Lubo przez
wy- cały miefiąc M ay, fuſza była nad zwy-



czay wielka; jednakże ze wſzyftkich łąk i  r

bez żadney excepcyi, miałem tak pię­ te

kne, długie i obfite liano, iak ieſzcze ni­ CZ’

g d y ,  tak dalece, że nawet nie mogłoby %
bydź iepſze, choć by na łąki podczas ba:
Wiofny, obrocońe były iakie źrzodła, kt<
i  potoki. Jednałąka, która fię z dawnych ną
czafow nazywała Jitoiuiſldem , zamiaft mi
zwyczaynego fitowia wydałaIconiczynę, .W]

« z inney> którą fluſznie nazywano tą - Tc
fcą -rzadką-, z  a dwoiakim pokoſam, zebfa- do
łe m  dwa razy ty le  fiana, co przedtym. do
A  lubo od pierwſ^ego zwiezienia fiana, Pr
aż do koſzenia po traw ów , nie było ani ſ o

Żadnych naWalnic ale panowały takie po- CZ

ſuchy, że nawet kapufta, i irine kuchenne pr
rośliny poſchly,iednakże g ips , ſprawił z
W potrawach tak nadzwyczayne fkutki. zi«
i i  łąki moie tak fię na ow czas ieſzcze d y
Wydały, iak ſię mogą wydawać buyne lat
koniczyny, gdy im czas pofłuży. Wie­ gn
l e  ludzi wyżſzego i niżſzego ftanu, któ­ dz
rzy  zezwolili, aby ich przytoczyć-za świad­
ków, przypatrywali im fię zzadumiemenr i  :



Jak i nie chcieli iak żywo wierzyć teniu’, źe
,jg. te  łąki niebyły zdarte, i porządnie koni-
ni- czyną zaſiane: bo że ' niektóre z nicli

,by ftyksdy fię z łąkami chłopfkiemi,,;-przeto
zas bardzo wpadała w oczy wielka! różnica
Iła, którą widzieli między memłiąkami, buy-
^ch ną i wyſoką trawą zaroftemi, i chłopſkie-
iaft mi, ha których mało co widać b)'ło tra­
nę, w y v a daleko, wiecey mchu ,,:i .fitowia.
tą .  To tedy famo zdaiemi fię doftatecznie
ira- dowodzić że gips.nadzwyczayne i ledwie
uh. do wiary podobne pożytki ſprawuim
na, Przez 6. lat używałem ga rożnym ſpo-
aiii lobem  i  zawſze doznałem iego użyte-
po- cznych llcntkow. Niechby zaś to było
me prawdą, : na c o , jednak nippozwalam, iz
wił z czaſem ty le  urodzayności odeymnie
:ki„ ziemi, ile iey przymnaża z początku; te-
ze dy nie trzeba tylko go używać g o  trzy
ne la ta ń .  p. a potym raz g ru n t  ow nawieść
ie- gnoiem zwyczaynym a zapewne nie bę-
to- dzie fie czego obawiać z ftrony gipſu.
ad- Wſzakże iak teraz zalecam go bardzo,
im  i  nieuftannie co rok zafiewać nim będę
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iaki kawał, łąki koniczyny lub lucerny; 
tak nieomieſzkam zaraz uwiadomić Pu­
bliczność , iak tylko pollrzegę źe fig 
zmnieyſzaią iego dobre fkutki- Czeka­
łem  tylko na bardzo ſuche lato, ponie­
waż mniemano poſpolicie, że on pod­
czas ſuſzy ma bydź ſzkodliwym, i tylko 
w  rok urodzayny, to ieft pogodą i de- 
ſzczami przeplatany, bywa użytecznym. 
A le że fig teraz wcale przeciwnie po- 
Icazało, przeto nie mogło mig nic wftrzy- 
tnać, żebym publiczności, ktorey dobro 
bardzo mię iak i każdego dobrego oby­
watela obchodzi, niemiał ſzczerze obia- 
Wić tych doświadczeń; tylko niech ie- 
Icażdy, tak przyirauie, iak ie tu kia 
d g — .

\



ff ijp is  zp ifm a  o g ip fie  znayduiącego 

ſtę w  Wiadomościach tygodniowych HeiU  

hrohjkich N r  o. 4 0 . 4 7 . na rok Ag 7  4 .

N arzekan ia  na gips, natura iego ile.E- 
konomom do wiadomości potrzebna 
toż pożytki iego z włafnych moich i 
cudzych ale bardzo dowodnych doświad­
czeń okazane, b§dsj okolicznościami, któ­
re tu myślę przełożyć .

Narzekania na g ips  czyli zarzuty prze­
ciw niemu które mogą mi by dź wiadome 
jciągaią fif do tych trzech punktowi 
mówią:

1. Wyfila on pola, łąki i ogrody kto« 
re nim będą pofiane tak że w kilka 
lat utracaią wſzelką urodzaynosc i iak 
mówi przyflowie: Gips czyni Oyca Panem 
a Syna żebrakiem .



a. Roślinom nadaie tak złę-przymio­
ty, iż fię od niego ltaią ſzlcodli wemi alko 
fię przynaymniey ńą nic niezdądzą.

3. Bywa główną przyczyną grzmotow 
i  ściąga grądy na te  pola gdzie bywa 
fianym. " ’ • • -

Za nim odpowiem na te  zarzuty, mu- 
ſzg wprod naftępuiące uczynić zapytania-., 

i .  Ci którzy tak wiele złego gipſowi 
zadaią, zngiąź dobrze ten kamień ?

a. Doświadczenia ich względem niego 
ſąź prawdziwe i dokładne ? tiiożhaż lię 
na nie ſpiiścić i być tego pewnym że 
ci którzy ie czynili mieli przyzwoitą 
rzeczy wiadomość, należy ty  rozſądek i 
nieuwodzili fię w tym żadnym uprze­
dzeniem i; ſkłonnością albo że nie czyni­
li z pewnych okoliczności iakich fałſzy- 
wych wniolkow ?

. 3 ; ,Jakie maią dowody na zbicie prze­
ciwnych im zdań i doświadczeń ?

Na te  pytania odpowiem ia imieniem 
więkſzey części moich czytelników.
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x. Nie wiemy dotąd dokładnie co to  
ieft g; ps. . i  •.

2--W yznaiemy' także, że niemożemy 
oſobnych doświadczeń z taką dokładno­
ścią czynić i uważać ie iak tego wycią- 
gaią uczeni. J

g. Co fię tycze  naſzych dowodow o 
tych  iefteśmy my przekonani, ale nie pyta­
my fię oto , czy  one także innych mó- 
g ą  przekonać lub nie-

To za fundament położy wſzy przyftę-* 
puię do hiftoryi naturalney gipſu, z kto- 
rey  podług mego zamiaru, tyle tylko przy­
wiodę ile trzeba, żeby go można zwa­
żyć tak iak kamień, to iak ziemię. Kolor 
jego bywa poſpolicie białym lubo trafiaią 
fię gatunki których kolor pochodzi na 
cielifty. Powierzchowność fama wydaie 
iuż powinnowaćtwo iego z wapnem któ­
re ieſzcze Pliniusz poftrzegł (s )  a k tó re

(s)  Cognata całci res gipłum eft H. 
N. I  36 c- 59*
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Chimia potwierdza. T a  odkrywa wiiiiii 
jako też  i w  wapnie fol ługową, iftotą 
palną (ph log islicon ')  i ziemię pierwia- 
ftkową. O ) Co zaś iftotnie rożni gips od 
•wapna ieft to  arcy delikatny kwaś po­
wietrzny ( acidum aerUire') k tóry wią­
że  znayduiącą fię w nim fol ługową i 
ieft przyczyną że gips palony wódką

ferwa-

( t )  Chimicy zgodzili fię prawda na to  
iż w ſ p o m n i o n e  iftoty flcładaią po części 
kamień w a p ien n y ; atoli dokładnieyſze 
dochodzenia okazuią, że w czyftym ka­
mieni wapiennym me znayduie fię ani 
fol ługowa, ani iftota palna; a zatem 
kiedy te  trafią fię czaſem w mm, dzieie 
fię to tylko trafunkiem i przez iakieś 
przymieſzanie. Zas Ziemia fama pier- 
wiaftkowa, podobna ieft do foli ługow ey 
P od ług  naynowſzych dochodzeń Ber­
g m an a , czyfta wapiennifta ziemia ieft to 
fol ſrzedniego gatunku, ſkładaiąca fię Z 
ziemi wapienney i kwaſu powietrznego 
Czytay galerii ſyśtcnui M inera log^  
cum. —  Ltfke. —•



ſerw aſerow ą tak ſzumi iak kamień wa­
pienny (u) kiedy fig ,go gań.

Kamień do gipſu naypodobnieyſży, ieft 
to  znaiomy nam dobrze alabaster (w )  
Z niego iuź za czalow PIini 11 ſza. robiono 
gips ſzarawy , a Boerhawe fluſznie ną_ 
żywa ten ſzara wy gips, Wapnem miękkim 
i delikatnym z alabaſtru ogniem ftrawio* 
n e g o .— '

O przygotowaniu gipfu do używania 
W likonoinice, nic nie będę mówił, gdyz 
wiadomo iuż, że on bydź powinien Kar­
ty  na mąkę i ſurowy. Ale raczey oka-:

Cu) To ieft fałfz, gips w  ten czas 
tylko ſzumi, kiedy nie ieft w cale czyfty, 
to ie f t : kiedy ziemia wapienna nie ieft 
zupełnie naſycona kwaſem koperwaio- 
wym. Zaczym, gips rożni fię naybar- 
dziey od innych kamieni miękkościąſujo- 
ią, iż go igłami można ikrobać, i tern, 
iż palony ciągnie w fię wodę nie roz- 
gr; ewaiąc iey, i zaraz twardnieje. Lsſke,.

(w )  Alabaster nie ieft co innego iak 
tylko gips tw a r d y  Lejkę
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okażę, iak fiuſznie czynią, którzy gouży- 
waią końcem pomnożenia urodzayności 
ziemi, i tym ſarnym odpowiem na pier- 
wſze dwa przeciw niemu zarzuty , któ­
re  w rzeczy ſamey ſą ważne i uwagi 
godne. Co do trzeciego zarzutu, tak 
on ieft -ftabjr, iż nie wart prawie żeby go 
zbiiać.

Co do pierwſzego zarzutu, to ieft: że 
gips grunt wyniſzcza, trzeba uwnżyć.

x. Jakowość gruntu, na który fię gips 
fieie. —

a. Czas w którym fię fieie.. »

3. Zachodzące przytym okoliczności,
Jak niemaſz na świecie uniwerſalnego 

lekarftwa (  gdyż to ieft oſzukanie kie­
dy filuci iakie lekarftwo za uniwerſalne 
pódaiąi) tak ani uniwerſalnego pognoiu, 
czyli takiego, któryby iednakowo fi u żył 

ą a  grunt thifty i c h u d y , lekki i ciężki , 
gliniafty lub pulchny. Grunta mokre, 
w  cieniu leżące, to ż  ciężkie, nie cięrpią
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gipſu 00 . iak t e S° n!e przeczą
pſu przyjaciele. G dyz dochodzenie Ca..- 
niiczne które opiiuie łławny Boerchawfe 
( y )  uczy nas. Ze gips znitęſzany ± wu-

Cx) Z pewnością nie mogę teg« twier­
dzić, ani też t e g o ‘'przeczyć, gdyż w i a ­
tach  bardzo mokrych, iakie były 1770; 
1 1771. ieſzczeln gipſu nie używał. A le  
to  mogę powiedzieć źe na bardzo mo­
k ry ch  "pobich i łąkach, na których p e ł­
no b y ło . zdroiow, mchu i fitowia gips 
ſprówadził nadzwyczay dobre łku tk i : 
mech wytępił, i zamiaft fitowia* wypro­
wadził koniczynę. Przed kilką laty mia­
łem  był koniczynę gipſem potrząśnio- 
ną na polu bardzo mokrym, i iefień by­
ła  bardzo mokra: a iednakpo Ikoſzenik 
koniczyny, pole owo dało fie zawczaſa  
u p r a w i ć  i żytem zadać* gdy moi ſąliedzi 
nie mogli dla modrości z pługiem w ie- 
chać pa pole ſwoie. Sądzę zatem, że gip» 
ciągnie w fię wilgoć, i iłuży t»k mokrym 
iak ſuchym gruntom .

(y )  Boerchaue mówi to tylko o gipfitó 
palonym, nie zaś ſurowym; który choć 
będzie miałko na proch utłuczony, ni­
gdy iednak od wilgoci nie klei fig*

W ij



dą lub ialtowąkołwiek wilgocią *robi 
mafię twardą, a zatem niemoże on u- 
czynić gruntu, pulchnym i nrodzaynym 
ale owfzem powłoczy go z czafem, niby 
iakim pancerzem, k tóry niedopuſzczn że­
by p tzez niego powietrze, deſzcze, ro ſy  
przenikały, lub zboża wſchodziły. L ek ­
kim zaś i ſuchym gruntom nic tak nie 
może pomagać iak gips (z )  zwłaſzcza 
kiedy pod tenże fam czas, iak to niektó­
rz y  goſpodarze bardzo dobrze czynią, 
wywiezie fię na rolą g n o y , aby tylko 
dłużył czas do tego. Ziemia wapiennifta 
w  gipfie znayduiąca fig ſp raw uieże gney 
naw et ſam prędzey gniie, cząftki iego u- 
rodzayne prędzey fię wcilkaią w zie­
mię, 1 p red Izy wzroft roślin okazuie wi­
docznie, iak inr pomaga gips razem z

1
corazbardziey  rożſypuie. Gipſu palonego 
nigdym nie używał gdyż wiem że Zro­
biłby w ziemi twardą i Izkodliwą fko- 
rupę, - i ' - Schubart. <

(z) Gruntom gUniaftym i piaikorn ró­
wnie on pomaga,
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wapnem wyfiany. To to iefit nayprawdzi- 
w lze i nayſkutećżnieyſże używanie gi- 
pſn Sam bowiem gips, żeby miał ſpra- 
wować iakie oſobliwſze 'flfcłfckt; 'wątpię. 
Ze  iednak go ſpo darze zwykii go ſiać fam 
przez fię, i doznawać nie małych ,iegc* 
ſkutkow, pochodzi to pewnie z tąd: iź 
fię iego kwafy lub ziemia wapienna 
mieſza na nowe z iftotami palnemi iuź 
dawniey w ziemi będącemi, i przeto 
ziemię rozpulchnia i otwiera tak, ź e  w  
nię mogą fię doftae z łatwością cząftki 
wilgotne, z powietrza, deſzczow. i mogą^ 
bydź le p ie j  fisane od wſchodzącycli. 
traw  i roftkow koniczyny, (a )

(a )  Ja i poblizfi chłopi fialiśmy gips 
gdzie od lat 30, nie wywieziono ani 
garftki gnoiu, a iednak, dały fię widzieć 
Ihutki iego bardzo wielkie. Znać ted y  
że  fam g ip ſ i bez gnom może bydź u-' 
żytecźnym, lubo zgnoiem ieſzcze wiek- 
ſze ſprawuie Ikutki. .

Schubart.



Z tego co fie powiedziało, można po­
znać iednalc, iak i,eft rzeczą potrzebną 
rozeznaw ać, iaki ieft gatunek gruntu, 
na  Którym kto chce Gać gips, i iak pe- 
yrnie z tey  nieuwagi pochodziły owe 
z ło  fkntki które łaniemu gipſowi przy- 
piſyw'i;.riio. Równie z tego co fię rzekło, 
o taznie  hę potrzeba uw&Zanta czaſu  w 
którym  gips ma bydź z pożytkiem .fiany 
Zaftęwąią go naypoſpołiciey, kiedy iuż 
p o  zisnite pdtaiało, i śnieg wcale z polai 
fchodzi, to ieft: w Marcu lub na począ­
tk u  Kwietnia. Ale że kiedy te  dwa 
jniefiące ſą dzdzyfte.czekaią z tym fianiem 
aż do czaili pogodn iey ſżego , domyśli 
fię każdy kto czy ta ł z uwagą to cośmy 
w yżey  mówili. Wiadomo mi także iż 
gips może bydż fiany z pożytkiem za­
raz  na iefień pod który też  czas nie 
z le  ieft gnoy wywozić aby przez zimę 
przegnił.  Jeżeli go kto W Kwietniu i 
Mąfił rozrzuca po łąkach, może fię ſpo-



d z i e w a ć  bardzo obfitego z nich potra­

wu (b )
Między różnemi potoczncmi okoli­

cznościami na które fię oglądać trzeba, 
przy gipſow aniu  łąki iakiey lub koni­
czyny, liczę i to: aby giptu nie fiać, kie­
dy gdzie woda deſzczowa f to i ; pow to-  
rc, żeby go nie fiać b a r d z o  częfio na 
iednę łąkę ani też  zbyt wiele. Na la ­
ki i ogrody, doſyć ieft fiać go co trzy  la­
ta  tylko, a zaś pola zafiewne, w ten czas 
tylko nim potrząſać trzeba, kiedy fię na 
nie gnoy w y w o z i . Nayprzyzwoitſza 
miara będzie ta, kiedy fię na każdy ko­
rzec wyfiewu zboża jakiego,będzie wyfie- 
wato korzec gipfu tłuczonego. Starać fię

(b )  Jeżeli łby zaś gipſern potrząſano 
łaki w C z e r w c u ,  i gdy inż ciepłą nafta- 
ną, a nie trafił fię potem deſzcz; mały 
fkutek ſpraw i;a le  l e ż e l i  w  krotce potem
ſpadnie deſzcz obfity tak ze do gruntu 
przemoczy, gipſowanie ſprawij choć ta& 
późne, nie mały floitek. ——
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takźp trzeba aby go ſiać iak nayrorimiey, 
a nigdy żadney łąki lub pola nie gi- 
p ſow aćpod czas długiey ſnfzy, ale czekać 
tła czas trochę wilgotny, (c )

jeżeli kto, m aiąc wzgląd na w ſpo ra­
nione t l i  okoliczności, i zacliowuiąc prze- 
piſane tu r e g u ł y ,  dowiedzie mi iednak, 
be gips pcſr.triy na łąkach i polach wyni- 
ſżcza ie, i c z y n i  nyniey urodżhynemi; ten w

(c )  Doświadczenie roku rygi- wcale 
fię temu przeciwi ' Suiza bowiem była 
na ow czas tak nadzwyczayna, iż dla 
niedoftatku deſzczow i wilgoci, tale o- 
WieS i lęczmieó, iak liana, kapufty, rzepy, i 
oiyoce w cale fięnięridały. Przeciwnie lia­
na i potrawy były na Wybór przednie 
i  obfite na łąkach mokrych i ſnchych 
k tó re  były gipſem potrząśnione,i zamiaft 
2>vyeZaynego fitowia urodziła fig na nich 
przednia koniczyna: zaś ha łąkach gcrZy- 
fłych, kamieniftych i pialzczyftych , iako 
tez  na równych i wilgotnych polach, lu­
cerna udała lie tak. źe lubo mrozy trwa- 
?y aż do Maia , iediiakie dała ona fig 
fcefić tego roku 6, razy.



moich oczach będzie miany za nay więkſze- 
go miedzy wfzyftkiemi goſpodarzami, 
którzy fie kiedy iakiemi dla RołnićfcWft 
przyiługami, przed światem pppiſah- 

Przy chodzę teraz do drugiego prze­
ciw gipfow i zarzutu i ośmielam fię py ­
tać, z kądby to gipr miał nabierać o- 
w ey  ſzkodliwey t ru c iz n y , k tórą mu 
przypiluią niektórzy ? Trucizna ta, mu- 
fiałaby fię znaydować, albo w g lpdfi 
mym, albo w ziemi nim potrząśmoney, 
albo W obydwoch tych rzeczach razem 
lub nakoniec w roślinach ktoreby zie­
mia gipſowana wydała. Innych bowiem 
przypadków ciężko wynalesc. Ae grps 
fam niema w fobie ż a d n e g o  iadu, dowo­
dzi tego Chimia, iakom to iuż wyżey 
wſpomniał: T a  bowiem w  rozbieraniu 

' iego niemoże doffirzedz żadnych takich 
cząftek. ani żadnego takiego przymię- 
ſzama, ktoreby albo grunt iaki dobry 
zarazić, albo rośliny nim potrząśnione 
m ogły uczynić ſzkodliwemi. Drugi przy­
padek może bydź podobnym; ale czyż



można rozumnie przypiſować go gipſowi ?
Trzeci przypadek ieft wcale niepo­

dobny, gdyż nigdy nikt niebedzie miał 
ochoty jadowitych roślin zaliiewać dla 
żywności ſwoiey. Co więc trzeba trzy­
mać o innych razem wziętych przypad­
kach, łatwo fię każdy faro przez fię do­
rozumie. ( d )

Nieprzyjaciele gipſu zarzwcnią, iż ort 
groch tak tw ardym  czyni iż fię żadnym 
ſpoſobem nie da ugotować a z tąd wno- 
ſzą iż ieft ſzkpdliwym. Ale P. Pro‘f*ffor 
JKa't/er przywodzi świadcftwa urzędo- 
wnie potwierdzone , iż groch który był 
gipſęm po.trząśniony tak był miętki i 
dobry do gotatowauia iak inne, Przy-

(d )  Od lat kilku, iak pola rzepą rin i  
nenii ogrbdowinami zafiane zwykłem ka­
zać potrząſać g ip fem , używałem tych­
że iarzyn z całą moją familią i czela­
dzią, a nikt znas od nich nie zachoro­
w ał bynaymniey. Coby fię było zape­
w ne ftsło, gdyby gips by ł tak ſzkodJi- 
wyro, iak niektórzy udaią.



dał on także, co każdemu prawie , go* 
ſpodarzowi wiadomo bydź powinno, .z 
g ro c h , który c z e r w o n o  kwitnie z t ru ­
dnością fię da uwarzyć, a przeto w, ftra­
czkach tylko i zielony powinien bydz 
gotowany. A -w reſzcie choćby gips n,e 
by ł dóbrym dla .grochow , luzze dla t e ­
go trzeba wnolić ze ieft we wlzyftkicłi 
innych rzeczach ſzkodliwy ?

Teraz  cokolwiek względem trzecie ,  
go zarzutiii'Jett o n  tak dawny, ule gips 
fan. i ieg o  pofiewanie Ce) Wſpommony 
P. M auer muſnlł nie iedno piſmo, zada- 
iące gipſowi iąkoby na te  pola i ą l 
gdzie był rozrzucony ſprowadzał pio­
runy a o ſ o b l i w i e  grady, zbiiać grunto­
wnie. Nafi czytelnicy wiedzą iuż zape­
wne, że fanie elektryczne ciała czyli 
m aterye mogą przyciągać chmury, lub 
im bydź powodem do wypróżnienia he 

\ - -

(e-) Już Farro  wfpomina, że za iego 
czadów w niektórych ftronach Niemiec 
gip,s rozrzucano, de re rustica L. i .  c-7*



gwałtownego ma tery  i którą ſa obciążo­
ne. Wiadomo im pewnie i to, iż ciało 

• iakie, które nie ipft elektryczne, nie mo­
że fię przyłożyć bynaymniey do wyda­
nia burzy powietrznćy, fali, a zatem i 
gradów ; Zaś Hiftorya Naturalna i Chi- 
m  i a okazmą dowodnie , iż gips nie ieft 
ciałek) elektrycznym. Owſzem ieden z 
zawołany cli dzifieyſzyeli elektryków
dla przekonania tj/Iko fajnych przyiacioł 
ſwolchy. czynił z gipfem baydzó rożne 
próby na machinie elektryczney, i do­
świadczył aż do przekonania, i i  gips nie 
ma w fobie żadney takiey właſności, z 
Jctoreyby można fobie wnofić roftropnie, 
że gips ieft ciałem elektrycznym, ( f )

( f )  Co fię tycze mnie, ani ia temu 
mniemaniu wierzę, ani go też  odrzu­
cam. To tylko ieft rzeczą pew h ą , że 
te  okolice w których miefzkam, przed- 
ty m  bardzo częfto wielkiemi gradami 
•były nawiedzane, ale od tego czafu, iak 
ia i rożni inni gofpodarze poczęli gipfem 
potrząſae pola ſwoie, niedoznaiemy teraz 
albo mało co grzmotów, Tak dalece



T o  ieft rzeczą, naypewnieyſzą, że gips w 
przyezyny grzmotów, i burzy powietrz- 
ney, bynaytaniey nie w pływ a, źe nawet 
niemoże fię przyłożyć do ich powiękſze- 
nia, iak niektórzy rozumieią, i żenie uży­
wanie gipſu, nawałnic grzmotów, i pioru­
nów, ani oddali, ani ich żmnieyſzy. Dzieie 
wſzyftkich wieków i kraiow zsświadćza-

żeśmy ich fobie częfto życzyli, gdy fię 
trafiały w poblilkości, a nie raz gdyśmy 
fię ich wcale ſpodziewali, przeſzły ftro- 
niſrni. Na okoł lały nie raz deſzcze wiel­
kie, a na naſze gipſem po trześni one poła, 
wcale n iepada ły , oſobliwie tego roku, 
W którym gipſowanie łąk i poi, tak było 
poW ſzechne, iż na kilka mil, niemaſz 
ani iednego chłopa, któryby łwoiehłąk, 
i poi zafianych koniczyną, gipſem nie 
potrząſnął. Owſzem praktyka ta  , po­
mnaża fię za moim przykładem tak bar­
dzo, że kto tylko widział raz iey p rze­
dziwne ſkutki, lub ich doświadczył, iuź 
ich więcey nie zaniedbuie: ale czy gips 
deſzcze i pioruny w fię ciągnie, tego  
nie wiem gdyżby trzeba na to przykła- 
do w. —  Schubart.



l a  o ftraſznVdh ſzkodach które  poczyniły  
V-.idy i pioruny w takich, okolicach, gdzie 
ani niepoary Mano o żadnym gipfowaniu 
a  za nśifzych c z a ſo w h ie d o zn a ie m y p rz e ­
ciwnie żadnego przez nie ſpuftoizenia, 
choć w naſzych  i t ro n ach , gipſowanie  to  
o d  łat wielu polało  w zw yczay  prawie

poſpołity.
Jeſzcze pozoftaie mi cokolwiek do 

Wſpommenia o pożytkach gipſu w Łko- 
homice. D ługie doświadczenia w Saxo- 
ni i Palatynacie Rheńſkim , w Xu4ftwie 
W irtem berglkim , * innych, n’e dadzą wąt­
pić o nich, i na dowod tego wlpomnio- 
ny Profeſsor M ayer przywodzi wiele 
przykładów , w kfiążce pod ty tu łem  
Obrona Gipſu; zaś do mnie piſat me da­
wno flawny Chimik i goſpodarz Pan 
MeSicus: „ wielkie pożytki g.piownma, 
ſą  tak światu wiadome, iż zakaz wzglę­
dem niego, o którym 'm ówią w pewnym 
jrraiu byłby śmielzny.,, Pożytki te  wydaią
ſifw  tym naybardziey, co aaftępuie.



i . G runta lekkie gips poprawia, i z cza- 
ſem  w tęgie obraca, (g )

(g )  Ale ze  gips rozrzuca %  po polty 
bardzo cienko, przeto  trzeba kilkadzie- 
fiąt lat, ażeby grunt lekki od gipfu ftf- 
żał. Choć by  też  zas grunta iuż przez 
fię tegie, od gipſu przez wiele łat uży­
wanego , / ie fzcze bardziey -tężały, to  le- 
dnak trzeba pam iętać na to , że przez 
gips

1. Rośnie obfitſza paſza i łłoma, przez 
co pomnaża fię pognoy zw ierzęcy, k tó ­
rego  bez tam tych mieć nie można.

2. Skutek iego ieft tak wielki, że na 
koniczyńlku bez pognoienia św ieżego 
zaliana plżenica, lub żyto, a po pfzeni- 
cy, ięcztnień lub owies, bywaią bardzo 
p rzednie, k tórych  wielkie rzylka kiedy 
bedą zaorane i zgniią, znowu ziemię roz- 
pulchniaią, a dla tego  nie trzeba fię o- 
bawiać tey  zby t w ielkiey tęgości zie­
mi. ------ .

N a dowod pożytkow  teg o  gipſowarua, 
m uſzę tu iefzcze wſpomnieć, ze w ſpo- 
nnniony w yżey  chłop pod wioſką moijy 
Podebulf m ieſzkaiący, imieniem l ir z y ſz to f  
Sznayder  Roku 1732- zaliał był bardzo 
w iele ow ſa na rożnych polach ſwoich,



a. W  niektórych chorobach, bydlęcych,
najbrzykład: g y  owce parſzeią potrzĄ- 
śniony z ſo! iefi: łekadtw em  daleko 
ſkutecznieyh in, niż zachwalony w tym 
przypadku , amonisc ( alumen plum oſum  
Fcderweis.) W iadome mi ſą także przy­

kłady

W ipomniafo fię iuź, źe w tym roku ſuſze 
na początku lata, panow ały bardzo wiel­
kie Owies zafiany na tym  m ieyſcu ,
o-dzie p rzed  trzem a la ty  była koniczy­
na, był' mimo w.elki&y ſufzy bardzo 
przedni, na innych zaś polach wcale fię 
n ieudał, iak i na wfzyftkich innych ſn- 
fiedzkich, k tóre nigdy nie były ieſzcze 
gipſowane. M oitraż tu  ten tak dobry 
ikutek czem u innemu przypiſować, iak 
gipſow i. albo przynaym niey koniczynie
0 jpſow aney ? —  Ale trzeba w uprawie
1 zafiewariiu poi pew ny porządek zacho­
wać. Jam fobie poftępow ał z wielkim 
pożytkiem  w naltępuiący ſpoſob.

x. N ayprzod na ugorze mocno nagno- 
ionym, .żaliąłem. rzepak.

3. P ſzenief na drugiey roli.



kłady i doświadczenia , źe gdy bydło 
ftraci ochotę do iedzy, gips którym  pa- 
ſzę pótrząśniono, przyw rócił mu ią tak 
w łaśnie, iak ludziom, w raca fię dobry a- 
p ety t,k iedy  zażyią białego proſżku bnjcra

3. T rzeciego roku jęczmień z koni­
czyny.

4 Naftępuiycey wioſny, koniczynę po* 
trząUiąłem  gipfem, i częścią dwR lub 
trzy  razy lkolzoną ſpalłem świeżą by­
dłem , częścią na fiano w yfu ſzy łem , a 
gdy potym  ieſzcże na dfoń uroiła-,zora-* 
łem  ią raz, albo trzy  i zbronowałem .

5, Zadałem  żyto, a ponim
6. Owies.
Tym  ſpoſobem  pola , lubo przez 6. 

urodzaiow, k tó re w ydały , raz tylko by­
ły  gnoiem nawiezione, jednakże w rz e ­
czy ſam ey były  gnoione 3. razy, to ieft; 
1. 'zwierzęcą tiuftością, i a k a  fię znaydu- 
ie w gnoiu, a. Solą ſrzednią czyli z ie ­
mią pierwiaftkową, znayduiącą fię w gi- 
pfie, która w oftatki gnoiu daw nieyſze- 
go w cilka fię, i one przyſpofabia do 
żyw ienia roślin, a 3. pogńoiem  yegeta- 
bilnym to  ieft: koniczyną, k tóra była na 
dłoń uroiła i zoftała zaoraną- Jeżeli

X



3. N aypew nieyſzy ſpoſob, ażeby wy­
tępić ślimaki z ogrodu lub łąki iakiey 
ieft gips, a to  dla gryzącey własności 
foli łu g o w ey , w  nim fię znayduiącey , 
iak iedni rozumieią, albo iak im fię zda- 
ie  przez to, że gips pory tych ftworzeń 
zatyka i zamazuie

4: Przeciw  Iifzkom, czyli gąfienicom 
gładkim, ieft on także niebeśpiedżny z

więc przez to odmienianie, i zmniey- 
ſzanie c z ą f t e k  t ł u f t y c h  vegetabilnych, 
i zw ierzęcych , iakie fię w ſpomniónych 
trzech  pognoiach znąyduią, grunt nie 
miałby fię popraw ić, to mufiałby bydż 
wcale od natury opuſzczony, i na popra­
w ę iego nie byłoby iuż fpoſobow. a- 
niby wart, żeby go uprawić. — • Uczy­
niłem także naftępuiące próby.

6, Z owſem  iak wyżey zafiałem zno­
wu koniczynę;

y. Z bierałem  koniczynę z owſem za- 
fianą:r

8- Znowu żyto po koniczynie,
9 O w ies; dopiero po owfie pole ob­

róciłem  na ugór , iędmikże doświadczy­
łem , że kiedy koniczyna w 3. lub 4 .



tych famy cli przyczyn, ale, żeby miał 
ſzkodzić tym, któreTnaiij włofy, o tym 
wątpię."

5 - Nawiękſzy iego pożytek ieft w tym, 
IZ wzroft koniczyny r trawy rożnych ka- 
puft, i iarzyn bardzo pomnaża.

lata, przychodzi znowu na to famo 
m ieyfce, nie rośnie tak dobrze. — Po- 
ftapiłetn fobie ieſzcze naftępuiącym ſpo- 
ſobem.

5. Po koniczynie zamiaft żyta, iak by­
ło w yżey pod tąż liczbą, za fiutem zno­
wu Pſzenicę bez ofobnego pognoieftia,

6. Jęczmień, » ,
7. G roch,
8- Co kol wiek pognoiw ſzy zaſiałem ży­

to, a • /
9. Owies,
Co 'wſzyitko bardzo fię dobrze udało. 

Wfzakże pewnie przyłożył fię do tego  
niem ało g ru n t, iuź przez fię dobry, po- 
tym  dopiero doświadczyłem , że zboże, 
na raz z oranej, koniczynę zafiane nayle- 
piey fię udaie. To zaś famo, nie tylko 
Umnieyſza pracy, ale też  można mieś 
w ięcey iednyni pokofem koniczyny.

§ chubart
X i j



l i s t
i Pana S ch u h arta  d o  P ro ſeffo ra  L e jk t  

d o w o d zą c y  ż e  n a y lep sze  iah ie g o -  

fp o d a r o w a n ie  bez  za ſiew an ia  K o ­

n iczyn y  i  inney p a ſ z y  ie ft n iedo­

k ładn e.

w .Pierw ſzey Części D zieł ſwoich w 
Lipfku w ychodzących, uczyniłeś W MPan 
na karcię ay. Publiczności nadzieię otrzy­
mania odem nie dowodu: -

Z e naylepſze goſpodarftw o bez zafie- 
wania koniczyny-, lucerny, lub eſpar- 
ſe tty , ieft niedokładne.

T eraz  żądaſz W Pan, abym mu, fię w 
ty m  uiścił. W ſzakźe m uſzęfię przyznać, że 
nie mały czuie w ftręt do tego , Dawniey- 
ſze  i nowſze Dzieie, ba naw et codzienne 
Przykłady, uczh nas, iak im nieſzezęściom 
i prześlado waniom podlegaią nowe zdania, 
now e odkrycia, i nowe poftępki, choć 
to  w  tak oświeconym wieku naſzym,



W iakim względzie i poſzanowaniu by ły , 
i ſą ieſzcze zaftarzałe przeſądy, i błę- 
dy. W yiąwſzy zbytki i mody, w ſzy ſcy  
W naukach, i kunſztach u ży teczn y ch , i 
odrzucaią co ieft nowego, niewyprobo- 
w aw ſzy naw et czy w arte  odrzucenia , 
lub nie ?

Jedna część ludzi nie chce, a zaś druga 
część nie może w idzieć, ani m y­
śleć: których ieft w ięcey ; nie wiem: ale 
to  wiem zapewne, iż Itarodawne parta­
ctwo ieft bardzo w ygodne, gdyż ono 
pobłaża leniwftwu, k tóre niedba o wſzy- 
ftkie fkarhy świata, ,

To zafiewanie, i zbieranie koniczyny, 
lucerny, e ſp arſe tty , k tóre owi ftawni lu­
dzie T uli, M ili, Chateau vieaux,du Hm• 
m d , M iro n ? a t, Pfeiffer, Eecmann, B ern­
hard, Gugenmus, Leo} Krunitz,, Medicus, 
Reinhar?,M auer, Reineker, i wielu innych 
z taką gorliwością zalecali, toż rzepy  
wielorakiey, nafienia oleynego, i rożnych 
roślin w handlu używanych , k tó rych  
kulturę radzi fam a po trzeba, natura#



i z d r o w y  r o z u m ,  i do  kto rey  mą­
d rzy  Panuiący, wſzyftkiemi ſpoſoba- 
nii p o d d a n y c h  ſwoich zachęca ją ,  i za pil­
ność w nich pielęgnow aniu, nie m ałe 
wyznaczaią nadgrody, b y ł o  mi,powodem 
do w ie l o ra k ie g o  zm artw ien ia ,.!  prze­
ś l a d o w a n ia ;  dla t e g o ,  żem nayWięcey  
p r z y ł o ż y ł  ftarania, abym ich p oż y tk i  dał 
poznać kraiow i, i uczynił ie, iak nay- 
poſpolitſzem i.

Praw da to  ieft, źe nauczanie, i prze- 
Łładanie, czy to  z katedry, Profeflorłkiey 
czy przez wydawanie kfiążek, takich 
praw d, i maxym, iakie ia życzyłbym  
fobie rozſzerzyć po wſzyftkich kraiąch, 
na  nic fię nie przyda, tam gdzie wſzy- 
ſc y  lecą iak na lep zn ślepym prze- 
fądem  , i ftarodawnym zw yczaiem , 
gdy  był nayſzkodliw ſzy; ale kiedy 
to  przedfięw ziąłby mąż tak doſkonały, 
tak w wiadomościach natury, i nie tyl- 
|co w nauce, ale te ż  i praktyce Eko- 
Homiczney b ie g ły , iak WMPan iefteś,



zapewne to nie byłoby beż fłiiH;ii Nuż 
ted y  zawołany Prófeſsorze E konom ii! 
Przykładny fię WPari do rożſżerzenia 
i praktykowania maxym rozumnych, i 
zbawiennych, i uźyi do tego ſwfcgo 
Wymownego i przekonyw ającego piorą,
aby fię niemi ludzie-powodowali, i p rzez 
nie k ra ie ; ſzczęśliwemi były.

T eorya WPana zgadza fię zupełnie z 
dochodzeniem  i dośw iadczeniem , co 
nayuczeńſzy eh ludzi, i nayleplzych Eko- 
nomow, i WPan fam przez włafną p ra­
k tykę uznafz ie za dowodne, i nie om yl.

: ftarałem ia fię przyprowadzać ie 
do flcutku, ieſzcze wprzód niż miałem 
pociechę z znania WMPrtna i piſmo ie- 
go. A le nie miałżem z w faſnego m ego 
przykładu przyczyny ſądzić ? że te  p ra­
w dy zamiaft uſzczęśliwienia ludzi, iak 
by m ogły i pow inny, nabawią pewnie 
nie iednego zmartwienia, i prześladowa­
nia ! — •—.

Bo wyftaw fobię WPan proſżę, owe­
go m łodego Szlachcica, który piſm a WPn»



n« czy ta ł z uwagą, przywiedzionych Au- 
torow  ſain p rzeyrzał; 1 na lekcye iego Eko­
n o m iczn ep iln ie  ticzęſzczał. W net on 
tizna , źe D zierżaw ca, którem u Oyci.ec. 
iego dobra puścił w arędę, tylko i e wy- 
niſzcza, albo ieżeli nie ſą puſzczone w  
a rę d f ,  że roczne rachunki, nie oka- 
zuiąpom nożoney intraty, że goſpodarftw e 
i l e  idzie maiętność od roku do roku podu­
pada, a p rzeto  co raz na nie wdękſze 
długi zaciągane by d i  muſzu. W zdry- 
ga  on %  praw da, obeymuiąc ie , gdy wi­
d z i , że trzeba m łodſzym  braciom pro- 
wizy a płacić, fioftrom wydać poſagi, i 
d ług i w ypłacić: A le ma on maxymy
Ekonom iczne, wie on: że wſzyftko na 
polepſzonym  chowaniu b y d ła , i u pra­
wie, roi Wydolkonaloney, znſadza fię, dla 
teg o  pożycza on ieſzcze p ien iędzy , i 
myśli, że przy pilności, dobremi niaxy- 
jnami w ſpartey , można grożące niebe- 
.ipieczeńfłw o oddalić, uniknąć oftateczne- 
go upadku, i dobra w p ó ł zgubione, u trzy­
mać przy  fam ilii: przekonany o prawdzie



maxym ſw o ich , gardzi zadurzałem  par- 
taćfcwem, i od razu zaczyna goſpodar- 
ftwo ſwoie, od zniefienia ugorow  , cho­
wania uftaw ieznego bydła w  domu, za- 
fiewania, i zbierania rożney paſzy i t. d.

Uczący %  Juryfta — poſpolicie rozu­
mie on, że bez takich fraſzek, iak Eko­
nomia, która tylko chłopom ftuży, może 
fię obeyść, ſzpera więc tylko w ſam ych 
prawach: Fiat justitici & pereat mundus.

A le ów m łody T eo log , lctory po­
wraca z A kadem ii, nabyw ſzytam  także 
gruntow nych w Ekonomice wiadomości, 
i zoftaie P lebanem , nie trzeba mu bę­
dzie zafięgać rady w goſpodaritw ie Two­
im, od iakiego chłopa, lub młocka, któ­
rego ma bydź pafterzem , ani loſow  
ſw oich i maiątku , nie pow ierzy ślepo 
iwem u pardbkowi, może fam goſpodar- 
ftwo rozporządzić: może bydź razem  pU- 
banem i goſpodarzem  dokładnym , gdy 
przeciwpie iaka taka parafia, w  oſobieXię»
dzakfcoiy dopiero na płebanii z ciężką żmu­
dą i ſzkodą, nabywać muli praw ideł u­



żytecznego goſpodarowanin , doftaie 
zwyczaynie nowego Rolnika , ale nie
duiz Pąfteraa. Mógłbym ieſzcze wię- 
cey przywieść dowodow, iakie pożytki 
m ogą wyniknąć z  tego, kiedy; czy to 
przez "WPaną, czy przez innych świa­
domych dobrego geſpodarftwa Profeſ- 
ſorow  m łodzież po Akademiach napo­
jona będzie tem i, zbawiennemi maxy- 
matni. —
Przyftępuię te raz  do okazania tey  w iel­
ki ey prawdy,' że maylepſze gojpodarśłwo, 
bez zajtewania koniczyny, iesl niedokła­
dne.

W iękſza częió dobr Szlacheckich, i 
goſpodarftw  chłopflcich , ponoſzą niedo- 
fta tekpaſzy , dla bydła takużytecznego, 
jak robotnego, bo x( Proporcya między 
łąką i p o lem , ieft nierówna, i częftokroć 
Jo. lub ao. m orgów pola, ledwie maią i .  
lub a. morgi łąki, a zatym nie maſz 
tam  doftateczney paſzy nie mowie na 
zimę, ale naw et i na lato i a. T e łąki 
albo z niedbalftwa wie bywaią poprą-



w ian e , albo gdzie wyganianie bydła 
w ſpoine, niufi bydź we zwyczaiu, nie 
mogą bydź polepſzone, a to przyśpieſza 
upadek rolnićtwa. —

O dobrach które maią dwie części 
poi zafiewnych, a trzecią, część łąk, nic nie 
mówię, luboby nic ſzkodąiło, gdyby co 
6 lub 9. la t w ſzyftkie pola naftępnie, 
koniczyną zafiewane były.

Tam gdzie dobra nie maią łą k w p ro -  
porcyi do poi zafiewnych, mufi bydź 
koniecznie mało bydła, wielki niedofta- 
tek  gnoiu, a zatym bardzo lzczupły uro~ 
dzay na polach; a do tego, ieżeli z nie- 
w ielu krow ſw oich goſpodarz chce mieć 
cokolwiek mleka, iera i mafią, na po* 
trzebę domową, muli ie paść ted y  ow ę­
dy o ſp ą . —  Goſpodarz który fobie 
tym  ſpoſobem  poftępuie , chybia wcale 
celu ſw ego, bo kiedy dla niedoftatitu gno­
iu ſzczupłe urodzaie ſw oie ſpafie po 
części bydłem . Niema co p rz ed ać , 
a za tym  nie ma czym podatki , 
wydatków na czeladź, fprzęty go-



ſpodarflde, i inne po trzeby  fwoie opę­
dzić. — -

T ak  to  goſpodarow ał ieden Ekonom, 
Jctoregcm ofadził, uw iedziony świade­
ctw em , k tó re  m ia ł na piśmie o zręczno­
ści fw oiey, w iedney wfi, w  ktorey nie 
ttiieſzkałem . Sprowadziwſzy on fię tam 
na now y Kok, zaſtał w ielkie maoftwo- 
g ru b e y  rzepy, m archwi, i kartofli, toż 
koniczyny ſu fzoney, e ſp arſe tty  i lucer­
ny , a  inz ku koncu kw ietnia, było zno­
w u pocioftatkieni świeżey lucerny, i efpar- 
ſ e t ty  na polu.Zakazałem  wyraźnie,aby ża­
dnego zboża n ao ſp ęn ie  mielono i bydłu 
n ie  podawano; iednak uczynił on to  i pe^ '* 
w nie dla tego , że mu było zakazano. 
P rzeciw nie zas m archew , kartofle, zgno- 
i ł  w  p iw n icah , nieelrcąc ich, używać. 
G d y  potym  na S. J an podał ſwoie pó ł 
roczne rachunki, pokazało fię, że przez 
ten  czas óo. talerow  m niey było z krow 
pożytku, niż gdyby było przffdane, choć 
lekko ćaxowańe zboże owo , k torę ſpalł 
krowami. Jego p rzs ſe ły  Pan, gdzie iłu-



ż y ł 1at 9. clioć przy  pięknych D obrach, 
zubożał, z kąd to poſz ło, łatw oś fię te ­
raz mogłem  domyśleć. Ale nikt teg o  nie 
zgadnie, iak ten  niegodny i bez ftnnien- 
ny  Ekonom, znalazł przeciw  mnie po­
m oc i obronę, kiedym z mm chciał fo­
bie poftąpie prawnie.

G oſpodarz te d y , k tóry  zboże ſw oie, 
zw ła ſzcza , gdy oprocz niego nic nie 
zafiewa więcey, każe mleć na oſpe dla 
b yd ła , albo który , iak ieft także zw y -  
czay wyciſki, czyli kuchy oleyne ku ­
pnie za gotow e pieniądze, nie może fię 
dorobić niczego. Powinien te d y  fta- 
rać fię, o takie rozrządzenie goſpodarftw a, 
ſw e g o , aby na paſzą roczną dla bydła 
ſw ego, nie w ydaw ał ani gorſza, wſzy- 
ftkiego powinno mu fię, naw et bez wiel* 
kich koſztow , przym nażać obficie, ze 
w ſzyftkiego powinny mu przychodzić 
pieniądze, k tórych tak bardzo po trze- 
buie.

Poſpolite dotąd chowanie, i utrzymy­
wanie bydła, dziele fif dla niedyftatku le-



pfzey paſzy, tym  ſpofobem. Na wio* 
ſnę wyryw aią nayprzod chwaft z pfze- 
nicy, około czego całe poł dnia trzeba 
robić, za nim fię nazbiera inki koſz lub 
'fartuch ehwaftu dla bydła. Potym zrzy- 
naią tężże pſzenicę; pilnieyfi, i rozu- 
mnieyfi G oſpodarze, każą pleć także 
żyto i iarzyny. Tę to paſzę aż do Ma- 
ia z plewami mielzaią, a przy tym Iłomy 
bydłu  podaią: Daley wyganiaią go na
pole, albo też tną dla niego traw ę, k tó­
rą  z ftotną mielzaią, a dopiero gdy iuż 
w ſzędzie traw y ieft podoftatlfiem, a oſo- 
i l i ^ i e ,  gdy bydło doftanie lię na ścier- 
nilłca, po żniwach, poftrzegaią, iż zaczy­
na nie co w ięcey dawać mleka.

Kiedy ku Jefienni z łąk potraw y zbio­
rą , ted y  pędzą tam bydło, iako też i 
na ogrody, a iefizcze pożniey na kapu- 
śnik i, gdzie znayduie co kolwiek liścia, 
iuż pożołkłego, a zatem nieżyżnego, lu­
bo goſpodynie, niby to bardzo do­
bre-, liścia te  każą zbierać na ni­
ci , ſuſzyć na flońcU, i potym parzyć

\



w zimie, i dawać potro ſze z plewami. 
Aż do nowego roku daią bydłu , tak 
świeżą iak k.wafzoną kapuſte, i iey g łą­
b y , albo trochę rzepy, ieźli ią kto ma, 
a gdy tego wſzyftkiego, iako też  fiaua 
i potraw u braknie, tedy  wracaią fię zno­
wu do Iłomy, plew, iakiego parzenia, 
eſpy, i kuchów oleynych.

Ze takie żyw ienie bydła rownie< co do 
gnoiu iak dopożytkowania zbydła,ieft bar­
dzo z łe  i biedne, okazuie fię to  famo przez 
fię. W cale inaczey fię rzecz ma, kiedy kto 
ftara fię mięć wiele grubey rzepy, a o- 
fobii wie koniczyny wielor^kiey, (h ) któ­
ry ch  bardzo wielkie pożytki potw ier­
dzone ſą  długoletnim  moim, i innych 
goſpodarzy doświadczeniem.

Ponieważ roli, nic tak łątw o nie po­
prawia, iak zafiewanie ryczałtem  ko- 
niczyny, którą iłuſznie można nazwać

(h )  Przez koniczynę wieloraką, rozu- 
Biie tn  1'an Schubart koniczynę zwy* 
ezayną, lucernę i e ſparſettę .



Kamieniem Filozoficznym  w 'E konom ii, 
p rzeto  radzę nayprzod, ażeby ią Goſpoda- 
rze w wielkim mnoftwie zafiewali, mię­
dzy  owſy i ięczmiony. Zo ona iuż ieft 
po części znaioma, przeto  nie będę fię 
to  baw ił nad iey opiſyw aniem , ani też  
ſp o ſo b u , którym  ma bydź liana, po 
gnaiana, ſufzona-

Każdy goſpodarz, k tóry  niema podo- 
ftatkiem  łąk n a tu ra ln y ch , uczyniłby 
iednak ieſzc2e , lepiey, ieżeli to  bydź 
m oże, gdyby ieżeli nie wfzyftkie, przy- 
naymniey więkſzą część poi ſwoich, któ­
re  roku przyſzłego maią leżeć odłoŁ 
giem, zafiał tą paſzą. ( i)  M ozę on ią 
kazać tak świeżą ſpaśćl iak na liano u-

ſuſzyć

( i)  To ieft gdyby całe pole tego  roku 
na ow ies, i jęczmień obfociw ſzy poliał 
ie także koniczyną, a tak zamiaft ugo- 
row  na p rzyſz ły  rok miałby tam prze­
dziwną łąkę.



ſzuſzyc, a ieden mórg czyli ſztuka grun­
tu, na którą fię korzec zboża Wyfiewa, 
wyda mu przynaymnjey 3, f u ry  koni? 
czyny, na zimową paſzę, która racbu- 
iąc na furę po 20. cetnarow, a za cetnat 
8- sr. gro. (3 . z ł,)  będzie warta 20 r, 
tal: które hiu przyniefie ugor, co miat 
darmo prawie leżeć odłogiem.

Tą ſuſzoną koniczyny z iednego mor­
gu zebraną , rachuiąo na codzienną pa- 
ſzą dla krowy po 30. furtfow, może ży­
wić dwie krowy przez ó. mieſięcy w zń. 
mie: a z każdey krowy mieć codzień 75.
lub ao. łuntow mleka (  3 lub 3f  g a rc e j>
ieżeli oprocz tego zafieie 1. mórg rze­
py grubey, kfcorey oprocz obfitego przez 
lato obrywania liścia, może mieć 350. 
cetnarow; będzie m ógł dawać iey  co  
dzień 30. funtów, i 10. funtów koniczy­
ny na iednę krowę, i tym ſpoſobem w y­
ży wić przez 6. miefięcy 4, krowy, a z ką*. 
żdey ſpodziewać fię codzień iakie ao. fun­
tów  mleka: tak to bydło muli mieć do­
trą  paſzę, ieżeii z niego goſpodarz che#

Sſ



mieć pieniądze do k ieſzen i, i gnoy nu 

pole.
Z e  ściernilko tey  koniczyny, kiedy 

po drugim  pokofie ieſzcze na dłoń u- 
rośnie, i raz tylko będzie zorane, pſze- 
nicę i Syto,, cboe bez gnoiu wydaie tak 
pięknej  ̂ naw et piękmeylze czarem , niz 
g d y b y  były  zaſiaae na ugorze zwyczay- 
nyiu, wie każdy, kto ią tylko zahewał,
2 w łaſbego doświadczenia.

W ſza lże . choć ta  koniczyna ieft tak 
przednia?-.Jednakże ſzacuię ia nie iako 
barciznty kicernęi c ſparſettę: ale z ty ch  
obydwóch, k to rey  mani dać prym , ie­
ſzcze fię fam wazę.

Fraw da .ż e  ejparſetta  rośnie dofyć do 
b rz e , naw et na gruntach naym izerniey- 
ſkych, i na pagórkach nie urodzaynych, 
aby tylko niebyły ſamym lekkim piafluem 
którym  w iatr powiewa, zaś na roli dq- 
b rey  rośnie bardzo buyno:ze tak świe­
ż a , iak fuſzona, ieft nayftodſzą, nayźy- 
in iey ſzą  i nayzdrowfzą paſzą, a między 
wlzyftluerni inuemi, daie fię aayłatw iey
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nu tiſuſzyć; atoli z trudnością mtfżna ią wie-
ćey lcofić na rok% iak dwa razy, i iak

dy pierw ſzy iey pokos ieft obfity', tak ieft
11- fkąpy drogi, ofobliwie, kiedy pv,pier wſy m-

ze- pokofie trafi fię czas fu c h y ; i w te d y
tak o trzecim  -pokofie ani . można pomy­
niż śleć. Zafiewać -tedy nią dobie role,
ay- moim zdaniem, nie byłoby użyteczno,
ał, gdyż traw a 10, 12, i więcej/ lat. a nie

przynofi ty le  korzyści, iaką mieć można
tak z  koniczyny, k tóra urodzaie zbdż na do*
ako brych  gruntach  przeplata ; radze zaś bar*
y c h dzo, aby ią zafiewać na złych gruntach,
ie- z k tórych  nie można fię ſpodziewać dp

>1 ' brych urodzaicw , ponieważ ona naygor-
do ſze naw et pola, do urodzaiow zboża bar*

isy- dzo przylpoſabia. G dzie zaś ieft zwy-
/ch, czay wyganiania owiec w pole, tam ſzko*
iom da koſztow  i pracy na iey zafiewanie: bo
d<J- ieżeli pierw ſzego roku po iey  zadaniu,

wie- ow ce choć raz na nię będą wypędzone*
yży- to  lepiey zaraz zorać, i pole czym
;dzy innym zsfiać.
Yiey



W cale inaczey rzecz fię ma x lucerną, 
k tó ra  właściwie, ieft to  tym gatunkiem  
koniczyny, o ktorey- mówię śmiało, ze j
bez iey zajiewania naylepſze -goſpodar- ^
siwo, k tó re  niema bardzo óbjitych łąk , 
ieśi m izerne. Rośnie ona na wſzyftkich j,
g runtach , ale na giiniaftych naylepiey, 
a naygorzey  na piaſzczyftych. Tylko 
p ierw ſzego roku, trzeba ią czyfto trzy- 
mać od ziellka. Naywiękſzą iey cnotą n
ieft to , że ią można kofić na rok 5. i  n
ć . razy, iako te ż  że  ieft nayprędſza, i  
ńayd łużey  trw aiącą świeżą paſzą dla by* ^
dła. W ſzakże choćby też  dobra ia- 0
kie m iały łąk podoftatkiem , a zatym  i r(
liana , Ictoreż bydło nie ikoſztow aw ſzy ^
p rzez 6. miefięcy nic św ieżego, nie bę- ja
dzie iey rad o ?  gdyż częftokroć w Kwie- 
tn iu , kiedy ieſzcze nigdzie fi? nic nie ziele­
ni , lucerna :iuż rośnie, może bydż cięta, jfj
fia fu ry  brana, i bydłu dawana. Do te - ro
g o , kiedy ieft ieſzcze m łoda, a oſobli- j 0
w ie, kiedy będzie porznięta, i z fieczką je
poaiieſzana, nie ieft tak niebeśpieczna ,
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dla bydła, iak koniczyna pofpolita, k tó ­
ra  pokinie kwitnie, zb^t bydło odyma 
i częftokroć go życia pozbawi?., fu ſzy  fię 
także łatw iey, i daie krowom wielo , i 
tłu ftego  m lek a , lubo nie tak w ie le , 
iak e ſparſe tta . W 3 lub 4. N iedzie­
le  po każdym ſko ſzęn iu , można ią 
znowu ciąc, "a to  aż do ſam ych niro- 
zow, tak  ze naw et w ten  czas, kiedy 
-nie m aſz nigdzie w ipcey paſzy zieloney, 
można ią ieſzcze świeżą dawać bydłu .

G atunek’ten  koniczyny , łubom fobie 
żawſze bardzo fzacował, iednakże nigdy 
ona mi fię nie ftała tak ſzacunku godną, iak 
roku 1781. —— N iedoftatekpaſzy  b y łn a  
ów czas pow ſzechny, ale nie umnie, gdyż 
ia co uzien furam i m ogłem  świeżą lucer­
nę przywozić do obory.

G dym ią żpoćzątku kazał zafiać w wiel* 
kim mnoftwie, a p ierw ſzego i drugiego 
roku, iak to  naturalnie bytfź mufiało, ma* 
#0 z niey miałem p o ży tk u , i w iele n a  
iey  petenie traciłem , śmiano fię ze nmię 
i  rachowano, iakby mi było w iele przy*



n i o f t o  Zboże, gdyby byłó tofło na ńriey- 
ſcu  lucerny. A le  w net to  odmieni­
ło , gdy potym uyrzanó niezmierne mno- 
ſrwo paſzy którą zbierano z poi tych ,
a to co 3 lub 4. niedziele; radby mię by ł 
iaki t ik i  naśladować', i zafiewać lucernę, 
u l e  p r a w a ,  w ſ p o i u e  p a f t w ilka, wygony na 
ugory  i błonia były tumu na przeſzko- 
d/ae. ,

Jeden tylko chłop czynſzowy w W irr 
chwiczii, k tó ry  za każdą okolicznością 
ma w uftach.t>. S ta rzy  tego nie robili, a 
czego oni Me robili, tó  muJL by.di n ic  
do rtićczy.,, Oświadczył" lię*łż choćby lię 
w ſzyfcy do teg o  rzucili, on m ię w tym 
piem iał nigdy naśladow ać, gdyżby to 
było,'z um niey ſżeniem . zboza, k tó re  rość 
m oże na tym  m ieyſcu. Ale gdym na; por 
czątkw  Maiu roku przelzłego w yſzed ł o- 
baczyń moie- pole lucerna zadane, która, 
iużri drugi raz na ow czas urofla była, tak 
Ż# ią pow tórnie cięto, i na woz nakła­
dano, znaydował lię ow chłop Z czela­
dzią ſw oią na koniczynie ſwoiey, k tórą
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f i e r p a m i ,  iak tak zbierali i w fartuchy 
kładli. P rzyſzedłfzy  do mnie , rzecze; 
;; By nrafżże też WP'an pafzą! -Nigdy- 

bym fię był tego  w życiu moim nie 
ſpo dziewa!, na co te raz  patrzę ! gdzieś 

,, to  WPan w ſzyftkopodzieiefz ? uW Pa* 
„  na iuż drugi raz tego  roku paſzę tę  

koſzą, gdy 'mfóiey końicZyny,iefzcze 
i, i razu nie można zaiąć kofą. Pomoź 

mi W Pąn, żebym m ógł doftać tego  na- 
„  fienia, niech kofzthie co chce. „
‘ Przychodzono z dalekich wfi, przypa- 
trowano fię pafzy :,'J i proſzonó mię & 
iey nafienie; ale że ci ludzie llękali pótł 
rarzmem wygonu w ſpolnega, i powiadali 
m i, iż nie w i e d z i e l i ,  co mieli podaWaó 
bydłu  ſwem u zgłodniałem u, gdyż ri»! 
koniczynie, kfcorey fobie trochę zafiali,
i- w  niev mieli wielką nadzieięy ca ła 'g to -
mada. pafie ſwoie bydło aż do w póf 
Maia, przeto, w idziałem fię bydź ha ſu- 
ruieniu obowiązanym radzić im lzczerze, 
aby tey  pafzy niezafiewali, pokiby fię 
z  grom adą.i owczarzami nieugodziii* W-



Zgięciem teg o , gdyżby im to bydź mo* 
g ło  powodem do wielkich k łó tn i, ip ro - 
cefibw . Odeſzli ted y  odemnie z w zdy­
chaniem , i wzniecili we mnie politowa­
nie, iż im to mufiałałem odradzać, co 
fądzę zn rzecz  iftotnie potrzebny do ich 
ttpomyśienia.

Przyczyny, IcłPóre do zupełnego wy- 
dolkowalenia, i poprawienia rolnićtwą 
jprzefzkadzaią,, ſą praw da rożjie: iednak 
4e, pow tarzam  ia tu  moią maxymę , że 
*ni rolkazy ani n ad g ro d y , pieprzywio- 
da rolnika proftego do porzucenia ſw e- 
go  daw nego partaćtwa; iakoż wieleby to  
fcyło na niego, gdyby t,o uczynił, gdyż 
z  gruntam i ſw em i nie może fobie po­
cząć iakby trzeba, ani one ſą iego wła- 
ſnością. Na cudzym zaś i d*a kogo, 
k to  będzie chciał czynić, co ſądzi bydź 
dobrego ? Sama tylko w olność przy­
k ład , i dobre ſkutki m ogą zachęcić do 
przedlięwzięć, k torem i można ftan ſw oy 
|>oIepſzyć.

Bardat? tedy trzeba fobie zyczyć, aby



Panowie i dziedzice po Dobrach ſw oich 
dawali dobre przykłady, i w uftępowa- 
niu praw  ſwoięh, do wyganiania bydła, i 
trzó d  ſw oich na chłopfkie pola, okazy­
wali fię bydź po Chrześciańflcu, i wſpa- 
niale jnyśłącemi Fanami względem pod- 
dailych ſw oich ! bo gdzie to wygania* 
nie trzód , i bydła trw a, tam  po lep ſze . 
nie loſu poddanych ieft w cale nie po­
dobne.

Prawo to do wyganiania bydła na po­
la  zaw iera iakby w fobie, ta  drugie w  
cale nie ludzkie. T y  r o ln ik u , z  ca łym  

ſw o irn  potomślurem, m ufiſz bydi, ubogi, 
tw oie g ru n ta  m uſzą byd i zawſze tak  ta ­
nie, iak iakie ftare ſzka p fko , i  tw oy kray. 
zawſze Jłaby.

Z e trzeba kiedyś zacząć koniecznie 
zafiewać p a ſzę , i chować bydło uftawi- 
cznie w domu, ieft to rzecz nieom ylna 
ale iakźe to  ma przyść do tego , kiedy 
I. niemaſz przyzw oitey proporcyi mię­
dzy polami zaliewnemi i łąkam i, ale 
pierwſzych ieft nadto, a drugich mało ?



kiedy — a- z przyczyny wyganiania bydła 
w p o le , ta  naw et trocha łąk , niemoże 
t y d ź  pógnoibna Wolno także powinno' 
bydź chłopom podzielić między fię choć­
b y  też  za iaką opłatą błonia odłogiem  
leżące , ogrodzić ie i zafiać dobremi tra ­
wami, przeciw nie zakazany i zniefiony 
bydź powinien zwycżay pnfżenia bydła, 
ńa łąkach, co im bardzo ſzkodzr, i k tó­
ry  zw yczay w ten  czas tylko m ógłby 
bydź wymówiony, gdyby koniczyny, i 
inney paſzy podoftatkiem na polach za- 
ffiewano.
' N iedoftatek łąk ſpraw uie, iż morg 
łąki bywa poſpolicie dwa razy drożſzy, 
niż m org pola zafiewnego. Daymy to, 
iż  m org łąki, w art ieft ioo . a m org po­
la  50, talar: ieżeli ted y  pole zafieie fię 
lucerną, i iak zwyczayna łąka będzie ty l­
ko ſkofzone dwa razy; ted y  przez to fa­
mo wartość iegopodniefie fię iuż do ioo . 
talarów : ale że lucernę można kofić 6. 
raz}’, więc w artość pola tiią zadanego, 
będzie 300. talar: T o zaś famo, nie ieft



źe  to wielkim, bardzo użytecznym  po­
prawieniem  goſpodarftwru i pomnoże­
niem w kilkornaſob maiątlcu i boga&w 
całego k ra iu ! N iegodnaż ted y . rzecz 
ie ft, aby w ſzyſcy dobrze m yślący Oby- 
iciie chw ytali fię tego  wielkiego i nay- 
pew nieyſzego ſpoſobu poprawienia go- 
ſpodarftw a, i pomnożenia majątku ſwe*- 
go i publicznego ?

Schubart.

Przykład wielkich pożytków z popra­
wionego 'goſpodarjłwa: przez 'śfPa- 
na Podevil M inijłra Prujhtego,

Z n a c z n e  dobra.G uzow i P la c k ó w  w  
ſrzedniey M archii r były kupione w ieku 
p rzeſzłegb  za .44,000. r. ód:. Ko-żne u- 
fiło^yania nowych t}z |edzicoW, poprawi­
ły  ftan dóbr wſp om ni o ny oh i tak  b u rdzo, 
Źe .w roku 1734. iuż by ły  w yite rgOłOoo.



r. tal: a R, 1777. * 78> dąno z nich arę- 
dy  roczney 18,000. r. tal: G dy przed 
30. la ty  nieczynit y  w ięcey iak tylko 
fiooo, r. tal: Roftropność, troikliwość, i 
uftaw iczny dozor zm arłego H rabi P odo  
ttila wytiioiły tę  maiętność do takiey ce* 
fcy, lubo podczas w oyny, i od rożnych 
niefizczęśliwych przypadków, bardzo w ie­
le  mu fiała w ytrzym ać. P recz teg o  w ie­
le g run tu  ieft ta k ieg o , k tó ry  nie bywa 
puſzczany w  arędę, ale ieft zoftawiony 
»a  rożne doświadczenia, i na zafiewanie 
lafow.

G uzów , ieft bardzo ludny, gdyż w nim 
fcnayduie fię około 1000. dufz; rnieſzkań- 
cy  tam teyfi, iako też  i p rzy leg łych  wfi, 
śy ią z  ſam ego rolnićtwa. Przy obięciu tych  
d o b r znaydow ały fię kapuftniki k tó re  
pufzczana w arędę za 164. r. tal: Hra- 
Łia p rzez obrócenie na og rody  złych  
ł ą k , na k tórych  fanie tylko fitow ie, i  
g rube trawflco ro f ły , dokazał te g o ,  źe 
te ra z  kapuftniki czynią na rok 900. r. 
tal. Każdy p rę t 7 I łokciow y gruntu ,



Tę. w  ogrodach na kapuftę puſzcza on w
:e4 aredę, za ſreb rn y  g ro ſz ; kiedy go fam
[ko aręduiący gnoi, a za i j  ſrebr: gro ſzf

i kiedy bierze gnoy z  folwarku. W m ier­
ne. ne lata z iednego p rętu , zbieraią kapu­
je .  fty rożney za 16. ſr : g r  : zaczyni z m or-
cii gu  300. p rę tów  w yno ſzącego , m aią
ie .  tam  pożytku 200, r. ta l O prócz ty ch
j[e . o g ro d o w , czyli kapuftnikow w arędę pu-

ſzczonyeh, znayduie fię w iele innych po* 
ny  m nieyſzyeh które do chałupników, i go-
Pe ſpodarzow  tam teyſzych  należą. Lubo

zaś w e wfi ſam ey bardzo wiele kapu* 
ltn fty  poźywaią, a to li iednak przedaią iey
Lń- ieſzcze gdzie indziey za 4000 około r.
• fj tal: że zaſadzanie w  te y  wfi kapufty, ieft:
ch tak  użytetzne, p rzeto  też  grunta na nie by-
re  waią naymowane o d  ludzi o milę i daley
:a. m ieſzkaiących.
ch P rzez to  famo pom nożyła fię liczba

f mieſzkańcow praw ie we dw oie, * mu*
że -liano pobudować dom y, dla rożnych
r . familii z których ieden ieft tak w ielki
u , że fie w nim 38- familii mieści. Zetaia



drzewo bardzo ieft drogie, p rzeto  w zi­
m ie 13.familii, obywaią fię iedną izbą, 
k tó rą koleyno opalaią. Każda z tych  
familii płaci od oſobney izdebki ſw oiey
i .  r. tal: na rok. W  Guzowie nie rnafz 
żadnego gcſpodarza ofiadłego, ale tylko 
ſami, cha łupn icy ; w PLatykowie zaś ieft 
ix . chłopow .

Na wfparanionych gruntach pozefta- 
ły ch  dla dziedzica, k tóre nigdy nieby- 
waią puſżczane w arędę, ſadzą co rok 
d rzew a, i laſy  zafiewaią. Oprócz 300 
m orgow, wcale do zafiewu zboż niezda­
tnych , k tóre dębiną, ſośn iną, iedliną, 
brzeziną i innemi zafiewaią, zaſadzono 
je ſźcze  ao,ooo. dębów po części w miey- 
fcach piaſzczj/ftycli, lctore iię przedzi­
wnie udaią. Co rok ſadzą także 1*200 
ſztuk  w jerżbiny, lubo iey ieft iuż bar­
dzo w ieie, po jiad drogami, nad ro w a/i 
mi, i na miedzach, k tóre dzjelą pola, 
i e  co 6„ la t bywa ta  z gałęzi o- 
krzelywana, p rzeto  wydaie wiele drze­
w a . -------



zi- O grod zamkowy ieden z naypiękniey-

h ” ſzych w Prufkich kraiach by ł przed 30.

ch la ty  puſzczą błotniftą. Jedna część ie­
ey' go oſobna, zafadzona iefij 150. drzew a­
tſz mi i krzakami za E uropeyftie iii, k tóre fię
ko udaią w naſzym  klim a, i dla każdego
eft znającego fię, i kochaiącego w  Botani­

ce, ſą  godne widzenia.
ta* Tenże Hrabia maiętność w ty lney

ły* Pomeranii leżącą, rzeczoną fP usterw itz
ok przez ſw oie poprawy, przyprow adził do
od bardzo znacznych dochodow i ftał fię
ia- w tym  wzorem dla innych goſpodarzy.

•1 . 1. Aby miał w ięceygnoiy, i urodzay-
no ność ziemi znacznie pomnożył, popraw ił
,y„ on i pow iękſzył łąki tam teylże. O patrzył
zi- ie  row am i, przez co inogą teraz bydź

ſpoſobem  Szwaycarlkim  po lew ane, i
ir* zamiaft 350. wydaią iuż te raz  600, fur

'a/, fiana.
la. a G run ta  piafzczyfte, na k tórych  fig
o^ tylko fama rodziła ta ta rk a , zamienił W
:e* role urodzayne Z  Jęczmieniem lub ow­

i t a ,  zafiewał razem koniczynę, aby ttór*



ftępuiącego roku rofla na ugorze. Ko­
niczynę tn^ tam w przód , zanim kwi­
tn ie , k tóra znowu potym  rośnie, a na- 
ſie.nie bywa lepſze, niż gdyby z iey cię 
ciem  czekano, aż póki nie kw itn ie, i 
raz ią tylko koſzono. Ażeby koniczyny 
iak naymniey ginęło w zwożeniu, i p ręd ' 
ko ią z pola zbierano, uży waią pew nych 
kar na kołach z koſzam iplecionęmi czwo­
ro  graniaftemi, w  k tó re koniczynę pa- 
kllią.

3. Jedno wielkie trzęſaw ifko, k tóre 
zabierało około 350. m orgow , było oſu- 
ſzone z wielką trudnością prawda, ale 
iednak, ieft teraz z niego bardzo prze­
dnia łąka.

4. Kożne ſztuki pola przed  tym  odło­
giem  leżące były  upraw ione, nowe fol­
w arki, nowe ow czarn ie, i Holendernie 
zbudow ane, rożni chałupnicy oſadze- 
ni, którym  oprocz domowych ſprzętow  
nadano także inftrum enta, kiedy umie­
li iakie rzemiofto* prncż tego role i 
p lace na ogrody, Frzezto, iako też przez



zniefienie w ſpolnych paftwilk, Ipdnóść 
tak fię pomnożyła, źe roku 1778 w m >  
ietności W ufterwitzkiey, znaydowało fig 
iuż 721. duſz, gdy przed 10. laty nie 
było ich w ięcey iak tylko 300. lub 400. 
budjmki dla koloniftow ſą tak rozpo­
rządzone, źe lig w nich mieści po 4 ___ 8.
familii, a każda familia, ma 1. izbę 1. ko­
m orę, i ii. mały Iklepik.

g. Dla użytecznieyſzego, i lepſzego u- 
praw ienia roli wprowadzono tam  mar- 
glowanie, gdyż fię na gruncie znałazł mar- 
giel, czyli ie ł ł  do tego ſpoſobny. Z a­
częto także role obficiey gnoiem nawo­
zić, niż przedtym  , i rolą głębiey orać. 
Przez co Hrabia dokazał te g o , że pola 
wcale piaſzczyfte, k tóre przedtym  nie 
m ogły  bydz, iak tylko co 6. lub 9. lat 
zafiewane, teraz  poźytkuią z n ic h , iak 
z inny ch roi przednich i zbieraią z nich 
bardzo piękne zboża.

Na ugorach zw yczaynych znfiewaią i 
ſadzą rożne inne produkta, iakoto karto­
fle, kapuftg, len, tituń  i t . d. gdy ugor
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W I A D O M O Ś C I

O ninieĘkgtn stanie Rolnictwa, w A n g lii ,

Z ą d a ſz  WMPan tego po mniej abym 
Mu dał iak naydokładnieyſze uwiado­
m ienie o ninieyſzym lianie' rolnićtwa 
Angiellkiego. G oto w zawſze ieftem do­
godzić m iłym  dla mtlie iego żądaniom i 
dia tego  z w ielką chęcią udzielam WM 
Panu naftępuiących wiadomości ; k tóre 
tym  powinny bydź, tak ſamemu W M Pa- 
nu iak i iego czytelnikom, dla których 
ie przeznaczaſz, m ilſze, źem ich zafię-

w  tto p e  m iedzy L iw erpolein  
i  M arijześtrem  10. Czerwca

1785-



ża, ktorego. iuż od lat kilku znam i bar­
dzo ſzacuię, i k tóry ieft znanym przez 
ſw e rzadkie w Ekonomice wiadomości, 
dawną a ſzczęśliwą w goſpodarftw ie pra­
ktykę, wielki mai ą tek, ktorego wſpa- 
jiiale dla przyftugi Oyczyzny nie żału­
je, toż przez ſw óy zdrowy rozſądek, 
wiadomość lite ra tu ry  i dobroć ſerca o- 
Ibbliwſzą. Równie ieft mi dobrze zna­
ny Pan A ytliu r  J o u n g (k )  ftawny przez 
lV e  Ekonomiczne  podrożę i Magazyn któ­
ry  teraz w Londynie wydaie. Podchlebiam 
fobie więc tedy, że będę WMPanu m ógł 
dać tak dobre, ieżeli nie lepſze wia­
domości, o tey  ważney dla wſzyftkich 
kraiow  okoliczności, niżeli niektórzy z 
ow ych p o dróżnych , k tórzy  kray ten  
bez um ieiętności ięzylca, bez żadnych 
znaiomości tylko p rze iech a li, i to  co 
powiadaią albo z drugich przepiſali,albo’

(k )  K torego  naſze Publikum iuź nie 
-co poznało, przez ten  W ybór łV  G. % 
ie ſzcze go lepiey pozna z czaſcou



też od innego podobnego fobie podró ­
żnego zaftyſzeli.

Rolnictwo, ieft to przemyt}, którym fię 
iuż wypolorowani Judzie, od przeno- 
ſzących fię ż m ieyſca na m ieyſce paſte- 
rzow, od bawiących fię na ſamycb brze­
gach rybaków i z fam ego izolowania ży­
jących barbarzyńców, różnią, i k tórym  
ich daleko przewyżfzsią,

W łafność wym ierzonego iakiegcs pola 
oznacza iuż więfcſżą ludność ,i to , że ci do 
których te  pola należą, pochodzą od ludu 
między którym  znaydowało fię iuż rolrii- 
ćfcwo, włafność i kultura. Im Gę rolńićtwo, 
zbliża bardziey do ſw ey dolkonałości, tym  
więkſze ſą potęga i ſźczęśliwości iakiego 
kraiu;ofobliwie kiedy kray nie ielt ſzczu-

W  poczynającym fię dopiero iakim kra- 
i u , rolnictwo i goſpodarftwo, bywa za­
niedbane, dopiero potem  głód i potrze­
ba przywodzą naród do pilnieyfzego go- 
ſpodaroWania, ofobliwie kiedy g run t nie 
ieft urodzayny. W dzieeińftwie takie­
go krain w ſzyſcy obywatele miewaią pe



ſpnlicie Jednakowy m aiątek i muſzą wraz; p (
•ż familii! fwoisj, ſami grunta ſwoie uprą- c]
wiać. Jeżeli tedy niemaią ſpoſobności rc
udzielania innemu iakiemu kraiowi czę- w
ści iakiey urodzaiow ſwoich ; Jto iaki ta- ra
ki obyw atel, ty le tylko zafiewa zboża i bi
zbiera, ty le  tylko chowa bydła, wycir C(
lica z iagod winnych w inn, ile go fatn zv
z domem ſwoim może na rok potrzebo- w
wać; nayw ięęey kiedy on obraca fwe , ki
produkty na odzienie, żelazo i m etalle m
na rolnicze ſprzęty  , obronę dwoif i ia- n j
ką wygodę albo Ikrocenie czaſu i robo- w-
ty . Dziedziczenia po Oycach i kre- i m 
wpych, umylły wybornieyſze, talenta, a w
naw et i przypadki ślepe bywaisj powo- ro
dem do tego , że  z czaſem owa wielka w;
rożność fortun i m a jtk u  uftaie. Ludzie te
którzy  iuż ty le  gruntów  pofiadaiij, że na
je albo przez poddanych tiprawiaią, ni<
albo innym w czynſz puſzczaiij, na- pr
bywaitj. więkfzego. kredytu  w kraiu, a ie- ſp

1 żeli ich talenta do woyny i ſprawowa- : ty
nia publicznych intereſow  f j  znakomite* (U;
Hię bawiij fić iuż rolnićtw em , ale fię na



poffugi publiczne pbświęcaią. W  tym  
chęć więkſzego zyfku, przez rożny Za­
robek oſobliwie przez handel, albo p rz e z 1 
wyrabianie kunſztow ne plódow natu­
ralnych na rożne potrzeby i przyſpoſo- 
bienie ich do rożnego użycia, uymuie 
co 'ra z  w ięcey ludzi rolni dw u. Qſoby 
zwierzchność (kładaiące, uczeni, ducho-. 
wnś, obrońcy oyczyzny, rzem ieśln icy , 
kunſzhuni bawiący fię i kupcy, że nie 
maią czaſu aby fię mogli bawić ro l­
nictwem, m uſzą bydź od innych opatry­
wani chlebem. Ci więc którzy u trzy ­
mali fię prży roli i bawią fię iey upra­
wą , ftaraia fię mieć ty le  zboża, bydła i 
rożnych rolniczych płodow , żeby ich 
wyftarczyło n isty lkodla nich ſam ych, ale 
te ż  i dla tam tych. To ſpraw uie ko­
niecznie, że albo przez więkſze natęże­
nie fił, więkſzą robo tę , i uporczyw ſzą 
pracę, albo przez wynalezienie' rożnych 
ſpoſobow  w rolniftw ie, zbieraią w ięcey 
ty ch  potrzeb, tak, że ich wyftarcza i 
dla ty c h , k tórzy nie żyią z rojnidwajI , .



oſobliwie kiedy nadżieia zylku, i korzy­
ści aJbo pomyślności ſwoiey i potom kow, 
zachęca goſpodslrzy do ftateczney pilno­
ści, trudnych przedfięwzięć, pracy fta te­
czney, i więkſzego fił natężenia.

Wielka Brytania ieft tak ſzczęśliwa, 
źe  u fiebie rolni&wo, chow bydła, i in­
ne kultury, prędzey przyprowadziła do 
w iękſzey dolkonałości, niż w innych po- 
bliłkich kratach W net bowi.em poftrze- 
ią n o w tym  kraiu, krory ftuſznie można 
nazwać fiedhlżczem zdrow ego rozfądku 
ludzkiego, że rolni&wo, i chow bydła, 
ſą  to  dwie kolumny, na których fię ca­
ły  kray w ſpiera. Zaraz ted y  pomyśla­
no otym , ażeby błonia w ſpolne które fię 
tylko m ogły ieſzcze znaydować, podzie­
lić między rolników, podług wielości by­
d ła, k tóre na też  paftwilka wyganiali, 
j nadać prawo każdemu poſseſorowi, 
aby część na fiebie przypadającą, m ógł 
row am i, i żywemi płotam i otoczyć Na­
turalnie ikarżyło fię wielu, że w tym  
nie poftąpiono fobie z należytą ftuſzna-



ścią, gdyż na ow czas znaydowali fię ta­
cy , który w ięcey bydła na paftwiłka wy­
ganiali, niż fię należało. A le Parlament 
w yznaczył Komiſsairzow, przed ktorem i 
wolno było każdemu okazać, źe miał pra­
wo do wypędzenia ty le a ty le bydła na 
paftwilka, a Komiſsarze wyznaczyli mu 
w ięcey g ru n tu , k tó re  miał otrzym ać 
dziedzicznym prawem. Prócz tego, ż e ­
by błonia iakiey m aiętności,m ogły bydź 
na m ocy praw a now ego podzielone, nie 
dolyć było, iż tego  a. lub 3. oſoby % 
grom ady żądały, ale mufiała tego żądać 
w ifkſza iey połow a. Jednakowoż fiy-
ſzałem  nie mało narzekania na to prawo; 
gdyż otrzym anie pozwolenia, aby grun­
ta  i błonia m ogły bydź pod zielone, {pro­
wadzenie Komiſsarzow do podziałów, 
dowodzenie praw a ſw ego względem  
w ygonu, toż otaczanie części ſw óiey, 
rowami i płotam i, przychodzą nie ie* 
dnemu ubogiem u wieśniakowi bardzo 
ciężko. Z e ted y  wielu ubogich nie mo­
gło  fię przyłożyć do Ikładki na te ko*



ſz ta  cZynioney, przeto Kornifarze zwykli 
ibyli część iakiego ubogiego dawać do 
kilku la t innym ſąfiadom maiętnieyſzym, 
k torzyzą ubogich piedniądze założyli. Ubo­
gi człowiek Więc, k tóry  kilka ſwiń i owiec, 
na wſpolne paftwifko wyganial i z tegó t y ł ,  
m ufiał teraz m ałego ſweg-o dziedzićtwa 
na kilka lat, a pew nie i na ca le  życie, 
uftąpić ſwem u bogatemu ſąfiadowi, by­
d ło  ſwoie przedać, przyiść do oftatnie- 
go nboltwa, które, go przyw iodło na 
koniec do opuſzczenia dpmku ſw ego, i 
przedauia ſam ego dziedzićtwa owernuź 
ſffiadowi. Bez ſpoſbbu do życia mufiat 
fię .wyprowadzić do miafta, i tam iako 
tako z ciężkiey ręczney roboty żyć, do 
Ł torey aż do ftarości ſw oiey niebył 
przy wyki; ſmuttek i choroba, pozbawi­
ły  go ży c ia ; tu  pozollala wdowa i dzie­
ci, przyſzły  ieſzcze o więkſzą nędzę i przy­
prowadziły ich do llraſznego grzechu, ia- 
kim ieft żebranina, która ſurowym  w tey  
m ierze Dozorcom w oczy w padła; za 
ich rofleszem, fieroty  owe wtrącono do



ſzpitala,co w Anglii ieft niemałym zawfty- 
dzeniem, i upokorzeniem .

Atoli lubo to  Prawo względem po­
działów paftwilk , nie iednego ubogiego 
uczyniło n ieſzczęśliw ym ; wfżakże ie­
dnak rolnićfcwo Angielſkie w powſzech- 
ności bardzo fię przez to pomnożyło: 
gdyż tym  ſpoſobem , można było uży­
wać i w ięeey gruntów , i lepiey. Kiedy 
kto w Anglii z iakiey wyſokości ſpo- 
gląda na okolicę jaką, cała wydaie fię 
ona iak gdyby była złożona zogrodow , 
w dobrym porządku utrzym ywanych. 
Ja n. p» nie m ogłem  nigdy ſpoyrzeć 
z w ieży zamku W indſorſkiego na pola 
ku Londynowi ciągnące fię, iako też  a- 
ńi w prawą Ihb w lewą, żebym  nie 
w padł w jakieś zachw ycenie pełne po­
ciechy i ^adumienia, nad tak wyborny 
Jtulturą okolicy owey.

Dokończenie potem .



S  P  O  S  O  B

W y t ę p i e n i p  M r ó w e k .

W Francyi — podług  D ziennikapow ſzc
chney. litera tury  na rok 1785 Nr« 262.__
podano nalłępuiący fpoſob wytępienia- 
m rowek:

Kiedy fię ſpoftrzeże gdzie mrowilko, 
ted y  trzeba iaia m rów cze motyką roz­
walić z kupy na st. lub 3. ftopy 
ſzeroko i pomieſzać ie z ziemią tak, iż 
można bydź pewnym, ze ich fię iuż nic 
nie znayduie na kupie. Potem  trzeba 
w śrzodku teg o  mrowifka rozrzuconego 
poftaw ić donicę glinianą dnem do góry  
a w 3. lub 4. dni wſzyftkie iaia i mrów­
ki, znaydzie fię razem pod donicą, i bę­
dzie ie można łatw o  wygubić, „

Z tey  okoliczności przypominani fo­
bie że Baron Hipſx Roku 1777. w ie-' 
dnyfli piſnjie dla dobra publicznego wy-



danym, .radzi, aby pod banią fizklaną, al­
bo donicą garncarlką zapalić pęk nici 
fiarczyftych, i zaraz go nad mrowilkiem 
nakryć, owąż donicą. Swąd fiąrki nie 
mogąc wychodzić gorą wciſka fię w 
ziem ię, i umarza mrówki wraz z 1 ich 
iaykami. Uczyniono A utorow i tę  flu- 
ſzną uwagę, iź zaraz po zdięciu bani lub 
donicy z nirowilka, trzebaby ziemię no­
gami udeptać d o b rze , aby w niey ſwąd
fiarczyfty dfużey fię utrzym yw ał. -----
R y b y  i raki nie żyw e ſą także m rów­
kom przeciw ne.' ale one ftaraią fię te - 
trupy  precz od fiedlilk fwoich oddalić 
a gdy to nippodobno , odmieniaią miey- 
ſca przenolząc fię gdzie indziey. Din , 
tego  dobrze ieft m ieyſca iakie na okoł 
drzew  i ulow trzew am i ryb zdechłych' 
namazy wać. Przydaią ieſzcze, źe woda 
w rząca w czas przyzw oity i w znaczney 
obfitości na mrowilka wylana, w ytępia 
t e  ſzkodne ftworzenia, —  Na koniec, 
gdy Akademia Paryzka Nauk żądała, aby  
leto podał iak nayiepizy ſpoſob wy tg-



pienia m rówek od których w yſpy 
Antyllkie o (obli wie M artynika wiele 
cierpią i za to  bardzo znaczną nadgrodę 
a nawet i patent Krolewlki na Szlache- 
ćtwo obiecała, nieiaki P. J. J. G- Dede> 
kind  zalecił Akademii pew ny alkaliczny 
ług  który miał mrówki wcale wytępić; 
ale ten  ſpoſob Akademia nie za bardzo 
łkuteczny oſądziła. — —

W ſzyftkie te  ſpofoby iak nie Iłu /ą 
w ſzędzie , ſą koſztowne, tak ogółem  i 
na rozległych p o lach , łąkach , Ogro­
dach nie mogą bydź użyte Bo ktoż mię­
dzy drzewam i lub inkiemi roślinami bę­
dzie polew ał inrowilka wodą w rzącą? 
Przyzw oicieyby było podczas wilgo­
tny, albo w nocy, kiedy wſzyftkie mrów­
ki l'ą wdomu, zabierać ie wraz z mro- 
wilkiem a przeto i z iaykami w wór, i 
w yſypywać w wodę, albo innym iakim 
ſpoſobem zabiiać. R eſztę pozoftałą albo 
rozpierzchnioiją, gdyby fię znowu do 
kupy zebrała możaaby znoWu raz i d ru g i 
podobnym ſpoſobem  zabrać i zagubić.



W ſzakźe > to  naw et nie ieft ieſzcze 
doftatecznym  ſpofabem  pozbycia fię z 
m ieyſea iakiego mrówek. Przeto poda- 
ię tu  nsftępuiący ſpoſob, ale tylko na 
m ieyſea piaſzczyfte ; lubo goſpodarz 
przem yślny i zaftanawiaiący fię potrafi 
pozytkować z niego i innych ftronaćh. 
Moy p ierw ſzy nauczyciel tego  ſpoſobu 
rów nie łatw ego i niekoſztownego ialc 
łkuteczaego, ieft to  robak od w ytępie­
nia mrówek nazwany; lwem m rów czym  
( Mi/rmeleon fo n n ica r iu m  Lin.') T en  
lew ek m rów czy, który nakſztałt raka 
wftecz chodzi wziął od S tw órcy tę  
w łaſność iż w pialku i prochu umie ro ­
bić doły do leyka podobne których, 
ściany tak ſą  przykre, iż żaden robak, 
żadna mrówka nie może fię wychylić za 
brzeg, żeby za raz na famo dno ſpicza- 
lie  nie wpadła z ktorego iuż fię rvię- 
c e y  niemoże dobyć. (1)  Naśladuy ted y

> (1) Kto fię chce -zblilka tem u oſobli- 
w ſzemu ftworzeniu przypatrzyć, niech



m iły goſpodarzu teg o  m rów ek nieprzy­
jaciela ! Robi w pialku doły na łokieć 
głębokie, w górze ſzerokie, i po dem śpi- 
czafte, nakładź w nie trochę ffomy lub 
co fię łatw o zapala, a gdy mrówek doſyć 
na wpada, zapal fłomę z niemi. W iatr 
te  doły równa, dla tego ie trzeba od­
nawiać. Od deſzczu zaś piafek tężeie 
i mrówki po nim mog^ chodzić. Wcza- 
ſy  zaś pogodne, choć dni kilka minie , 
można bydź pewnym że zdołu żadna 
mrówka nie wynidzie. Kilka takich do- 
łow  danych blilko wielkich mrowifk 
wytępiaią te  ftworzeriia. Nie trzeba ani 
wſpominać, że w gruntach naw et tęgich 
można doły powykopywać, powypełniać, 
ie  miałkim pialkiem i dopiero w pialku 
łapki te  porobić.

uważa w m ieylcach piaſzczyltych dołki 
podobne do leykow, na dnie których za­
pew ne znayduie fię lewek mrouicxij, po- 
ftrzegłlźy  gdzie fię rulza, trzeba go na­
gle zachwycić ręk^ razem z pialkiem i 
W iakim pudełku pełnym  miałkiego pia- 
łku oladzić i ted y  owędy, mrówek mu 
dla żywności dodawać.

-fiGTH: mrrrj
* W*** -
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O dpow iedź na tro i akie arcu w ażne w  

g o ſp o d a rjłw ie  zapytanie J.  JVzgłg* 
dem  nayużytecznieyſzych p a fs y  g a - 
tunfow , i fłiiżących im  gru n tów ,.
2 . W zg lę d e m  nayla tw ieyſzego , g 
nayużytecznieyfzego' ich zajiew ania, 

i  zbierania. 5 , W zg lęd em  różney  

ojłrożności, i p rak tyk i którą w  ty m  
zachow ać trzeb a*

Pj/mo to m iało w y  m ysi p o d łu g  dawniey- 

Jzey obietnicy moieij afobno. A la  

rożne pow ody iw ięk fza  w ygoda  czy- 
ielnikow  Wyboru W. G. nakło­
n iły  m ię do umieſzcźenia go  tu; 
aby było nieiako fundam entem  i 
p rzyg o to w a n iem  de innego ta li*



arcy ważnego. O  naylepſzym  ſpo- 
ſo b ie  ch o w an ia  i ż y w ie n ia  kro.w 
io d n o ſz e n ia  z n ic h  iak  nayw ię- 
k fży ch  pożytkow , Umieſzczam ie 
zaś tu ciągle i bez zadney przerw y, a - 
by go [pod arze i gofpódynie nafze 
mieli razem cotyłko można wiedzieć 
w  tey in.terejsuicj.cey cale rolniffwo 
materyi. .

O D P O W I E D Ź

N d  P I E R W S Z E  P Y T  A  N I E .

K tóre rodzaie pa ſzy  bądź swieżey bądź 
fuchey, [a na tym i owym gruncie 
naylepfze i nayzyjkownieyſse, czy to 
one j ą  w  trawach , liściach czyli w  
korzeniach i  innych roślinach?

Dla lepſzego zrozum ienia, i wygody 
Czytelników, podzielę to Piſmo w edług 
troiakiego zapytania, na trzy  odpowiedzi, 
z  których każda dzielić fię będzie na ró­
żne paragrafy. — —-



W
§  1-

tem pierwſzym p arag ra fie , ſądzę 
za rzecz potrzebny mówić nayprzod o 
ty ch  gatunkach koniczyny , liścia, i ro ­
żnych korzeni których chcę przełożyć do­
kładną naukę. Dam ia tu  prawda dofta- 
teezną wiadomość, o gatunkach pa- 
ſzy , k tóre goſpodarze mogą zafiewać 
i zbierać, a których fam od dawnego 
czaſu doświadczałem : iednakże o m niey 
użytecznych niebędę m ówił tak obſzer- 

' nie, iak o tych , krore za naylepſze, i  
za nayużytecznieyſze w goſpodarftw ie o- 
fądziłem. Moi C zytelnicy będą iednak 
mogli przeftać na tónr, źe choć krotko, 
nauczę ich iednak, iak fię z pierwſzem i, 
i drugiem i, obchodzić maią naylepiey. — 
Dzielę ia tu  więc wſzyftkie rośliny Iłu- 
żące na p a ſz ą , o których tu  będzie 
wzmianka, m  przedniepſze i podleyſze.



M iędzy piśrw ſzem i, to ieft p r ze d n ią ,  
ſz e m i Madę:

i .  B łęk itną  koniczynę, czyli Lucernęi 
Jctorą w Niemczech właściwie nazywaią 
Schnekenkiee; toź wieczną koniczyną, lu­
bo iey wieczność w edług mego doświad­
czenia nie trw a iak 10. — i* . lat; w  
Polſzcze zaś zowią ią koniczern ślirna- 
czym, Koziorożcem .'

а. W ſzfdzie znaiom ąpoſpolitączerwo. 
ną koniczynę, k ta tą  inni zowią Hiſzpańſką, 
Holenderlką.

3. E fparſettę  czyli T urecką koniczynę 
k tó ra  po Francuzku zowią Sa in t fo in  .

4. Lipnik, Odemkę, albo K adzeniee,  
k tó ry  w Szląflui nazywaią tak ie  Saſzcną, u 
N iem ców zowiefię IV :ijś er vieh.grajs, a zaś 
Botanicy, nazywaią to  ziele po łacinie 
Boa aquatica.

g. W ielką okrągłą płaſką rzepę, k tórą 
e  Angiellkiego nazywaią Turnipſem , ,

б. Burgundzką, czyli grubą, a długą 
i'2spę.



y. Kartofle, czyli ziemiaki.
8 Rożną kapuftę.

M ię d zy  d ru g ie m i p o iled n iey fzem i., i  to  
tylko na n iek tórych  gru n tach  i p r z y  p e ­
w n ym  obchodzenia fię z  niem i Jpoſob ie, klar 

dę najlępuiące.

i .  P im pernelf czyli B iedrzeniee
3. Z ołtą  chmielokor.iczynę
3, Białą koniczynę.
4. Chabr czyli Tym oteoſzow ą traw ę
g. Owfik polny czyli Augielfki i F ran­

cuzki Raygras.
6. Sperguię i
y. Bulwy.
T e  to  ſą  prawie rośliny, o k tórych  W 

tern piſmie mówić będę. Oddam ia t u  
każdey z nich ſprawiedliwość, i o m ałp 
pożyteczaych krotko, i dla tego tylko 
dam ſpraw ę, ażeby gofpodarz, zafiewania 
i zbierania pafzy ieſzcze nieświadom y, 
m ógł mieć przeftrogę, kiedy mu Szarle- 
tani Ekonomiczni, i na kieſzeń iego Zr* 
krawaiący oſzuftowie, wiele o takich,eo*



ślinach udawać będą. Muſzę tu ieſzcze 
w przód powiedzieć, źe wielo u nas zuay- 
duie fię kratowych roślin , których mo­
glibyśmy używać zamiaft tych, które ,z 
zagranicy ſprowadzamy , gdyby tylko 
przyłożyliśm y pilności do wyiżukiwania 
ich  po polach, gdzie pomieſzane z inne- 
ini dziko roſną.

§ ' l l -

L u c e r n a  czyli błękitna koniczyna Tym 
iednyni tylko imieniem nazywać ią będę 
p o tem , ponieważ kwiatki niebielkie tak 
ią dobrze oznaczaią, iak kwiatki czerwo­
ne, koniczynę Holenderlką. Lucerna z 
ſw oiey  ftrony, ieft naylepſzą koniczyną, 
k tó ra niechybia ani w ſuche, ani w mo­
k re  lata, gdyż foki ſwoie, ciągnie dale­
ko zagłębiaiącemi fię korzeniami, naw et 
W ten czas, gdy inne gatunki koniczy­
ny, dla ſwoich powierzchu tylko będą­
cych korzeni, nie udaią fię, Ale że  fię



nie rodzi na wſzyftkich gruntach, przeto  
w  niektórych okolicach nie można iey  
powfzechnie i w wielkim mnoftwie za­
fiewać. Atoli źe ona na wioſne w yda­
lę naypierwſzą paſzę, i to na dwa lub tizy  
tygodnie przed koniczyny, a w lata go­
rące kiedy inna koniczyna nie rośnie, o- 
na iey m ieyſce zaftepuie, i ieft nie la- 
ko śrzednią paſzą, pola znowu ko niczy­

j ą  na nie nadrośnie: przeto godna ona ieft
wielkiey uwagi goſpodarza, i w arta tego  
aby ią naw et w tych  okolicach, gazie 
iey  grunt z natury nieftuży, na ziemi 

ym kunſ zf cem poprawianey w ogrodach za-
'd? liewać. Ale rzadko fię trafia, ażeby vſ<
ta^ polu nie znaydowały fi? i akie place, kto-
v°- r e by nie miały gruntu, iakifluży L ucer-
* z nie: dla tego trzeba takich placów wy-
n3* ſzukiwać, i zafiewać ią na nich. Każde-
110 go także roku, można ią w ięcey razy

kofić, niż koniczynę czerwoną, co nie ieft 
bagatelą. Przynaymniey trze  baby fif 

zy* ftarać, aby iey zafiewać i zbierać ſzoftą
^ * część mnogości, w k to rey  fię zafiewa i

zbiera koniczynę,
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Jeżeliby  to  wfzyftko nie zachęciło 
Seſzcze kogo do zafiewania lucerny, przy- 
naym niey ty le. aby wyniofla ſzoftą część 
koniczyny iegp, ten  powinien zważać 
na  to, iż ona fthżyć może dla odmiany, 
ponieważ bydłu, tak iak ludziom, przy­
jadą fię uliawiczna puſza. -— A do tego 
Jatw iey fię da ſuſzyć na fiano niż koni­
czyna czerwona: co godne ieft nie ma* 
łe y  uwagi. Żaw fzs zbyteczny zapas ko­
niczyny ieft ſzacowny w gbſpodarftw ie, 
a  niedoftatek ſzkodltwy. Jeżeli tedy  
koniczyna udaie fię , i czas ieft dobry, 
do iey ſuſzenia, to ią można wſzyftkę 
na fiano obrocić, a lucernę świeżą da­
wać bydłu, albo też tedy  owędy, dawać

, tylko lucernę bydłu, aby mu fię koniczy­
na nie przykrzyła, a re ſz tę  uſuſzyć na 
fiano. Nakoniec lucerna nieodyma by­
dła, tak iak koniczyna dawana bydłu, 
zaraz po deſzczu, albo po rofie. Jak 
tego  dowodzi w ielorakie, i pew ne do­
św iadczenie. Pokaźnie fię z tą d , że ona

* S  '



równie fluży na świeżą, iak na fuchą pa-
ſzę.

T rzeba też tu  powiedzieć, źe ona u- 
daie fię tak na gruncie piaſzczyftyrn 
poprawionym, iak na poinieſzanytn, albo 
też  przez fię gliniaftym , choćby te ż  
W nim były drobne kam ienie, czy on 
ieft płaſkim, czy wyſokim i gorzyftym, 
aby tylko pod ziemią nie było opoki, i 
głazów ſzerok ich , udaie fię ona także 
na ziemi czarney, i torfie, kiedy tylko 
dwoma, lub p u ł trzecia łokcia głębo­
kości, nie ma wody, a przeto nie ieft mo­
kry, W ciężkiey zaś glinie, i iełowa- 
te y  ziemi, oſobliwie, kiedy ieft zimno- 
mokra, nie bardzo fię udaie lucerna: iak 
tylko ona doydzie wilgoci, ząrkz iey ko­
rzenie gniią; toz famo dzieiefię z nią, 
k iedy ſpodem gatunek ziemi ieft prze­
ciw ny tey , iakafię znayduie na wierzchu. 
Dla teg o  wyciąga ona, ażeby gatunek 
ziemi, k tóry  ieft na w ierzchu, ſzedł przy- 
naymniey na 3 . - 4 -  ftoPy wg ^ b: Ponie- 
waż ona tak głebeko, a nawet i g łęb ie /



zapuſzcz* korzenie ſwoie. Daymy więe 
że p o w ierzch u ieft piaſek, ieżeli potym  
pod dwiema, albo trzem a ftopami piaſkit, 
zaczjma fię glina, albo ie łł: tedy w net fię 
to  pbftrzeże, iak tylko lucerna doydzie 
tam  z korzeniami ſwemi. Jak przedtym  
pięknie i ſporo rofla, tak potem  będzie 
niſzczeć, żołknieć, albo wcale zginie; 
przynayniniey nie przyniefie wielkiego 
pożytku. Podobnież fię z nią dzieie, kie­
dy po wierzchu będzie glina, fama przez 
fię, albo pomieſzana, a ſpodem, będzie 
kreda albo piaſek. W obydwoch przy­
padkach niemoże trw ać dlużey, iak 2. 
3. a naywięcey 4. la ta , gdy w ziemi ie- 
dnakowey, trw a 1 0 .-1 2 .-1 5 . lat: lubo 
daleko ieft lepiey zerać ią w 7mym, a 
nayw ięcey ętyrn roku, gdy na iey miey- 
ſc e , iuż rok przedtym  inne m ieyſce za* 
ſiano; albo iż lię wytłom aczę iaśniey: 
trzeba ią zorać, gdy fię między nią u- 
knzuie wiele go łych  placów. G dyż lu­
bo tu  i owdzie, bardzo pięknie będzie 
ftała, iednakowoż na owych gołych pla-
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prięe cach, rozpoftarło by lig bardzo ziellko,
tym  i ziemia ftałaby fig tam  podobną do u-
iſku, g ° ri1> * bardzoby ftgżała.
t fig T eraz należy roztrząſnąć, czyli lucer-
dzie ng można też z a f i e w a ć  na nowiznie; uda-
tym  ie ona fig tam także , kiedy grunt tale
dzie ieft przygotowany, iak nauczg w odpo­
rnie; wiedzi na trzecie  zapytanie.: lednakowoż
iego zaw ſze ieft użyteczniey, kiedy na takim
kie- gruncie rok p r z e d  lucerną rożne korze-
rzez n iaf alb0 kartofle rofly. Kilkokrotne o-
dzie kopywanie, ktorego te  rośliny w ycią-
rzy- gąią. oczyści z zielfka grunt, i przygo-
1 2 .  • ' tu ie  go tak, iż w rok potem  z mnieyſzą
i ie- pracą uda fig na nim lucerna,
ubo Nakonieć migdzy tym gatunkiem ko-
1, a niczyny, niemożna fiać żadnego zboża,
iey- lubo tego niektórzy Pilarze nauezaią.
za- Trzecia odpowiedź okaże, iż tylko Pim-

iey: pernela  udaie fig z nią dobrze; R aygraſs
1 u- przeciwnie z nią zafiany ſpraw iłby to,
lu- jż by w trzecim  roku nilzezeć zaczęta,

Izie W ogrodach należałoby nią wſzyftkia
pla- raba ty- obſadzać , i otaczać. Ledw ie mo-



Żna wierzyć, iak ,onę tam częfto, gdyby 
fię znajdow ała zamiaft bukſzpanu, mo­
żna zrzynać. Nie iedna Irrowa tym by 
fię używiła, gdy przeciw nie bukſzpan, 
łia nic fię nie zda.

§ III.
Poſpolita Koniczyna czerwona, czyli ko­
niczyna Holenderfka: zafiewaią ią po- 
ſpoliciey, niż inne iakie gatunki pa- 
ſzy  i warta togo tym  bard ziey , żo fię 
na Wſzyftkich gruntach udaie, aby tylko 
niebył bardzo m okry i gliniafty, i że­
by na nim woda w zimie nieftała, i że­
by pod nis} niebyło opoki, od ktoreyby 
pod czas upałów uſychała.

Każdy te d y  grunt ieft na koniczynę 
dobry, tylko że ieden trzeba na nią 
bardziey gnoić, niż drugi.' Na przykład 
ſzczery  piaſek powinien bydź doftate- 
cznie gnoiem nawieziony: gnoy także 
powinien na pialku być nieco g łfb iey  
zaorany, ażeby pod czas upału raczey



chłodzi?, niżeli grzał. W  zimie można 
prawda bez żadnego niebeſpieczeńftw* 
gftoiem niebardzo przegniłym  naw ieść, 
albo też  {lirowym utartym  gipſem, wa­
pnem, ſadzami aibo popiołami z fabryk 
mydlanych wyrzuceniem i poflać. W  fza le­
że na innych gruntach, kiedy koniczyna 
zafiana po drugim , lub trzecim  zbożu, 
Jia roli przed dwiema, lub trzem a laty  
nagnoioney, będzie potrząśniona ſamym 
tylko gipſem, wyda bardzo obfite poko- 
ſy . Na w ilgotnych gruntach czarnych, 
udaie fię częftokroć lepiey, niż na łe- 
pſzych gruntach na górach; dla teg o  
te ż  rzadko ią fieią na wzgórkach: wſzak- 
że owe w ilgotne,! błotnifte grunta, trze- 
fca z początku tak mocno gnoić, iak 
pialki.

Dobra ona ieft dla bydła tak fucha, 
iak świeża: ale chcąc ią dawać bydłu 
św ieżą, nie trzeb.fi iey kofić z rana, i 
dawać bydłu, kiedy na nią rofa upadła, 
aibo deſzcz; albowiem na ten  czrs dis 
odęcia, k tó re bydłu fprawuie, ieit thk



niebeśpieczna, iak w ten  .czas kiedy fię 
ią daie bydłu, gdy ieft ieſzcze młoda, 
i kiedy ieſzcze nie kwitnie. Ale można 
teg o  niebeśpieczeńftwa uniknąć każdego 
czaſu, każąc ią w ladach, albo machinach 
od ſieczki rznąć razem z ftomą na fie- 
cżkę, i bydłu dawać. Jeżeliby zaś mi. 
ino tey  oltrożności iaka ſztuka bydła 
bardzo żarłoczna doftała niebeśpieczne- 
go odęcia, ted y  niebędzie od rzeczy 
podać tu  ſpoſob poratowania iey pręd­
kiego

W iawſzy odętey ſztuce bydła w gar­
dło póftory, albo dwie kwarty mleka 
świeżo wydoionego, tym prędzey bydle 
przyidzie do fiebie, kiedy mu fię prócz 
tego  będzie myło fkorę na grzbiecie 
i pod brzuchem, ſzm atą w ciep łey  wo­
dzie częfto maczaną. Jeżeliby zaś z 
tym  ratowaniem długo fię bawić trzeba, 
a bydle bardzoby zgrubiało, i byłoby 
niebeśpieczeńftwo, aby niezdechło; te ­
dy niemaſz inſzego ſpoſobu, tylko no-* 
żem końcaaftym,albo też grubym  ioftrym



ſzyd łem , albo też  ieſzcze lepiey umyśl­
nie od niedawnego czaſu, do tego  zro­
bionym wpuſzczadłem żgnąć go. i zrobić 
mu dziurę wśr^od, flabizii}r, a gdy wyidą 
-wiatry niezoftawinć rany bez żadnego fta- 
rania, ale przez pierw ſze trzy  dni ka­
zać ią czyfto trzym ać, i piwem albo też 
połowa wody, i gorzałki wymywać: na­
leży też  tu  o lirze dz, że kiedy kto zro­
bi tę  dziurę nożem, muli ia^rą rurkę w ło­
żyć w nią, ażeby pow ietrze na w ierzch 
w yſzło ; w ſzakże rurka ta  muli mieć 
u gory główkę, ażeby niewpadła w brzuch 
bydlęciu. Nic zaś z teg o  w ſzyilkiego 
nie trzeba, uźywaiąc wfpomnionego in« 
ftrum entu, czyli tokaru. M ieyſce w któ­
rym bydle ma bydź żgnięte ieft z le- 
w ey ftrony przy żebrach.

W trzecim  paragrafie odpowiedzi, ns 
trzecie  pytanie, wſpomnę o iedney pa- 
ſzy zbożowey, k tbra może w potrzebie 
jetftąpić nieiako m ieyſee koniczyny, kie­
dy iey braknie.



Ł / s p a r s e t t a  , u  nas Dziecielin^ zwana, 
ieft iuż pod tern nazwiſkiem po całey  
jprawie Europie znafoma. Francuzi zo- 
Wią ią także tak iak Szwaycarzy lucer­
ną, Sa in t j o in (a ) My nie wdaiąc fię w 
żaden ſpor o famo nazwiiko, rozumie- 
*ny p rzez Eſparſettr., paſzą owę, która 
wdaie %  na gruncie dobrym, i złym, 
ciężkim •* ł lekkim , a naw eti i na no-, 
wiznie; aby tylko na 2. - 3. łokcie ſpo- 
dem, nie było innego gatunku ziemi, niż 
naw ierzchu, ani wody, ani tw ardey opo­
ki, gdyż przez m ałe kam ienie, ſzpary, 
i rozpadliny, przedziera fię i rozkrze* 
wia. N aw et na przykrych i bardzo po*

(a )  N iektórzy Francuzcy Pifarze, cu­
da prawie w goſpodarrfwie tey  paſzy 
przypiſuią, i dla tego  ią też  ſa in t ſo in ,  
to  ieft ; św iętym  Jianein  n azy w aj.

I chy-



chyłych w zgórkach, rodzi ona fię byle 
tylko miały g run t tęgi. Tym ona ieft 
podobna do lucerny, że także trw a la t 
10-15 . aby tylko miała na 2. lub pó ł trze­
cia łokcia w głąb iednakową ziemię.

Przyczyna, dla k torey  nie ieft tak u- 
lubiona powſzechnie iak koniczyna, ieft 
ta  naybardziey: do trzeciego  i czw ar­
tego  roku nie wydaie ona wiele pafzy 
naw et w pierw ſzych dwóch latach tak 
zle wygląda, iż prawie żal człeka bierze iż 
ią zafiał, kto niewie, że dopiero po trzech  
leciech  obfite wydaie pokoſy. W  te n  
czas to  przez lato można ią 3. - 3. ra­
zy kofić, gdy przez p ierw ſze dwa lata, 
ledwie fię raz da zbierać. Pod CZaS na-; 
w e t naywiękſzych upałów  , ciągnie o- 
na w fię wilgoć od ſpodu z iem i; a lubo 
na łepſzych gruntach w ięcey dodaie pa- 
ſzy, atoli iż trzeba za nią d ługo czekać, 
p rzeto  obracaią na nię poſpoiiciey nowo 
dobyte grunta. Ale kto ią tylko raz 
lepmy pozna, ten nie in fu le  na nię po*

Bb *



tem  lepſzego pola ; fiano z niey traw i, 
a za naſienie bierze wiele pieniędzy.

§  5 -

O d e m k a , L i p n i c a , albo oiow iąćkróciey 
Foa nie ieft to nowy gatunek paſzy, i 
byłaby iuź z pilnością od dawnego czaſu 
aafiewana, gdyby było przykładu Linne- 
Uſża dawniey naśladować zaczęto. T en  
Kaw aler, piſze w ſwoiey podroży przez 
zachodnia. Gotlandyą. —  „ Poa aqua-

łica  ieft to  naywickſza między w(zy- 
t, ftkiemi Europeyſkiem i trawam i^przy- 

naymniey miękkiemu, i dla bydła po- 
' ,, źytecznem i. łkdąc pomimo rzek

przy  IFcencerſes, widziałem w nich 
„ traw ę podobny do trzciny, albo do 
„ zboża k tóre ma tłuftym  gruncie ro- 
„  śnie, była ona bardzo piękna, i na pa- 
„ ſzę zdatną. M ogą ted y  w ſzyſcy uwa- 
„ żni goſpodarze doftać ztad podoſta- 
„  tek  nalienia, i  nim zafiać głębokie ſwo- 
„  ie błota; co przyniefie tak wielki po-



„ żytek, iż żadna zagraniczna paſza nie 
„  może poyść z nią w porównanie; ta  
,, moia uwaga zdaie mi fię być tak wa- 
„ żną, iż tak Publico, iak mnie nadgr<% 
,, dzą fię przez to odkrycie, praca i ko- 
„  ſz ta , w tey  drodze podięte. „

Kawaler Lirmeuſz odkrył ią iefzcze 
Roku 1740. w Gotlandyi, ale rozumiał, 
i narzekał na to pożniey, iż Poa nigdzie 
nie roiła iak tylko w wodzie.

Godna rzecz, aby fluchano rady te ­
go kawalera, i zafiewano ią w tych ftro- 
nacb, gdzie fama przez fię nie rośnie, 
a znayduią fię grunta błotnifte. W o- 
kolicach gdzie wiele znayduie fięltawow, 
iako to w Szląlku, i Polſzcze, naw et przy 
jeziorach, i rzekach n.p przyH aw elu,Rhe- 
nie, znayduie fię ta roślina w wielkiey ob­
fitości. Nie trzeba nam ted y  nafienia 
z zagranicy ſprowadzać , możemy go ſa- 
mi zbierać, i nim te  g run ta , k tóre w Je­
cie wyſychaią zorawſzy, zafiewać. Ta 
traw a wyda 10. razy, w ięcey i lepfzey



paſzy, niż podobny do ſzczecinyraygrafi. 
K to chce poznać oczami ſwemi to zie­
le, niech %  uda da porządnieyſzych 
A ptek, w których konſerw uią w xiegach, 
w ielorakie ſuſzone róślinyi i niech fię za­
pyta o JPoa aquatica, a będzie mu oka­
zana (b )  Łatw o potym  można go bę­
dzie znaleść na mieyſcach w ilgotnych, 
i dać go poznać kobietom, aby z niego 
nalienie zbierały Powiem teraz1 po wie­
lorakim doświadczeniu, co ta  paſza ma 
w  fobie dobrego, i złego. Owce i by­
dło, iedzą ią chciwie: ale bydło pew nych 
czaſow odyma śm ierte ln ie ; dla tego  
ią te ż  prości ludzie nazywaią Odemką. 
W ielu mniema że w śrzodku iey prącia, 
znayduią lię robaki, k tóre to  odęcie 
ſpraw uią. W ſzakże ieft to  m ylne

(b )  N aprzykład tu  w W arſzaw ie w 
A ptece JP. Skallkiego na •Krakowlkifl* 
Frzedmieiftiu.



zdanie. W  tym bowiem dopiero roku 
odkryto prawdziwy ſzkodliwy gatunek 
t}'ch robakow, które igdzie indziey, aLe 
nie w ſrzodku zńayduią fię. T raw a ta, 
na dólney ftronie. liścia, ma bardzo de­
likatne prążki, w k tó rych  znayduie fię 
delikatny, czarno-liwy proſzek. Poftrze- 
gaią t e ż .ź e  bydło kiedy fię bardzo ob­
ie  Odcinki, i zatka fię nią, ma wielkie 
pragnienie, przez co pomnaża fię niebe- 
śpieczeńftwo. Bydź. może, że ten  pro­
ſzek ſpraw uie p ragn ien ie , oſobliw ie W 
ten  czas, kiedy Odcinka nie ciągnie w fię 
wody; w ten czas tedy ieft pewnie naynie- 
beśpiecznieyſza, niż kiedy indziey. Ł a­
tw o fię także można domyśleć, co po­
mnaża to  niebeśpieczeńftwo: i moy do­
myli względem tego ieft ten. Bydło nis 
może fię tak łatw o zatkać kie­
dy ieſzcze ma w ſobie w odę: ponieważ 
na przem iany m ieſza fię w żołądku tra ­
wa z w bdą Przez to  zaś famo , bydło ąt. 
łatw ością może wyrzucić z żołądka d<* 
gęby paſzę, i żuć ią znowu; polki



m oże ią w yrzucać, i żuć, poty  niemafz 
żadnego niebeſpieczeńftw a : lecz gdy 
Odenika nie ma więcey w fobie wody, 
bydło  zrze ią na fucho, a źe to czyni 
ćjiciwie i łakomie, póki całego żołądka 
ſw ego nie napełni, przeto naturalnie do- 
ftaie pragnibnfa, i leżeli może pic zaraz, 
przezto famo ftaie fię ona ſzkodliwfzą, 
gdyż rozpruwſzy takie bydlę, można wi­
dzieć, że zrazu focha, a potym odwilżona 
traw ą, tak fię w żołądkuubi.a, rż iey bydle 
niem ożenazad wyrzucić, i żuć pow tórnie; 
i  źe woda, k tó rą piło n iem ogłaiey  roz­
rzedzić, i do w yrzutu przyſpoſojuć. W ia­
try  zgromadzając fię rozpychały wnę­
trzności iego, i bydlę kiedy mu niedaho 
prędkiey pomocy, mufiało fię udufić. 
P rzekład  niebeśpieczeńftwa tego dał fię 
w idzieć w Parchwiczu, gdzie na iednym 
ilawilku od upałów wyfufzonym, znay- 
dowało fię wiele nadpſutey Odemki; 28- 
ſz tu k  b y d ła , k tó re ią iadły , wfzyftkie 
aoftały na mieyfcu.



7 v • ' ' . | ,
fz Prości ludzie rozumieją, źe prążki na
jy  nadpſutey Odemce, pochodzą od roba-
y t czka, który ią wierci. Doſyć na ty m ,
•nj że ten  proſzek między innemi ſpraw uie
j(a tak ie  pragnienie w bydlęciu, i że zby-
0.  teczne obżarcie f ię .tą  traw ą, gubi go re-
lz> żeli mu fię nieda prędkiey pomocy. G dy-

by Pafterz znayduiąćy fię przy bydle, 
f\. w iedział o ſpoſobie w yżey wſpomnio-
n% nyra , i m iał przy fobie tylko kończyfty
[e noż albo fzydło, założyłbym  fię, iżby
e . by ł ura tow ał ieżeli nie wſzyftko, to  przy-

naym niey więkſzą część bydła owego- 
a_ Nie od rzeczy będzie zachęcić wſzy-
,ę. ftkieh goſpodarzy, którzy to  czytaią, aby
ia  pafterzom  ſwoim, oznaymili ten  ſpoſob
^ ratow ania bydła, i ftarali fię, aby mieli
-ę zawſze przy fobie inftrum ent wyżey o-
m piſany, do wypuſzcząnia w iatrów  z by-
y . dła. Pewna rzecz, że przez to  u ra tu ie
g fię na potym  wiele bydła: gdyż ia fan*
je n ieraz iuż po kilka ſz tu k  ura tow ałem ,

które ubodzy ludzie mieli za ftracone.
Po tey  przeftrodze wracam fię zno*>



w u do opiſania Poa. Daie ona w refzcie 
jeżeli by fię kto bał używać iey na pa- 
ſż f  świeżą, dobre finno i bynaymniey 
liieſziiodliwe: tylko nie trzeba długe 
czekać z iey koſzeniem, aby fię bardzo 
rie ro zro lła i nieltała łykowatą W trzecim  
zapytaniu wſpobini fię iełzcze cokol­
w iek o niey.

§ 6.
1  lfknifs , czy li wielka wodna  

ieft w  rzeczy ſam ey użyteczna paſza 
na zimę, aby tylko pomieſzana z fieczką 
by ła  dawana Ale żeby ia ſpaſać bydłem  
na polu, albo ią zaorywać dla pognoie- 
nia roli, iak radzą czyriić A ngielſcy go- 
ſpodarze, nie byłoby z wielkim poży­
tkiem . Rola na k torey  ma bydź zafia- 
na, powinna bydź dobrze nagnoiona, 
feto chce żeby urofta wielka; t'o zaś 
pognorenie będzie doftateczne, dla zbo­
ża  przyſzłego, na coż tedy  przydawać



do tego  pognoiu rzepę i zaorywać ią ?
W ten czas bym tylko radził to  czy* 

nić. gdyby Turnipsy  na iafowym grun­
cie roiły bardzo w ielkie, albowiem 
możnaby zaorać reſztę rzepy któreyby 
bydło na polu nieziadło, ażeby roli nada­
ła  nowe fiły i Iłużyła zamiaft pognoiu. 
A le że ona bez gnoiu nie wielka, rośnie 
p rzeto  rzepę która na gnoiu uro iła , 
zwożę do domu i otrzym uię przez 
to  w oborze w ięcey pognoiu. Zaś kiedy 
W niedoftaſku inney m ierzw y, chcę 
rolą rzepą pognoić , ted y  zafiewam 
tym  końcem chude pole , nieco gęfto, 
rzepą zwyczayną » zaorywam ią gdy U *  

rośnie, co też  czynią z wyką i. t  p- 
tym że ſamym końcem. — T e wielkie 
rzepy ([Turnipſy) roſną na każdym grun­
cie, aby ty lko niebył mokro-zimny, ale 
kiedy ieft dobrze nagnoiony, i trzy  razy 
głęboko zorany W edług miary gnoia 
kywaią w ifkſze albo mnieyſze.
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§  7 -

JY zkpą Burgundzfca.alba gruba rzep a ;
k to rey  liście, i nafienie ſą  podo­
bne do mango Idu, czyly burakow> a na­
w e t i fam korzeń. Jeft ona przed­
nią do odmiany p,aſzą na zimę, tak iak 
Turnipſy.) wyciąga też  tak tłuftego 
gruntu i głęboko oranego, iak tam te. 
Doświadczono że każda nowizlia fluży 
iey, aby tylko m ieyſce niebyło mokre. 
TłeTzta/zoftaie do trzeciego  zapyta­
nia.

§ 8-
Z ik m n x  Jab łka  albo kartofle, k tóre gdzie 
niegdzie xiemiakami zowią. Jeft to owoc 

, goſpodarflci iuż bardzo wielu kraiom a 
flawet i naſzemu znaiomy; a łctory w net 
ztiaydować fię będzie po całey Europie, 
gdyż fiyſzemy że ie naw et T urcy  ſpro- 
wadzaią teraz do fiebie i one rozſadzaią. Z 
początku tak przeciw nim było wiele 
uprzedzenia iak teraz przeciw  koniczy-



nie, w ſżakźe mam ia one iuż za tak zha- 
iome. źe nie trzeba mi wiele mówić o 

p a ; ich użyteczności dla ludzi i bydła. Uda-
do- ią one fię na każdey ziemi, byle tylko
na- niebyła mokra, oſobliwie żaś na kazdey
ed- nowiznie i na zoranym koniczylku; na
iak którym  to trzeba un tylko dobrey kuL-
sgo tu ry : zaś na polach zbożowych trzeba
:• im tłuftego i obfitego gnoiu.Do iedzenia le-
iży p ſze ſą te  k tóre urofty bez gnoiu, ale
,re. czy były nagnoione, czy nie, będą one
ta- ieſzcze ſm acznieyſze, kiedy fię ie ſa-

dzi na polach które ſą nieco pochylone 
ku połnocy, albo ku zachodowi: zaś 
przeciw nie te, k tóre uroiły na równinie 

zie albo na iakiey pochyłości ku wſchodo-
r0 c wi i południowi, niebędą nigdy tak ſma-
i a czne iak tam te. Słońce tak bardzo
net w pływ a w tę roślinę, że we W łoſzećh
iie, iako w ciepłym Klima, tak bywaią nie
ro- dobre kartofle, że ich naw et świnie ieść
• Z niechcą. Ich nazwiiko Botaniczne ieft:
sio Solarium tuberoſum .
;y. , , '• '• 1 łUtO



§  9-

W  tym paragrafie miałbym moWić o- 
Kapuście iako bardzo dobrey na paſzą 
dla bydła roślinie: ale iź nanow iznie nie 
prędzey fię da ſadzić z pożytkiem poki 
g ru n t rdebędzie dobrze w ypraw iony , 
p rzeto  reſztę co o niey można mówić, u- 
m iefzczę w trzecim  pytaniu Niemaiąc 
nakoniec co w ięcey przywieść w tem 
pierw ſzym  zapytaniu o roślinach uzy- 
tecznieyſzych, przechodzę do nmiey u- 
żytecznych- gatunków. —

§ IO-

P im p e m .lę  czyli Biedrzeniec, położy- 
łem  naypierw  wyźey, przeto  też na nię 
tu  naprzód przychodzi koley Lubo fa­
ma przez fię zafiewaną nie ieft tak uży­
teczna iak udawali zbyteczni iey chwal­
cy , którzy nafienie iey z łąk  i ogrodow 
zbieraiąc, drogo go przedawali: atoli go­
dna ieft oka ſzacunku, gdy fię ią między



lucerną fieie, ponieważ lucerna wyſo- 
ko rośnie a Pimpcrnela k tó ra fię z li- 

ić o- ftkami czołga po ziemi nie tylko opiera
>afzą fię o nię, ale też  dźwiga fię z nią do go-
; nie ry  ſporo: tak dalece, źe iip w yżey lu-
poki cerna rośnie , tym też w yżey podnofi
>ny , fię pim pernella i przychodzi z nią do
i, u* wzroftu doſyć znacznego , lubo fama
laiąc czołgać fię tylko zw ykła po ziemi
tem  N ie utrać* ona zieloności ſwoiey przez
iłży- eałą zimę i rośnie naw et wciąż pod 'śnie-
j  U- giem, d la te g o  tak w Ekonomii, iak w łe-

karftw ie może bydź ſzacowna. Jeżeli 
bydło choruie, to dobędzie fię iey co­
kolwiek z pod śniegu i da lię mu iey 
kilka garści dwa razy na dzień. Ąle 

ozy* żeby mu potem, gdy ozdrowieie, fama
ni? (teczka która na nieſzczęście w niekto-

3 â' rych mieyſcach ieft iedyną paſzą , zno.
lzy~ wu ſmakowała: trzeba mn ią mieſzać
'va*~ przez kilka dni z cokolwiek ufiekaney
*ow pimpernelli. O iey zafiewaniu wſpo-
s °" mniemy cokolwiek, gdy rzec* będzie o

łucerniO
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§  I Ł
7
*-Jófta chmielokoniczyna; to imie bierze 
ona od ſwego żółtego kwiatu, który ieft 
podobny do główki chmiełowey. Przed­
tem , póki nieznano ieſzcze dobrze le< 
pſzych gatunków koniczyn}/1, była bar­
dzo w yfław iana, ofobliwie od Angieł- 
czykow, których my co do goſpodarftwa 
za wzor fobie wyftawiamy, choć ono dla 
nas częftokroć w cale nieduży.

Ta Chmielokonicsffna dla tego tylko 
godna ieft naſzey uw agi, iż rośnie co­
kolwiek prędzey na wioſnę, niż koniczy­
na czerw ona; proez tego  nie tyyciąga 
tak dobrego gruntu i tyle gnoiu co tam ta: 
naw et tani gdzie fię raz zawzięła obſrewa 
fię fama i rośnie tak gęfto: źć przez to 
nadgradza nie iako za to, że nie roś- 
śnie tak wy foko tak inne gatunki ko* 
niczyny. Zacz^em bardzo ona ftuży na 
te  m ieyſca gdzie tnaią bydź nowo zało­
żone łąki i paftetfrniki. W ydaie także
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bardzo dobre fiano: można ią ted y  ſu- 
ſzyć i prędko iey używać. Jey  nafieńie 
rośnie w główkach takich iakie bywa- 
ią na chmielu; ieft czarne, a przy młó- 
ceniu tak jię z nim obchodzą, iak z 
nafieniem koniczyny czerwoney.i S ie­
ją ią zwyczaynie z łupinką, w ktorey 
zoftaie: a wychodzi iey na morg który  
ma 180 prętów  kwadratow ych, 6 mia­
rek naſzych: można wyfiewać iey mniey 
lub więcey, w edług tego  czy nafienie 
ieft lep ſze lub gorſze.

K
§ W .

oniczyna biała, ma kwiat biały, któ­
ry częftokroe kiedy ieft buyna, cokol­
wiek na kolor cielifty pochodzi, i fln- 
ży  tylko na dobre fiano, albo na paftw i- 
Iko dla owiec, dla tego  ią nayczęśęiey  
zafiewaią na polach, k tó re  maią leżeć  
ugorem. W idziałem  ia ią w  praw dzie 
na dobrze ugnoiony nr p ia ſzczyfty in ,g run­
cie tak wyſóką, iak bywa koniczyna c ze r­



wona, ale iednak niemożna iey było ko­
lie iak tylko dwa razy; zwyczaynie zaś 
raz tylko daie fię kollć. Jeżeli na polu na 
którym  ma bydź zafiana, znayduie fię iuż 
ozimina zafiana, w Jelieni, tedy ną ieden 
m órg od 180. prę,tow kwadratowych, po­
trzeba wziaśe 7 lub g. funtów nafitnia 
te y  koniczyny, rozfiaę ią na W ioſnę po 
zbożu kiedy ieſzcze ieft małe i zatoczyć 
ią  wałkiem, Jeżeli zaś przeciwnie owies 
ma bydź oftatnim zbożem przed ugo­
rem , albo inna iaka iarzyna, tedy poftę- 
puią fobie z nią iak z koniczyną czerw o­
ną; to ieft kiedy iarzynauſośnie inź na dwa 
cale, poftrząſaią ią poniey y  wafkuią. 
W ſzakże wyfiewaią iey na iarzynę te- 
dnym funtem  mniey niż na oziminę.

Św ieżo dawana bydłu, nie ieft tak u- 
użyteczna, iak kiedy ieft uſuſzona na 
fiano. Suſzy fię zaś tak iak każde inne 
fiano. A  że  każde ugorem leżące pole  
w ydaie z nią w iele inney trawy; przeto  
pomaga to do ła tw eg o  robienia z n iey

liana



fiana W okolicach tych gdzie pſzczo- 
ły  w wielkiey mnogości utrzynm ią fię, 
taz  fama koniczyna daie im bardzo p rze­
dnią i obfity żywność.

§  >3 -

ChABR czyli T^m ote trdwci 
(PhJeum prater.ſe) udaie fię w prawdzie 
na urodzaynych polach,’ atoli mimo 
wielkich pochw al które iey daisj, ieft 
tylko czczym przem yllem: ale kiedy ro- v 
śnie na w ilgotnych łykach, bywa cokoj- 
w iek iiżytecznieyfzą,/ D la teg o  niezapo- 
mnę tu  powiedzieć, źe na założenie łąk 
na gruntach błotniftych i w ilgotnych 
ieft dobra, i trzeba iey przyznać w tym  
fluſzitość. Tam gdzie nie może rość 
zwyczayna koniczyna, udaie fię Tyinote- 
uſzow a tr a w a ' Można ią dwa razy na 
rok kofić i daie tak luſzona iak i świe-c 
źa dobrą paſzę dla bydła i koni, tylko 
dla owiec nie ieft tak użyteczna, gdyż 
iey nie iedzą z ochotą.

Ce



PJi bluy który tak bardzo zachwa- « f 
łono, lubo w  prawdzie w ydaie piękne i jj
dobre fiano, nie zafluguie iednak na tę  
Iławę którą mu w ed łu g  prób w ogro-
dach i doniczkach czynionych ziedna- u

no. Udaie fię tylko na ſdchych gruntach, fi
2  tąd też  na naſzych ſuchych łąkach, ti

Znayduie fię go doſyć, tak że go nie trze­ 0’

ba fzukać u cudzoziem ców. Można go k<

tak iak Chabr czyli T ym oteu ſzow ą tra­ fis

w ę , dwa razy na rok kofić.
ci

§  H -
o \
kt

IY aygras OWſik, S tokłoſza, dwa ſą ie - by
go  gatunki, Angiellki i Francuzki, oſo- ra:
bliw ie Angiellki nie wart żeby go fiać ob
oſobno, mimo w ielkich p och w ał, które g*
mu rożni Pi farze daią. Przeciwnie po- icłi
fiany z koniczyną, ułatw ia iey ſu ſzen ie. nie
i zbieranie na fiano i przeſzkadza, że ­ chi
by koniczyna gdy ieft buyna niepokłada- tio,

a 1i n j.
tyli



ła  fię, i nie gniła: toż kiedy ieft mo­
kra, żeby bydła nie odymała.

Raygras Francuzki przekładam  ze  
w ſzech miar nad Angiełfkw- Można git 
fiać oſobuo zw iękfzym  pożytkiem  < niż 
tam ten, ſpoſob zak fiania go ieft taki , iafe 
owſa ! im gruht ieft tłuścieyſzy, tym  po- 
koſy iego będą obfitfze, chceli go kto 
fiać między koniczynę, to trże b a  koniczy­
ny nafienia wziąść na morg, iedną trze ­
cią częścią mniey, niż zwyczaynie, a 
owfiku wyfiać potym ig. lub ao funtów* 
ktorego, gdyby był fam fiany, w yſzło- 
by na m org 40. funtów. M ożna.go dwai 
razy kofić, ale p ietw ſzy  pokos ieft nay- 
obfitſzy. Z eby względem tych  dw óch 
gatunków nie było myłki, przydaię tu  
ich nazwilka Botaniczne, k tóre też  ko­
niecznie trzeba wiedzieć, kto fobie ie 
chce z zagranicy ſprowadzać. /luena ela- 
łio r  Linncei, ieft to Raygras Francuzki,? 
a Lolium  perennas Lin. Angieliki- Trwfc 
tylko trzy  lata, zaś Francuzki nie uftar



je. T ąm ten  tak w yſyſa rolą, iż po nim 
nic na niey rość nie chce: po tym  zaś, 
rodzi fię wſzyftko. P ierw ſzy tak  ieft 
tw ardy , iż go bydło ieść niechce, drugi 
zaś baręłzo mu ſmakuie. Ledw ieby kto 
w ierzy ł tem u, iż Raygras Francuzki na 
dobrym gruncie rośnie na chłopa wy- 
fo ko,' G atunek ten  dobry, rośnie unas 
na wielu łąkach^ i ieft to ten faro, z któ­
rego  zbieraią mannę. Godna ted y  rzecz 
zbierać iego naſien ie , i zafiewać nim 
roieyſca wilgotne. Świnie bardzo ſa chci­
w e iego korzenia, dla tego trzeb aie  od­
dalać od łąk nim zafianych. Rośnie ta 
paſza w ſzędzie dziko , a poprawia fię 
p rzez zafiewanie.

( K loſsow ka  Holous lanatus L in x i) 
ieft to  także paſzai k tóra z wielkim po­
żytkiem  może bydź z koniczyną zaſie- 
wana. Jey  p rą tk i, rhftią wiele fiftkow, * czę 
ftokroć na ićdnym znayduie fię po 30. 
lub 40. kłoſow. Rośnie wſzędzie po 
naſzych łąkach, tak, i i  łatwo można by



natlenia iey nazbierać, i rozſzerzyć
po kraiu iego kulturę. ------ Kwitnie

^  ona na Wiofnę, i w Jefieni , ale iey na-
fienie k tóre w ſw ey łupince fiedzi.ieft 
nieco trudne do zbierania, gdyż za nay- 
m nieyſzym wiatrem  z niey wypada, 

y Trzeba ted y  pilnować żeby iak tytko
doyrzeie było zaraz zebrane. Dla koni 
bydła i owiec, ieft z ni.ey przednia pa- 
ſza, k tórą czy to  świeżą, czy na liano 
obroconą, nad inne przekładaią. Olo- 
bliwie na grunta piaſzczyfte można ią 
radzie, gdyż ieft rzecz pew na, iż ie wią-

fctl * I . ' j  • ’
źe do kupy, i dobrze fię w nich udaie:

^  tylko na ſzczerych piafkach trzeba ią
nieco raniey zaliewać, żeby poki w nich 

aej) ieft wilgoć m ogła wzniyść i rozkorzenić
p 0 .  ſię inaczey od wiatrów m ogłaby bydź wy-
ſie- wiana (c )  Na innych gruntach, iako
czę też  i ſapow atych może bydź fiana w
3 0 .    --------- -------- ------------ -

(c )  Na gruntach, piaſzczyftych, ie- 
1 ſzcze fię bardziey korzeni (H olcus mol-

k s )  ale nie ieft tak użyteczny.



Maiu. W  3. lub 4. la ta , tak iak Raygras 
Franculki, kiedy koniczyna, między któ­
rą  była zadana wyginie, zaftąpi iey miey- 
ſce , i będzie trw ać zawſze z tym wię- 
kſzym  ptfżytkiem, że mu nisſzkodzi mroz 
żaden a zaś na W ioſnę ieft iedną z nnyry- 
ch ley ſzych  traw  a przeto  daie wczesną 
paſzą. Inne iey dobre przym ioty ſą  
też  ſam e, co i R aygraſu Francuzkiego; 
Ba zaſiew wychodzi iey mniey iedną trze­
cią częścią niż Raygraſu.

S it błotny, Bruch fu te rg ra ſs  ( ſc ir - 
p u s  dichotęm us L  . . w art by był zafie- 
Wany w tych  m ieyſcach, gdzie fię znay- 
duią trzęſawilka, k tóre nie m ogą bydź 
w yſuſzone. W edług świade&wa, Suko- 
wa, i Borowflciego, tuczy  on Bydło, a 
p rzez 3. lata może trzęſawifiko iakie tak 
utw ierdzić, iż można po nim nietylko cho­
dzić, ale też  konno i wozami ięździć. T en  
gatunek trawy pochodzi z wyſpy Mada-



gcijkar i z okolicy Oczakowflney Tarta* 
ryi, gdzie rośhie bardzo obficie.

§  i 5 -

S p k ro u ia  Spergielgrns. ſpark  knóteiich  
C Spergula  aruęnjis') Pokoſy iey  nie ſą  
praw da bardzo obfite, ale paſza z niey 
daie krowom bardzo wiele mleka: w ſzy- 
ftko bydło pożywa iey chciw ie, a mleko 
i maiło bardzo fię od hiey poprawia. 
Z tey  przycznyny Niderlandczykowie 
iuż ią od dawnego czaſu zafiewali. U- 
daie fię na chudych, a naw et i napia* 
ſzczyftyoh gruntach, czy to  świeżo o* 
fuſzonych , czy też  innych. Z koni* 
czyną zafiewać ią, ieft uży teczno , zw ła­
szcza gdy fię z nią pom ieſza owies, ta* 
tarka, i wyka, aby mogły bydź pierwſze* 
go roku cięte i świeżo bydłu dawane.. 
Sama przez fię zafiana raz tylko m oże 
bydź cięta, zw łaſzcza, gdy z niey na* 
ſienie ma bydź zebrane. Potym  zaraz. 
»ey korzeń uſycha. Kiedy fię ią zafieio.



zawczafu, * to 6, — 7. funtów na morg, 
ted y  zaraz po Ikoizeniu można ią zorać, 
i  drugi raz zafiać, aby tegoż ſamego ro­
ku drugi pokos w ydała Zaś kiedy kto 
nie czeka na iey naiienie, ale tą zetnie, 
poki ieſzczeilie okwitnie.może ią ściąć raz 
ieſzcze ale tylko w pól tyle,co pierw ſzą ra ­
żą. Nafienie rodzi fię w wielkiey obfitości, 
p rzez co iako też  i przez t o , iz lig 
częftokroć między zbożami rodzi tak  
pięknie, iak gdyby była zafiana, natura 
zdaie fię nas zachęcać, do iey kultury.

W ſzakże muſzę tu  oftrzedz, iż znay- 
duię fię drugi gatunek Sperguli ( Sper- 
gula, pentandra L  . . W N iem czech 
F rulings fpergel nazwana, która tym  fię 
tylko rożni od .tam tey że w pierw ſzey 
znayduie fię 10. nitek proſzkowjrch, w 
drugiey  zaś 5 tylko. Ta druga nigdy 
nie rośnje wyſoko, dla tego  nie w arta 
by  ią zafiewać; zaś potym  znaku Bota­
nicznym, można ie będzie rozeznać i



wiedzieć z k to rey  nalienie zbierać, a z 
k to rey  nie. O te y d ru g ie y  ieft iednak 
mniemanie, iż owce nabieraią od niey 
piękney wełny.

Na liano oba gatunki nie zdadzą fię 
gdyż nad zwyczay wyfychaią.

§ 16.
B u l w t  (ffe/ioni/w i, Tubcroſtts') lit taka« 
użyteczna rośliną, ale nie tak iak kartofle* 
gdzie ie raz zaſadzono, u trzym uią fię za« 
w ſz e , i niewyciągaią wielkiego koło fie- 
bie ftarania. Doſyć ieft zaſadzic ie na 
3. cw ierci, lub na łokieć od fiebie, na 
gruncie miernie pognoionym, czy to  ieft 
piafzczyfty, ozy nowina, lub inny iaki, 
i raz ie na rok okopywać. Bulwy ſam e 
można w ziemi na zimę zoftawić, a przy­
dadzą fię bardzo na Wioſnę. W ybiera- 
iąc ie  z ziemi, czy to  w Jefieni czy 
na W ioſnę, trzeba zoftawić na każdym 
roieyſcu iaką m ałą bulwę, atoli poſpo- 
licie rzadko ie można wybrać do lzczg-



tn, zatem  ſame fię utrzymuią, i rozmna- cj
ia ią  tak , że nie trzeba, iak tylko co rok w
ie  raz okopać, a co 3. lata pognoić. ż)
Lubo ie iedzą ludzie n. p. z cielęciną, d<
lub ftokwiſzem, atoli ſąo n e  naybardziey cz
przeznaczone dla byd ła , którem u iak 
fię mowiło o Turnipſach, i Rzepie 
Burgundzkiey, pofiekane, bywąią dawane ^
z  fieczką. Kręwom doynym , dziwnie ^
przym nażają mleka-

Lubo znayduią fię,ieſzcze inne gatunki P**
paſzy, atoli żem ich albo fam nieprobo- -E
w ał, albo też  nie bardzo znalazł użyte- dl
cZnemi, przeto nie wſpom nę nic o nich, M
O  dwóch tylko namienię gatunkach kto- i
r e  życzę fobie, aby były w kraiu na- M
ſzym  rozmnożone. Pierw ſzy z nich ieft ni
to  Syberyiſka tatarka, którą w M aga-' m
zynie Warſzawlkim opiſałem , i zachwa- 
liłęm . Ze zapiſawſzy po uię do Peters- dl
burga, ieſzcze iey  dotąd niedoftałem , ni
p rzeto  ſpodziewam %  że będę ſzczęśli- Pa
wym  teg ę  roku, i doftanę iey z Szwe- ni



cyi gdzie ią iuź od lat kilkunaftu w 
wielkim mnoftwie i z oſobliwſzym po­
żytkiem  zafieWaią. O iey pożytkach 
donioſę w ten  czas, gdy ich fam doświad­
czę.

D rugi gatunek , z którym  życzyłbym  
czynić doświadczenia, ieft to: Z ło to - 
chrośl S tachelichter Ginfter, Pfriemen- 
kraut, (  Ulex Europceiis L  . )  o któ­
rym  zawołany Angielfki Goſpodarz i 
P iſarz A rthour Young tw ierdzi, źe go 
Edyjson, z wielkim pożytkiem na paſzą 
dla koni używał. Ma do tego  pew ny 
M łyn, podobny do tego, w iakim gips ,v 
i re tę  melą w którym  Z łotochroft t łu ­
ką. Konie iak upewnia, wolą go ieść, 
niż zboże iakie tak dalece* że póki 
maią Z łotochroft, owla ani fiana nie do­
tkną fię naw et Prócz tego , ma to  bydź 
dla nich zdrowa, i źyżna pafiza, i przy 
niey moźnnby fię wcale obeyść bez ow - 
fa, i w iękſzey połow y fiana. W ſzakże 
nieradził bym, żeby tym  Złotochroftera



zafiewać pola urodzayne, a!e tylko, ia-'
kie m ieyſca odległe, i mało użyteczne. 
S łyſzę ta k ie , i e  tylko  ſame m łode gałą­
zki Z łotoclnoftu , powinnny bydź dawa­
ne koniom.

O D P O W I E D Z
n a  d r u g i e  z  a  p  y T A  n i e

§ i-

K tóre z  tych gatunków pafzy  ſa  nay- 
iatwieyſze, • nayprędjze i nayuzyteczniey- 

[ze  do zajiewania i zbierania ?

§ A*

K o n icz y n a  błękitna, czyli Lucerna, za- 
tfuguie tu  na p ierw ſze m ieyſce: ale w 
ten  czas tylko, kiedy kto raoźe mieć 
grunt iecjnakowy od wierzchu aż do ſpo- 
du na i i  lub 3. łokcie, albo gdy nie ma



takiego, może go {kopać na 3. lub 4. fto- 
py i iednakowym uczynić, kto takiego 
gruntu niema, albo go nie może zrobić, 
ten  nie powinien lucerny  zafiewać. Po­
nieważ na gruncie, który tylko na ło ­
kieć idzie w głąb iednakowo, L ucerna 
nie trw a iak 3. lata a prócz tego nie 
wydaie tyle świeżey pafzy ileby iey 
wydawała Koniczyna, gdyby była zaſia- 
na na tym  mieyſcu. T a okoliczność, 
lubo ieft wcale nowa, i o niey żaden z 
N aſzych PoUkieh Autorow  nie wſpomi- 
na, przecież funduie fię ona na wielu 
doświadczeniach, i powinna bydź w nay- 
pierw ſzym  względzie kto tylko zamyśla 
o zafiewaniu Lucerny. . Jeżeli wiec kto 
zafieie lucernę , niedoświadczyw ſzy 
przód, czyli grunt, idzie w głąb iedna­
kowo na 3. lub 4. ftopy, lub ieżeli nie 
idzie tak głęboko, niekaże go zmieſzać 
przez (kopanie, ten żałować będzie. lu­
bo nie rychło , że w  te y  mierze nie 
Zważał na naſzą przeftrogę. Lepiey te* 
-dy ieft, gdzie o taki grunt trudno, za-



fiewać na iakiey ſztuce pola, oprocz ko­
niczyny na przyſzłym  ugorze mieſzaninę 
z ſperguli, owſa i tatarki, która wy- 
ftarczyć powinna na żywienie uftawiczne 
bydła przez Lato w domu. —

§  3
K o n i c z y n a  Czerwona- T a w okolicach 
albo raczey na gruntach, na których fię 
Lucerna nie udaie, ieft nayprzednieyſzą 
rośliną na paſzą a to nie tylko dla bydła 
ale też i dla świń ,* które iednak tylko 
ią w ten czas lubią ieść kiedy ieft świe­
ża. Dla tego albo im ią do chlewów 
trzeba przynosić, albo też  paść ie na niey 
przywiązane na ſznurach, aby ią co raz 
daley poinykane ziadały: oſobliwie zaś 
świnie z profiętami bardzo wiele mleka 
od niey ńabieraią, a p rzeto  prolięta pręd­
ko roſną.

Koniczyny tey  bez uym y zdrow ych 
i paftewnych przym iotów ſw gich moż-



nft fię nayprędzey, i z naywiekſzym po­
żytkiem  dochować, kiedy będzie na ia- 1 
kiey nowinie, a to  ieſzcze pognoioney 
zafiana. Lubo i na inney roli, która ą. 
lub 3 razy rodziła po nagnoieniu, uda- 
ie fię dobrze, atoli wzglćdem koniczy­
ny waży to , co i względem zboża: co  
dobrze to  dobrze, a co lepiey to lepiey; 
owſzem powinno to lłużyę za powſze- 
chną regułę, że kto dobra ſwoie chce 
poprawić na długie czaty, ten  zaraz z 
początku koniczynę powinien zafiewać 
ńie tylko w iak naywięlfſzym mnoftwie 
ale też i na gruntach co naylepſzych. 
Prawda, że przez to w pierwfzym f 
drugim  roku zm nieyſzy fię nie co uro- 
dzay zboża: ale trzeci r o k ,  lub gdyby  
fię iakie nieſzczęście trafiło , naydaley 
czw arty  okaże doftatecznie co może za- 
fiewanie koniczyny; i naftępuiące lata 
nie tylko wrócą prowizyą ale też i ka­
p ita ł wyłożony na tę  poprawę, a Do­
bra raz na zawſze podwyźſzone zofta-1 
*>ą w cenie ſw oiey. Z e podobne po-



go*

praw y w Dobrach, k tóre ie ſzcze  nie 
wydaią urodzaiow, iakie by powinny, 
V>yciągaią koſztow, które nie w rócą fię 
^zuraz p ie rw ſzeg o , lub drugiego ro k u , 
ieft to prawda ktorey  przeczyć nie mo­
żna: i dla tego w ſzyſcy Dobr Dziedzi­
ce powinni o tym wiedzieć, aby fię wy­
datkami pierw ſzego i drugiego roku od 
tego  przedfiewzięcia, nie dali odftrę- 
czyć. —

Ale z drugiey ftrony, że przez tako­
w ą poprawę Dobra przychodzą do wiel- 
kiey ceny, tego  dowodzą przykłady 
bardzo liczne, k tó re  iuź w tym  Z b io ­
r z e  W ia dom ości G ospodarskich , były, i 
potym  um ieſzczone będą

Jednym  Iłowem mówię ia , źe przez 
zaprowadzenie ryczałtem  koniczyny do 
D obr iakich i przy iey  pom ocy reg u ­
larne trzymanie uftawiczne bydła w do- 
nlu, dobra iakie za lat 3. lub gdyby by­
ły  wielkie iakie trudności, naydaley zs

lat



fet 4. można do takiego przyprowadzić 
ftanu, iż ńayprsfad: będą przynofify napo- 
tera dochod znacznie pomnożony, pew­
ny, i źwyczaynym odmianom nie podle­
gły- Po wtóre, ze Dobra tym ſpofobem 
przyprowadzone do ftanu, iak tyJko bydź 
może naylepſżego, w nim ftp aa zawſze 
Utrzymywać będą. . Po trzecie, iż fig 
wpfowadzi gofpodąrftwa nie tylko uży­
teczne, alę też i zabawne iuż to  dla wielo- 
rakiey odmiany iro iń iey  wzafięwach, iuź 

' dla beśpieczeńftwa od zarazy na bydło, 
k torey, gdy fig ehoym zawſze w oborach, 
poſpolicie nie podpada i po czw arte — że 
t>ym ſpofobem J^an każdy nie ćyłko po­
myślność ſwoię i maiątek pomnoży, ale 
też  i poddanych ſwoich przykładem  
ſwoim nauczy goſpodarowania, k tóre na­
w et Angielikiemu w niczym nie uftijpi.

Na dow od, że ſzczer^ prawdę prze­
kładam, trzebaby przywieść przykłady 
nie których okolic ſąfiedzkich, gdyż ich 
teſzcze w naſzym kraiu niemaſz Ale 
ktoż będzie śmiał tego po mnie wycif*

Dd



gać te ra z ?  O dłożyw ſzy to  więc dom* 
Kiego cząſu, przełożę tu raczey wſzyftko, 
ĆQ tylko może zachęcie do zafiewania 
koniczyny, tym bardziey, że  tego .wi-arr 

I ta  bardziey, niż wſzyftkie irtnne paſzy 
gatunki, i że niełatw o znaleść powody 
od iey zafiewania od lirę c z a jce , gdyż 
niew yciąga tak wybornego iak L ucer­
na, i E ſp arſę ta  gruntu, ale naw et może 
bydź zafiewana na.pialkach,

G run t piaſzczyfty, a naw et i błotnifty, 
Iciedy ieft oſuſzony, ieft na nią nie z ły . 
Eayka to ieft, iakoby te y  koniczyny, nie 
można' znfiewać na piaflcajch. G noy nd pia- 
fek  częściey wywieziony, i gfgbiey, niż 
zwyęzaynie zaorany, aby fię nie wypalił, 
wſzyftko ſpawi, i koniczyna na nimzafia* 
na, iako też i zboże udafif na nim dobrze. 
Uwaga niżey położona, ieſzcze o tym  
bardziey przekona, (d )  Jeft to dia mnie

( d )  Sławny Niemiecki goſpodarz Ga- 
gsnmus. mówi w uwagach Tdwarzyftwa



niemałą pociechą, iż w te y  uwadze go ­
ſpodarz tak św iatły, i tak doświadczo- 
ny, potw ierdza moie zdanie,; dla tego

Ekonomicznego Palatyńfkiego, na rok 
?7^ i-,k . 2S-_ Nie przeczę, źe grunt 
,, ciężki, kiedy mu polłuży pora, wy*
»» daie więkſze urodzaie, niż piaſek go- 
” Tiicy- przeciwnie w  mokre łata,
>i piaiek^ choć nie nagnoiony, w ydaie 
,, więkſze urodzaie, niż grhnt c ię ż k i'
«> nie nagnoiony. W Korcu żyta, k tó re  
», uroiło na pialku, daleko w ięeey znay- 

duie fię mąki, niż w pó łto ra  korca zbo- 
», ża które uroiło na gruncie ciężkim, 
t , N ie trzeba uważać na pow ierzeho- 
•, wną wielość ziarn, ale na wnętrzns 
,, ich dobroć ; piaſek doftatecznie na- 
„  gnoiony, wydaie ty le  co,glina dollate- 
,, cznie nagnoiona. Samym tó tylko chło 
„  pom, i im podobnym goſpodarzom zw y- 
„  czayna ieft zwalać na grunt wady kto*
„  rychoniſam i ſą przyczyną. C ofiętycze 
t> mnie czyniłem ia próby na wſzyftkich 
„  nam znaiomych gatunkach ziemi, i nie 
„ bałbym fię jja każdym gruncie fiać 
*• ryczałtem  każde zboże. „ Póty uwagi • 
A utora względem pialku nie nagnoio- , 
n eg o : względem naguoionego ciągną o .



niezoftaie mi w ięcey iak tylkp przydać 
ieſzcze, co o pialkach ſądzę. — Ze 
piaſek gnoiem nawieziony, wydaie dwa

ne fię ieſzcze' daley. Przez koniczynę 
nabywać wiele gnoiu, i na pole wywo­
zić go częfto i wiele, ieft to iego ſekref. 
Pofluchayrny go tedy  ieſzcze trochę.
„  Jedno pole, mowi, na którym Tbył-ſzcze-, 
, ,  ry  piaſek, nawiozłem świeżym koń- 
„  fkim gnoiem , koło S. Jana,- i zaraz 

zafiałem na nim rzepę. ‘Mogę przy- 
„  wieść wielu świadków, którzy widzie- 
,, li, róku przeſzfego na,tymże piaſku 
„  wiekſza była rzepa, niż,na takim pia- 
„  Iku bardzo mocno tktftym  . ſzlamem na- 
,, wiezionym, lubo Miefiąc Lipiec roku 
„  przeſzłego .był'w cale fuchy, tak ęhde- 
„  cej że w całey okolicy pzepa nie udoiła,
,, na polach, mocno nagnoionych. Na 
„  przyległych polach, węſzća prawda 
,, była rzepa, ale u ſch ła  dla niedoftat- 
„  ku deſzczu, albo nie uroiła, iak tyl- 
„  ko na palec; gdy moia na końlkni}
„  gnoiu, choć pod. czaś naywiękſzych 
„  upałów,, wciąż roiła. Każdy ted y  
„  Widzi, iż gnoy przykłada fię naybar- 
„  dziey , a ząś grunt, mało co, albo nic 
i, do Mfzroltu. Umyślniem przyw iódł za



. goy
łac ’ ;
2 e  tylko a naywięeey kiedy czas poftuży
[wa tr z y  Urodzaie; zaś g run t ciężki 3 Jub

4- -Z dnjgiey.' ftrony trafia fię iż polo
piaſzczyfte obficie nagnoione, 1 z cza*

^n? ln dobrze uprawione wyda dwa
^  tirodzaie, k tóre fię rownaisj trzem
hę. na gruntach ciężkich: przeto ieft to z w iel-
;ze- 1 kim ukonteutowafiiem i pożytkiem, kie-
on* ,a z tylą pognoiu z piafku iuż w  dm f
•Zy . §hn roku zbieram ty le , co dopiero za 3.
zie- 1 '
iſku " “  ’
pia~ » p rzyk ład , grunt p iaſzczyfty, ponie-
na" »» waż go maia za nie użyteczny, gdy
°JCU •> przeciwnie aby tylko nie żałowano

e * >> naa Sn°iu, może on bydź naylekſzym
11 do uprawy i nayuźy tecznieyſzyin 

Na „ gruntem . K ażdy to  może doświad-
rd a  „ czyć, że kiedy grunt tęgi nie będzie

>1 pognoiem zafiiony, tedy  po kilku iiro- 
ty 1" ” dzaiach, , tak' iak piaſek wypłonieie
kiiit » i rodzić nie będzie, ofobliwie kiedy

»» %  trafią mokre, i zimne lata; Ta zaś 
-dy ' t, trocha zboża, która fię na nim uro-
,af" •> dzi, ma w fobie w pół wody i u nas
n 'c >» korzec zyta z gruntów  piaſzczyftych,
f » bywa zawſze drożſzy niż z głiniaftych

*> tfgJcll,
1' i  y, 1 11. . ' * 1. f



s o s

la ta  m ógłbym zebrać z gruntu ciężkie­
go. Za coź ted y  piaſkom mamy żało­
wać gnofu, t i dla nafzey winy gardzić 
niemi ? S taraym y fię tylko nadać mu 
obfitym gnoieniern wczesną urodzajność, 
a w dwoćh naliępuiących latach, wyda 
on nam obficie to, co dopiero w trzy fa­
ta  mieć możemy z gruntów  tęgich. Ale 
proſzg zważyć,' iż tu  mówię o piaflcacl? 
mocno -iragnoionych; niech otyni każdy 
dobrze pamięta, a nie trzeba pm będzie 
Z taką trofkliwoscią ſzukać grufltow te- 
gich, ale raczey ftarać fię tylko o iak 
nayw jękſze pomnożenie gnoiu, k tóre 
fprawtiie tylko famo obfite zafiewanie 
koniczyny: Przeftroga, która tkwić po­
winna w pamięci wſzyfłkich goſpoda* 
rzy-----

Zanim fię do m ey  rzeczy wrócę, mu­
ſzę ieſzcze Wytknąć iednę wielką wadę 
która przy  zaniedbaniu koniczyny, ieft 
przy czyną niedoftatku gnoiow, i licznych 
tsródzaiow. *—  Jaki taki zakłada ſw oia



y e_ fzczęście na tym, aby m iał iak pawię*
i}0.  cey p o la ; dlą tego  mu fi gnoie ſw oie
\z iS dzielić, jm a fo  ich na nie wywozi; iakźe
m a . ted y  można żądać i ipodziewać fig nro-
,lć, dzaiow wielkich ? O baczmy, co o tem
,da Cugenmus m ów i: (e_) Z  nim zgadza fig

ia- ------- *— i—   *  —  --------:— _____

( e )  P iſze  on w  w ſpom nionych  nw a- 
ch  gach  na R. iy ^ o  C. i .  k. 43 , ,, W iel-
dy  , >, ka wada w kuń ſzc ię  go ſpodarlk im ,
jj », pochodzi ta k ż e  z tąd , iź go ſpodarze '

„  po więkſzey części ro z u m ie ją c e , a- 
„  b y  tylko mieć d obr w iele, można m ieć 

afc >, także  w iele dochodow . To ieft g ło -
re  >, wrią wadą', i przefzkadza w ſzędzie  d»

», pomnożenia Rolnićtwa, ponieważ iaki
:e » taki goſpodafz zważa tylko n a  w ie lo ś ć ,
o-1 ,, nre zaś na dobroć Z tąd tó  oſobiiw ie
a* „  pochodzi, że Dzierżawcy wielkie ma-

„ iętnośei, choć przy m ierney arędzie ,
», do mizernieyſzego co raz ftanu przy- 

j ,  >, prowadzaiąc, i zazwyczay, takie wielkie
włości, wyglądaią poſpolicie gorzey,

- » niż m ałe iakie wiolki, lub Folwarki lu- ,
IŁ », dzi ubogich, ci bowiem maiąc ſzczupła
jj >, grunta ła tw o  ie mogą pognoić,. i upra-

i, wić. Przeciwnie ubogi jaki dzierżawca, 
** biorąc w aredę iakie wielkie dobra, ni»



t a k ż e  z n a i o m y  iu ż  C z y t e l n i k o m  m o im  

P ,  Pſeiſer, i i n n y c h  w i e l u  g o ſ p o d a r z y ,

"  z d o b y ć  fię  na  w i e l e  b y d ł a ,  a le
*’ y  - c z .y,H ſrtbie n a d z ie ję ,  ź e  z  t y ć h -  
”  z f, f a m y  e h  d o b r  b ę d z i e  fię m o g f  z b o g a -  
"  c lc >j * o t o  h ę  ia k  ta k  ftara, przez  t o  z a ś  
, ,  u b o z e i ą  o n i  b a r d z i e y , g d y ż  w i e l k i e  d d b r a
”  w i e l e  p r a c y , w i e l k i e y  o p ł a t y ,
„  t ćoſztow,  a  za  to  m a ia  la d a ia k ie  uro-  

d z a ie ,  i i e ſ z c ź e  mni&yſzfe d o c h o d y .  C o  
„  i e  Czcze b a r d z i ę y  f i ę p r a w d z i  o  a r e d a c h  
„  k t ó r e  n a  t r z y  Jata tylko b y w a m  pu-  
„  t a c z a n e .  Jak ta m  b o w i e m  d z i e r ż a w c a  
„  c h o ć b y  m ó g ł ,  z e c h c e  n a k u p ić  w i e l e  
„ i n w e n t a r z a ,  g d y  n i e  w i e  p o  w y i  ſ c i u  
„  k o n tr a k tu ,  g d z i e  f ię  z  nim  o b r o c i  T o  
„  la m o  d o w o d z i  ta k ż e ,  iak i e f t  u ż y t e c z n y  

p o d z i a ł  d o b r  w i e l k i c h  n a  m n i e y f ż e ,  i 
iak  i e f t  r ze cz '  k o n i e c z n i e  p o t r z e b n a  

V »' za ,kł.a(f  d! W i f e l e m n ie y ſz y d h  F o l w a r k ó w ,
„  w s i  lu b  O ſ a d  c z y n ſ z o w y c h .  G r u n t a  h li-  
„  lk ie  w s i  d a w n y c h ,  m o g ł y  b y  b y d z  z  

w i e k t ż ą  w y g o d ą ,  i ł a t w o ś c i ą  nawcrżo-  
n e ,  U p r a w ia n e ,  a p r z e t o  t y l e b y  p r z y -  

„  n o f i f y  p o ż y t k u ,  c o  i p r z e d t y m .  d a le k ie  
”  e r o  p u f z c o n e  n o w y m  g o ſ p o d a r z o m ,
„ b u lk o  n i c h  o f i id z o n y m ,  w n e t  b y  fię  
» P ° p i a w i i y ,  i  p i e r w ſ z y j i i  w y r ó w n a ł y ;



kjoryclr d łu g o  by  b y ło  w y liczać :  M u ſz ę  
ty lk o  w ſpornniee  lerotko o ow ym  daw-

P rZe^  c °  z d o b y ło b y  fię iakby n o w y  
"  w  W '* 10 k e z w o y n y . ik r w ie  prze lan ia .  „ 

Wa R ok  iy-gr. obiaśma tę  in a te r y ą  ie-  
i z c z e  b ardz iey  k i ed y  n aż arc ie  87, mówi: 
r\  ‘Idz iłbym  r o f t r r p n y m  g o fp d a rzo m  
5 ? e b y  r a c z e y  p ie n ięd z y  poży c za l i ,  albo 
)aką ćześć  g r u n tó w  b ſob liw ip  łąk, i w in­
n ic  Zwoi cii p rz e  dali, n p ięn iądze  za to  
n a  koniczynę ,  i ch p w a n ie  byd ła ,  obro -  1 
C|ii: w kiika  la t  n a  p o p ra w ie  p r z e z  to  ſa- 
rno innych  d o b r  tw o ic h ,  i o iz cz ęd z en iu  
w ie lu  z w y c za y n y ch  k o ſż to w zy ſk a l ib y  t y b  
zi m ogliby  nabyć n o w y ć h  d ob r  i o ne  ty m ż e  
ſo b e m  popraw ić .  Z n a m  ie d n e g o  g o ſp o -  
darza, k tó r y  po  t r z y  r a z y  p r ż e d a w a t  ia- 
ką  bześć  g r u n tó w  ſw o ic h ,  a po t r z y  raz y  
m u f ia ł  po w ięk ſza ć  f to d o ły ,  ſz p ich rze  ſwo,- 
ie. aby  m ia ł  gd z ie  p o d z je ć  uroclzale z 
p o z o f ta ły c h  zm n ie y ſz o n y c h  p raw da ,  ale 
bardzo  p o p raw io n y c h  g r u n tó w  ſw oich .  „ 
^ t a d  p o k a z u i c f i ę , i e  do b rą  iakie p o ­
p ra w io n e ,  z a w ſze  ſ ą  u ź y te c z n e y ſz e  niż. 

yiko pow ięk ſzone .  D la  t e g o  m ó w i ta m  
K 131. D a leko  l e p ie y  cz y n i ,  k to  

dobra  ſw o ie  w p rz ó d  f ta ra  fię popraw ie ,
Jak tylko można, za nim U u p i  drugie,



nym Rzymianie, Ictory dwiema córkom 
ſwoim uftąpił w  poſagu dwocli części 
gruntów ſwoich a re ſz tę  upraw iał z taką 
pilnością, iż ta trzecia część tyle mu przy- 
noiiła pożytku , iak prźedtym  w f ty  li kie 
3* razem  ( f )  i e  nauki lubo ſą prawdzi-

,K 74- m jednym  ſłow em  goſpodarz 
niech raczey pola ſwpie upj-awia, i gnoi 
w edw oie w ięcey, niżeli pom naża’ ie, 
i> 'oie prace powiękfza, ijśrzezto ftaie fię 
nie ſpoſobnym, dognoienia ich doftatecz- 
Hego. Prawda godna więlldey uw,agi.

( f )  O fobłiw ie godna rzecz  p rzy w ieść
t«  przykład iednego nowego Rzymiani­
na, k tó ry  -fię niedawno znalazł iniędzy 
N iem cam i,,o którym  piſze A utor railen- 
Łiey Xiąźeczki, pod ty tu łem : N iektóre  
obſerwaeye i refl.exye względem  R olni­
ctwa . — ipgs. Jeden goſpodarz mówi: 
puścił w A rędę trzefcią część, gruntów  
ſwoich, ażeby dwie drugie ,części m ógł 
tym  lepiey uprawiać; przez co urodza- 
iow nie zm nieyſzyło mu fig bynaymniey, 
n dochodow przybyło z Arędy, i zrnniey- 
ſżenia. pracy. Podobne tnaxyjny prze* 
powiada F o rſz te r. „ Folwarki, a oſo- 
biijjde chłopłkie nie powinny bydś wiejh



we, rzadko k to  iednab znaydżie 
by .ich ćhcał fluchać, gdyż dzifiay- L k

kie, ażeby pola m ogły  bydź ta k  nav?:- 
pieyiſprawione —  ,, Zazwyczaj, dyjfco 
na zafiew orzą dobrze, dla tego  rób. a 
ta w polu, tylko w oczy  dobrze ^ pa­
da. A le ieżeli kto  lalką Ipróbu ie  g ra u ­
tu  oranego, uzna wnet, iak nie d o rz e c z y  
przedtym  orano; niędziw k ied y  po Wie­
lu dobrach urodzaie byw aią ts k J k a p e , 
pole iak bywa ſp raw ione ,tak ie  te ż  wydaie 
urodzaie,-Ale na co fię p rzyda jnw w i daley,. 
Szlachcicowi, kiedy” ż  -wielu po! fW o- 
lch  ty le  zbiera, ileby z b ie ra ł z ich po­
ło w y  z daleko iłinieyſzą pracy. Njią 
ieft to  żadnym dowodem u ży tecznośc i 
dóbr iakich, kiedy fię z wielością- w v fie i 
w u popifuią. — T o lubo ieft w ielka 
prawdą, iednakże niedbałą o d o b re  e ta ­
nie w wielo m ieyfcaeh . Wlzódaie po- 
winnaby fię znajdow ać m iara . w,yn-:ł'e- 
ziona od JP. Podeuilla Mjniftra Pro (kie- 
go, do poznawania głebofc? ic  llib  zo­
ranych, iakby prędko możoa poznać gmi­
nnych goſpodarzy na polach pięknie mt 
oko zdrapanych! Na innym '1 ulie1' ſbui 
przytoczem y tu  w ifcey  o użyteczność 
te y  m iary. —»»



2 bogatey ſukni, tak i z wielości grun­
tów, które kto  pofiada, o człowieku ſą- 
dźp Wfzafcże wracam fię znowu do por 
ftępowania fobie' z koniczyną ,  od k t ó ­
rego mię uwagi te  arcy ważne nieco od­
wiodły. 1

Trzeba fię tedy  raz odważyć na zafia- 
nie mocne1 koniczyny, ożyto xna gruncie 
tęgim, czy piafzezyftym, aby tyiko do­
brze nagnoio.nym. Kto to  uczyni, bę­
dzie ſżczęsliwym gaſpodarzein.,aby tylko 
w znfiewaniu iey, raczey zbytkował, ni­
żeli był Ikąpym. Koniczyna ta, o• kto- 
rey  tu ipowię, na nowinie ieſzcze fie 
tym Iepieyi 'udate, kiedy grunt ńa nię 
przeznaczony można w Jefieni zorać, 
i nagnoić. Rośnie ona prawda buyniey 
kiedy nowina na rok wprzód była do­
brze uprawiona i nagnoiona ale to nie 
koniecznie potrzebna z początku po tym  
zas, kiedy grunt kilka razy, koniczynę i 
zboza zrodzi, radziłbym to czynić. Bo 
i e  nowina przez kilka lat, może wyda*



Urodzaie, choć bez gnoiu, przeto lepiey
na nowinie fiać zboża, * gnoy przeto o- 
ſzczedzcrny wywozić tam, gdzie ma bydź 
fiana koniczyna:— . Ale koniczyna, rzecze 
kto , prtrzebiufe oſobnago gnoienia, zkąd- 
ze wziąść ty le  (łomy na podścielanie? 
Odpowiadam: każdy goſpódarz, i chłop 
nawet ftara iie nawozić gnoieuł, iaką 
część roli na oziminy, a nawet, i na ią- 
rżyny. Koniczyna powinna bydź więc 
na Wioſnę rozrzucona na tey  roli iuz 
ozipsina, lub iaorzyną zafianey. Jeżeli zaś 
nie mogło być poje gnoiem nawiezione 
Wprzód, to przynaymniey na zimę, lub 
na Wiofnę, po zadaniu koniczyny, po- 
łe owo powinno bydź gipſem, lub wa­
pnem pótrząśńione, to famo wyda wie- 
le paſzy i koniczyny na fiano; zaś przy 
wielości koniczyny, można fię obeyść 
bez florny, która była przeznaczona, na 
mizerną paſząt flomę więc, która miała 
iść na paſzą, niech goſpodarz podścieła, 
a tak 'łiędzle fię miało czym dogodzi^ 
tey  potrzebie, A  przy pom ocy j% « , i



g r S

sczafem . dokaże wſzyftkiego pilnym fta- te
raruem, ſwoim. Pola iego wydawać mu gc
będą dw arazy więkſże UTodzaie, a prze- ſz
to  a, razy więcey Po my. Wſzyftko mi
wiążę fie tu  z ſobą, iak iaki łańcuch: 
a  co Więcey, obfitość gnoiu, uczyni ka­
żdy  grunt urodzajnym. n?

te
Końiezyma ta  trwa 2., lub s |  roku, z i

lubo, może trwać 3. i 4. lata kiedy po- cie
upfynieniu dwóch lat, da iey fię nowe k n
E ty  pognoieniem lub potrząśnieniem gi- ' p 0 
pfiu, wapna nie palonego, wyrzutów śrij
niydiarlktch, i popiołu. Wſzakże radzę 
ia, żeby tylko naydłuźey a |  roku zoila- r a „

. wiać ią ezęściądla tęgo,żeby rola ńie /tężała j^c
bardzo, i od zielfiea wzmagaiącego fię mię- jow
dzy koniczyną, niebyła wyſsana, częścią j,vje
żeby w trzecim roku mogła bydź z wię- I Wa 
fcſzą łatwością ugorowana, to ieft 3. K0
lub 4. razy zorana, ieżeli bez pognoiu wij
ma bydż na niey urodzay, zboża. ny r

Czytelnicy moi, dziwią  fię pew nie ,  
dżemu fię tak rozſzerzam w piſaniu o lr,n

t



te y  koniczynie, ale to miało bydź  przy- 
. gotowaniem do inney daleko waźniey- 

ſzey, i po części mało iefzcze znaib-' 
kultury i obchodzenia fię z nią.

Od nieiakiego cza (u, zaczęto koniczy­
nę na iakim kolwiek bądź gruncie, w 
ten  czas ty lko  cierpieć trzy  lata, k ied y  
z niey ihaią zbierać ' nafienie; Póſpoli- 
Cle zaś zaraz orzą ią drugiego roku, 
krotko przed S. Michałem, albo t e ż '  
potem według tego iak gdzie wcze­
p i e ,  lub poźno zafie waią Przeto oby waią 
fię bez zwyczayne^o kilkorakiego o- 
rahia, zamiaft ktorego raz fię tylko ko- 
iRczyna zorze w {kipy na 4. lub 6 ęa- 
łow głębokie, iak 'g d z ie  trzeba głebo* 
kiego, gruntu; zaraz po zoraniu, zalle- 
V/a fi? żyto, orkiſz a naw et i pſzenica. 
Korzenie koniczyny, i małe liftki zgni- 
w ſzy pod ziemią, lianą fię tak wybor­
nym dla oziminy pognoiem , iż uró- 
dżay bywa daleko iepſzy, niż po iakim 
innyai pognam: a nawet drugi urodzay

W



bywa ieſzcze bardzo- wyborny, choć bez 
oſobnego pognoiu. Nie ieft źe to wiel­
kim'oſzczędzeniem roboty, żmudy, i ko- 
ſztu na uprawienie r«ii ?

Spyta fig kto pewnie , fpoſob ten ieftźe 
doświadczony, i wypróbowany?.— Tak 
zapewne: w Polſzcze, gdzie v.ſzyftko tak 
oporem idzie, nie mam}? prawda ieſzcze
tegOv przykładów, a,le w" fąfiedzjcich-kra- mi
iach ſpoſob ten uprawiania koniczyny a
ieft zwyczayny, i dla ſwych wielkich po- Wr
źytkow dobrze^znaiemy. , Lecz żeby ftat wii
fię użytecznym , w ten czas tylko u- dn
źywać go trzeba,, kiedy koniczyna nie- lep
była zafiana przed dwiema laty na u- nio
górze, lub odłogu iakim , który zaroił ind
zielfkiem, na polu, które rodziło .ta^ n o
kie zboże , a przeto niemiało w ſo- wie
foie wiele *ielſk», gdy koniczynę zafie- hra
w an o . , Wie

Powtóre gdy koniczyna tak fię udała, ſp 0i
ł rozkrzewi^a, iź wſzyftko ziellkorzagłu- ſp 0(
fzyła. Gdy bowiem koniczyna była zafiana parj
«a roli iakiey zaroiłey, nie dobrze upraw* Ucz-

ney



fiey; lub gdy n;e rozkrzewifa fię do­
brze, i ziel/ko fię między nią zagęściło; 
to  na ten czas koniczynę trzeba orać 
-  a nawet i 3 razy, i dopiero oziming 
zafiać. Jeft to iftotna reguła, o kto- 
ſ e y  nigdy zapominać nie trzebą,

Pan Jlieni zafiewa iuż od 15. lat ozi­
minę na koniczyſku raz tylko zoraftym, 
a tego nauczył fię od chłopow w ps-  
wney okolicy Niemiec , gdzie bardzo 
'Wiele koniczyny zafiewaią , a przeto ża­
dnych ugorow nie maią: dla tego też  
Jepiey fię tam oni m aią , na 20. — go; 
morgach, H ep iey  fobie źyią, niż gdz.e 
•ndziey Szlachcic ofiadły na 60. Jub 100. 
morgach. Między niemi to ieft przylło- 
wie: K to koniczynę w ynalazł, ten do ­
brą rzecz w yn a la z ł—  Mógłbym tuprzy- 
Wiesć leſzcze przykłady niektórych go­
spodarzy, ale umiejętni, i rozumni go­
spodarze nie potrzebują' i c h , a uporni 
Partacze jznaydą wymówki; lepiey tedy  
,Jc2ynię, kiedy zachęcę naſzych goſpo-

JSe



520

darzy, aby ſami tego próbowali, i uzna­ l 'f t  , 3

li przez doświadczenie użyteczność te y
paſzy. i

' 4
T eraz ,pozoftaie mi ieſzcze rozwią­ 2

zać iedno pytanie! —  ,, Dzierżawcy C

„ Dobra arędą trzym aiący, mogąż bez ſ
, ſzkody ſw o iey , koniczynę zafiewąć, n
„ i z tego zafiewaniu zwyczayne odno- n
,, fić poży tk i? , ,  W rzeczy ſamey arę- d
dy zwyczayne, iakie ſą rocznie po Do­ I
brach Duchownych, i trzy letnie po Do­ VI
brach Dziedzicznych, ſą bardzo wielką d
przeſzkodą do rozſzerzenia po krain ko­ ni
niczyny, i wydofkonalenia przez nię kra- ' rf
iowego rolmftwa. Czyz bowiem można i i
pomyśleć , żeby Dzierżawca chciał ło­ ji
żyć koſzt Ra zafiewanie koniczyny, nie
będąc pbwnym poſseſsyi, a przeto nad- ia
grody za koſzta ſwoie Niemaż on n3
wielkiey przyczyny obawiania fię, aby ic
kto inny widząc iak może pożytkować
Z gruntów od niego przez zafiewanie ko­
niczyny uprawionych, nie podſzedł go Wi



u  Dziedzica, i nie pozbawił połśeſsyi ? 
Jeżeli tedy w rolnićfcwie naſzym 
zafiewanie koniczyny,' ma ſprawić 
ową zbawienną 1 rewolucyą , ktorey 
życzę całemu kraiowi, trzeba konie­
cznie, żeby zaſzfa odmiana wſpoſobie pu- 
ſzczania Dobr w arędę Z e  przez fa­
mo zaliewanie koniczyny i z nim' złączo­
ny iftotnie chow uftawiczny bydła ‘w 
domu, grunta fię dziwnie polepſzaią, i 
Dobra nabywaią ledwie nie we dwoie 
więkſzey wartości, przeto wſzyſcy Dzie­
dzice tak duchowni iak świeccy, powin­
ni przy każdym puſzczeniu Dobr w a- 
rędę obowiązywać kontraktem Dzier­
żawców, vażeby koniczyny pewną miarę 
i na tyle a tyle gruntach zaliewali i na- 
ftępcom ſwoim iuż zdiartą zoftawiali, tak 
iak ſą teraz obowiązani zafiewać ozimi­
ny, i zoltawiać pola iuż zafiane dla ſw o­
ich naftępcow. ( g )  O tem napomkną*

ſ g )  Czas nayprzyzwoitſzy arędy po- 
^inrenby bydź dziewięcio letni, i kon-

Ec ij



wſzy tylko przyftępuię do innych gatun­
ków paſty.

trak ty  względem tego powinny bv bydź 
zawierane na 9 lat. Żaden Dziedzic, 
żaden Dzierżawca, nie traciłby na tym: 
gdyż przez ten czas obie ftrony mogą 
odnieść pożytki. Nie wdsfiąc fie tu w 
obſzerne względem tego uwagi, napom­
knę tylko, iż doświadczono iż co 9. lat 
trafia fię rok bardzo zimny, i rok bardzo 
dzdzyfty: np. 1731. -  374.0. — 1749 -  
1753 — > 1767 .^— 1776. -  1783. — 
Podobnież mowie o latach mokrych, le- 
dnym Iłowem, uw aż on o :  że w .9 lob 10. 
leciech, bywaią 4. lata zwyczayhe, a, 
W cale mierne, a bardzo urodzayne, a 1. 
nadzwyczay nieurodzayny.Inni uważyli.źe 
ten peryod trafia fię regularnie co 10. lat, 
sle z tą tylko różnicą, iż w nimzamiaft 
4ch, trafia lię 5 J,ąt poſpoJitych. Sfuſzność 
tedy  wyciąga, ażeby czas arędy byf 9. 
łub 10. letni, i ten czas koniczynie po­
winien bydź w zwyczay wprowadzony, 
ieżeli Dobra przez koniczynę poprawio­
ne, maią bydź przyprowadzone do nay- 
lepſżego ńanu, iak tylko bydź może. 
Ofiemnaście lat arędy zawierałyby w ſo- 
bie z Ekonomiczne peryódy, i każdy ro-



J- eraz przychodzi koley  na Dzięcielipc 
ćzyli Eſparſettę. Żebym iak naykrocey

/i,Względem njey drugie zapytanie odbył,

ftropny, a ftuſzność kochaiący Dzier­
żawca, z ochotąby zezwoli} na podwyż­
szenie arędy po (kończeniu pierwſzych 
9; l«t. Dziedzic oprocz uniknienia za­
kłóceń z Dzierżawcą, i pewnego do­
chodu (gdyż teraz nie powinien wie­
dzieć o żadnych Szkodach} miałby w zy- 
f tu  i to, iż Dobra iego przychodziłyby 
do coraz łepfzego ftanu , bez żadnych 
iego nakładów, i kłopotow. Dzierżawca 
bowiem maiący trzymać Dobra iakie ną 
lat,9 lub i§. ma ie jakoby za ſwoie 
i zaraz z początku nieżałtne w ſzeikich 
ftarań i koſztow, aby z cżalem, iak nay- 
więkłzy z nich miał pożytek. Z e  na­
w et fpoſob ten dzierżawienia, m ógłby  
bydź wprowadzony w Dobrach Ducho­
wnych, dożywotnich, i zaftawnych, nie 
trzeba będzie ani mówić o tym, tylko z 
tym dokładem iż pieniądze od Dzierża­
w cy nie powinny bydź dawane, iak tyl­
ko rocznie.



przeto  mówię, iż lubo na ni ę każdy pra 
wie grunt fltiży atoli powinien on bydź 
jednakowy, przynaymniey na 3 ftopy w 
głąb, albo przynaymniey żeby zwierzch­
nia warſzta ziemi była chuda, a ſpodnia 
tłufta, gdy bowiem z wierzchu ziemia 
będzie tłufta, a ſpodem chuda, to Eſpar- 
ſ e t ta ,  i mizehnie rość będzie, i prędko 
wyginie.

§ y

J- urnips, Marchew, Burgundzka rzepa 
i kartofle , kładę tu  razem: ſą to rośli­
ny, które z wielką łatwością, w wielkim 
mnofj:wie, a z wielkim pożytkiem, wſzę­
dzie mogą bydź na paſzą zafiewane; 
iak fię zaś obchodzić z niemi, opowiem 
w naftępuiącey odpowiedzi, na trzecie 
zapytanie.
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O D P O W I E D Z
N A  T R Z E C IE  Z A P Y T A N IE

P-1 ,odłiig porządku zaczętego mówić bę* 
dziemy nayprzod o Lucernie.

Nayprzod zalecam znowu bardzo pil* 
nie, ażeby lucerna niebyła zaliewana, 
iak tylko na gruneie który idzie w głab 
na 3. lub 4 ftopy iednakowo.

Jaka nowizna, ftare koniczyſko, albo 
pole które 3. — 4. lata odłogiem le­
ża ło ,  nie bardzo ſą ddbre na nią. Dla 
tego  trzeba ie wprzód przed rokiem ut 
prawić,- i saliać marchwią, lub kartofla-

j fa k im  ſpoſohem  trzeba fobie p o f tę -  

p o w a ć  u> zasiew an iu , i zb ieran iu  p a fz ij ?



mi. Z tąd  na lucernę, w oftatnicy. tylko 
potrzebie obracać trzeba nowizny, i ro­
le zarofle, przed zimy zorać ie bardzo 
głęboko, a na wiofne, aź do'Czerwca 4. 
lub 5. razy przewrócić grunt, tak iaklie 
potym opowie. Wprzód iecſr.ak % lzę za 
rzecz przyzwoity przywieść ta dowody  
dla czego to czynić trzeba: aby ka­
żdy po ltęp o wał fobie z oltroźnością, w 
obieraniu na niy gruntu.

Pi-atie pifze w ſwym Ekonomicznym 
Magazynie na rok. 1733. Q fwyeh do-

• świadczeniach, które czynił z lućerA 
ny, i oznayhmie co mu fię udało, a co 
nie. —*

Co fię tycze, niowi, rożnych gatunków 
gruntu, z ktoremi czyniłem próby, 
to fię pokazaie.

0 0  »» Nagruncie mocnym, iefowa- 
»> tym i gJiniaftym, paſza ta rośnie 
u pierwſzego roku bardzo dobrze, ale

• * potym niſzczeie, gdyż wiele flanſow



„ ginie, oſobliwie kiedy zima trafi fię 
„ mokra.

(b )  ,, Każdy grunt zmiefzany, w 
i, którym 3. gatunki dopiero wfpo-. 
» mriione, albo ze wfzyftkim, albo też  
>, po więkizey części znaydpią fię, ieft 
,, prawda cokolwiek Jtpſzy, ale wyią- 
», wſzy pierwſze lata, rtie wydaie obfitych 
„ pokoſow. Rośliny nigdy fię dobrze 
,, nie rozkrzewily, były  grube, ale nie 
„ rofly wy foko,

( c )  ,, G runt poraierny, ale pod kto- 
,> rym na ftopę znaydowała %  glina tę-

g‘Ąi drugiego roku dał mały urodzay, 
». a trzeciego roku, w Całe nic.

1 ' I
,t (d )  G runt z ziemi dobrey głęboko 

idący, pierwſzego roku dał nie wielkie 
ale żywe roślinki, a korzenie na i§  fto- 
Py długie. Po pierwſzym fkoſzeniu wy­
roiła z korzenia po 6 —. y. gałązek. 
Drugiego roku z każdego korzenia wy­
doiło po 20. i go krzaczków, dały fię trzy

"t



razy kofić, a co raz bardziey fię krzewiły. 
Trzeciego roku na gruncie tym można 
było 4. razy koſić, iaki taki krzak miał 
po 50. i więcey prątków*. ,,

( e )  ,, G runt maiący także dobrą z ie* 
mię, która ſzfa głęboko, ale która była w 
poł z-pialkiem pomiefzana, czyniła po- 
dobneż Ikutki. „

( f )  ,, Grunt który ſkładał fię po wię- 
kſzęy części z pialku i trzeciey części 
ziemi, gliny, i innych gatunków, nie ró­
żnił fię od dwóch poprzedzaiących.

Cg) „ Grunt ſkładaiicy f ię  z  ſarne- 
go prawie pialku, i cokolwiek zremi, 
wydał prawie tylko połowę tego, co 
grunt pod literą d.

(h) „ Rola zaś iedna, która Ile fkłatk- 
la  z grubego i miałkiego pialku, wyda­
ła  tak mizerny pokos, iż ni« był wart 
około fiebie pracy.



Szkoda, źe Autor nie miał cierpliwo­
ści doświadczania dłużey, ale zaraz t rz e ­
ciego roku lucerny ſwoie na wſzyftkich 
tych  gruntach poorał.

Daymy więc. źe kto nie ma inſzego 
gruntu na lucernę, iak tylko'iaką nowi­
nę, albo te z  ugór, który rok leży od­
łogiem. Tedy w Czerwcu trzeba go 
zorać głęboko, a W 4. Niedziele broną 
żelazną zbronować. Za 4 Niedziele w y­
wozi fie gnoy dobry na to pole, ow­
czy nie ieft na nie tak dobry, iak by­
dlęcy , ale pom ieſżany, oſobliwie Z 
konik im naylepſzy —- Rozrzuciwſzy 
gnoy trzeba go zaraz głćboko zaorać a 
tuż za pługiem niech idzie inny drugi 
p ług —  można zauuaft drugiego pługa 
użyć fochy —  aby fięgnąć ziemi przy­
naymniey na 13. lub 15. calow i wyfta- 
wić ią na mrozy i deſzcze. Albo z»- 
Avyoraniem pierwſzey flciby, tak ialc fig 
o zafiewaniu marchwi potym nauczy, 
niech idzie kilku ludzi z mocnemi rydla­
mi, krorzy tę  wyoraną brózdę ielscz«



gfębiey na 10. cało w powinni kopać, i 
ziemię na owępierwſzą wy orana wyrzu­
cać . Pierwſza owa robota pługiem, ieft 
mniey koſztowna. dla tego wolno ka­
żdemu obrać pierwſza, lub drugą. Ta 
nowina zoftanię tym ipoſo&em przez zi­
mę zorana, a na Wioſnę- będzie do dal- 
ſzego ſiewu tak przygotowana, iak bę 
luz o innych zwyczaynych i przed tym 
uprawianych polach, mowiło,

Łepiey ieft prawda obroeić tę  nowi­
nę rokiem w przód iak fię inź rzekło 
na kartofle, i. t. d. które nawet i bez 
gilom mogą fię obrodzić. A. gdy. kiirto- 
iłami • g runt iuź będzie przygotow any, 
zaiaz po wykopaniu kartofli gnoi iie go,
orze .głęboko ''iak przedtym; i po w ta 

rza fię to ieſzcze  raz przed zimą. Na- 
Wioſnę, bronuie Gę, czy to  owo zsfie- 
wane pole , czy też nowinę zoraną- 
przed zima, które tez to bronowanie po­
wtarza fię w i,j. lub 30 dni potem (h )

{ h )  Z e  bronowanie zalecam tak czę-



Rola leży potem tak przez 14. dni aż 
do zafiewu; k tóry a  nas przypada przy

fto. ieft tego przyczyna. Częfto brofto« , 
wać, ieft to w poł orać, ale, kiedy feto 
nie odwleka bronowania aż do ſame- ' 
go drugiego orania, albo też nie bro-. 
nuie zaraz po pierwſzym oraniu, lecz n- 
Żywa go w śrzodku między pierwſzym 
i drugim oraniem. Wielu gospodarzy, , 
nie wiedząc dla czego co robią, odkła­
dają nie wiedzieć poki bronowanie po 
pierwſzym oraniu albo też  zdarſzy bar­
dzo zaroiły ugór, zaraz go każą brono- 
tvać, właśnie lakby dla zaftonienia tey  
wftydu g o d n ey . partaniny. Po takim 
niewczesnym bronowaniu zwykło pole 
leżeć aż poki nie bedzie na zagon orane. 
Gdyby na ow czas użyto owey Podeuilct 
miary, o ktorey wyżey w przypiiku pod 
lit.  F. w (pomniałem albo fię ich tylko 
lalką ſprobowało, iakby fię tam płytkie 
j mizerne oranie pokazało! Tu  orzą 
czym prędzey na zagon i to cokolwiek 
lepiey: wſzakże nie ſprawi to iuż tak; 
zbawiennych, ſkutkow, iak gdyby po ka­
żdym oraniu naftąpiło było w kilkana­
ście dni bronowanie. Atoli to oftatnie 
oranie wydaie fię nie źle tak iż nie tnog



fcońcu Maia. Radzę leduak, żeby ią ra- 
czeyJ dwiema tygodniami poźniey zaſie* 
wać niż prędzey. i przez ten  czas ie- 
ſzćze raz rolą zorać lub zbronować, że­
by zielfko, głównego lucerny nieprzyja­
ciela zewſzyftkim wytopić Oftatnie bro-

żna poznać popełnionych przedtym wad, 
iak tylko z lichego urodzaiu Ten to 
dopiero zaświadcza iak fobie zle i nie­
dbale z uprawieniem gruntu pofłąpiotio. 
Atoli nie zbywa niedbalftwu na roż­
nych wymówkach! zwalaią to raz na 
ziemię, drugi raz na niepogody, inną ra­
żą na gnoy przepalaiący i Bóg wie na 
co. Luboi famo ślepe partaftwo i zanied­
banie ieft tego przyczyną, wyiąwſzy o- 
czewifte iakię i powfzechne plagi ! fa­
nie pola pilnych goſpodarzy różniące 
fię od poi goſpodarzy niedbałych ſą tego 
dowodem. —  Gofpodarze pilni a ulnie- 
ięłni kiedy pokładaią nowiny lub iakie 
pola zarofle orzą ikiby ważkie; tamci 
zaś ſzerokia. Pilni zafypuią ziemią 
wſzyftkie trawika, niedbali zaś w poi 
przewrócone odkryte zoftawuią- Wil­
goć i powietrze gnoi darń gofpodarza



nowanie przed zaſiewem na <3ni 14. po­
winno być wzdłuż i wſzerz Bnierą zaś 
przed ſamym zaliewem trzeba zorać ro­
lą w zagony po 1S- lub 34 ſkib roaiące, 
ale fkiby muſzą być wązkie a na 6. ca- 
low głębokie. Choć grunt na lucernę za- 
dney mokrości nie może podlegać, i dla 
tego na nię trzeba obierać grunta fu­
chę, iednak zagony wązkie oiobliwie o 
jb. flubach byłyby ną nię wcale niepo­
trzebne. A l e  przegony dobre i w .przy­
zwoitych miey (osich podawane, daleko

pilnego i rozkruſza ziemię; brona za­
tem może potem wſzyſtko ieſzcze lepiey 
przykryć. W 14- dsu po bronowaniu » 
może iuż w poprzek radlić gdyż darń 
pod zierhią przegniła. Jednym Howem 
wſzyftko tu idzie porządnie a robota tak 
dla ludzi iak dla bydła ieft daleko f»- 
twieyſza i ſporſza. łlogdayby rozſądni 
goſpodarze o tein pamiętali! b° niero­
zumni a uporni, woleliby nie wiem co, ni­
żeli porzucić zadawnioną choć lzkodii* 
wą partarunę ſwoie.



lepiey poflużą cło oddalenia od lucerny 
wſzelkiey mokrości niż częfte i darem, 
nie ziemie zabierające, brózdy miedzy 
wazkiemi zagonami. Pr?

fun
Pod czas pogody i ciſzy, trzeba przy- n i n j

ftąpić eto zaflewu; gdyż deſzcz lub wiatr Jgec
lprawuie zły zafiew. Przed ſaniym za- jgec
ſiewem bronuie fię ziemia iak tak, fie- 
i* fię zaś nafienie trzema palcami, i rzu- ^
ca fię nafienie za każdym trzecim kro- Balic
kiem. Zafiew zwłoczy fię broną letką a 21
i doſyć ſzypko. Jeżeli rola ięft bryłowa- PrzJ
t a ,  to  fię ią potacza wałkiem z kolcami -^le
lub w niedoftatku iego, broną do g ó ry  robc
przewróconą, a kamieniami obciążoną, Lepi
wſzakźe walec, wreſzcie iaki taki, ieft .Zaiąc
daleko lepſzy, bo nasienia z mieyſca na choc
mieyſce nie przenofi. Potem dopiero ^ °  1
robią fię przegony, dla ścieku wody, wiey
Lepiey że ich będzie wiecey niż mniey, częft
ale w przyzwoitych mieyſcach. O czeni kwiti
te ż  trzeba pamiętać przy każdym innym do w;
zafiewie. Nafienie famo .trzeba żeby Wizy

byfo

' h



było czyfte i św ieże, a gdy ieft takie 
Wyfiewa go fię na ieden morg długigo 
prętów, a ſzeroki 10. prętów, 14. — ió.' 
iuntow. Doświadczyłem źe wyfiewać iey 
mnifey/na mało fię przyda , i Źe lepiey 
kiedy fię w tym przebiera miarę, niźefi 
kiedy fię ieft bardzo fkstpym.

Daley z  lucerną poftępuie fię tak. Jak 
Bafienie iey wzniydzie, i urośnie na dłoń, 
s» ziellko także wraz z nim fię wzmaga, 
przyftępuią niektórzy do pełen ia iey, 
Ale to ieft bardzo żmudna i koſztowna 
robota dla każdego, kto iey dość zaſiewa. 
Lepiey ted y  zaraz iak tylko kola może 
.zaiać ziellko, Ikofić go wraz z lucerny 
choćby też była ieſzcze bardzo mała. 
To ſprawi źe ziellko będzie roiło leni- 
Wiey a  lucerna ſporzey. Trzeba to zaś 
częfto powtarzać.zaczem ziellko niemogąa 
kwitnąć zniſzczeie, i iużv potem lucernie 
dowzroftu nie będzie .prze fzk adzać, P;er- 
* ſz y  raz razem z zieilkiem lim lżoną |u-

F f



eernę mo>źna pomieſzać zfieczką i da* 
bydłu,zaś za drugą i trzecią rażą można iuż 
dawać famę. Tym to ſpoſobem zafie­
wanie i zbieranie lucerny przychodź* 
nayłatwiey.

Na gruntach piaſzczyftych, nie fieią 
lucerny> boby ią ffońce poki ieft młoda. 
Wypaliło; zwłaſzcza w rok fuchy; ale o- 
bieraią do tego iaki mały kawałek do­
brego gruntu, na którym ią zaliewaią, a 
dopiero potem przefadzaią ią w cżas 
wilgotny rzędami tak iak kapuftę żeby 
mogła być okopywana albo obſypy- 
wana. Inni zaś na tych pialkach orzą po 
dwie flciby do kupy* i na tych małych 
zagonkach fieią rzędami lucernę i iccza- 
ſem  ią okopuią. Można fobie tedy obrać 
p ierw ſzy  lub drugi ſpoſob.

Już w pierwſzym ciągu odpowiedzi 
powiedziałem, że lucerna nie powinna 
być fiana wraz z innemi iakiemi nafio- 
nami wyiąwſzy biedrzeniec czyli 
pimpernelę. Tym końcem trze­
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ba dobrać miarą, iaką 6ftą część lucerny
kfcorey rna wyfiewać na morg 7 .__ g.
funtow — a na to mieyſce przyda Hf 
pimpernelH dwa jazy  tyle iie fię ode­
brało lucerny i zafieie fię ią razem. Po­
wiedziałem źe trzeba odebrać nafieni* 
Atą. część miarą, iaką nie wagą, ho za ie- 
den funt odiętey lucerny przydać iedem 
funt pi mperne Hi .byłaby wielka dyſpropor- 
•Y* gdyż nafienie pimpernelli, daleko ieft 
Łżeyfee lubo więkſze. O  pożytkach te ­
go lucerny z pimpernelą zafiewania po­
wiedziało fię iuż w odpowiedzi mr pief* 
wſze zapytanie, ( i)

Teraz trzeba tylko ieſzcze cokolwiek 
powiedzieć o ſulzeniu iey nailenia, Z»-

f i )  Wſzakże bardzo także ieft użyteczno 
zaorać wprzód grochpotym zafiać i zawfee 
lucernę. Groch można kolić wraz z mło­
dą lucerną 3 4. razy a gdy groch zaginie, 
lucerna fama uroni i e „i-e Czcze raz tegoż pieff 
wſzego roku. Krowy zaś z grochu uia« 
ia przednią i mleczną.paſzę.

F f  ii



miar zafie wania lucerny bydź powi- 
nier ażeby z niey,mieć całe lato świe­
żą dla bydła pąſzę; lecz ieżeliby iey 
Łomu zbywało na zimę, tedy  niech ją 
każe poſiec , pokoſy ieżeliby by,ły gru­
be zaraz z kupy rozłożyć , i nie ruſzać 
ich poki niewyſchną. "W ,ten czas do­
piero ku wieczorowi, gdy zaczyna roſa 
padać trzeba ią, zgrabić w kupę i naza­
ju trz  zwieść. Łiftki iey,nie tak prawda 
opadaią- łatwo iak koniczyny zwyczay- 
ney; atoli ta oftrożność nie zawadzi.

§  3
K o n ic z y n a  cxerwona W  obieraniu nu 
nie gruntu, nie trzeba tyle używać oftro- 
zności iak z lucerną.' Aby tylko wierz­
chem była na 4. — 6. cali dobra ziemia, 
to  fię iuż uda na niey ta paſza, Wſzak- 
że ieżeliby pod tą ziemią znaydowały 
fię ſpodem głazy kamienne, tedy trze ­
ba ie wprzód wykopać albo tam wcale 
nie fiać koniczyny gdyż fię nie uda Na



vvi-
j piafltaeh nawet i glinach uda fię Ona aby

jey  tylko pietw ſze były obficie haWiezione
•a bydlęcym, drugie zaś końlkim gnoiem

ru" lub owczym, a do tego  były rowami
za(t 0(1 wilgoci zachowane. Z gnoiem mio-
,lo_ zna wſzyftkiego dokazać: —T juzem to nie

raz powiedział, dodaie on koniczynya 
za ta  zaś pomnaża gnoy.

^a Na nowinie da ona fię prędzey fiać
ly~ niż lucerna; tylko na świeżo zoranym

koniczyſku, alho ugorze który 4. — 6. laf 
leżał odłogiem, nie radża iey fiać: gdyż 
na takim gruncie więcey będzie perzu 

na czyli pjicy. paſzy. niż konipzyny.

0 ' G run t który był nagnoiony na rok,dwa,lub
rz'  trzy przed nią, fluży iey bardzo. W  pierw-
l ia ‘ fzym roku po pogsoieniu.można ią 3 .4 . 'ra-

zy, w drugim i trzecim 2 razy tylko 
ly  rzadko trzy kofić. Za każdym trzecim

pokoſem, że tylko można mieć delikatne 
młode liltki bez kwiatu, przeto trzeba 

na ow czas z fieczką dawać bydłu. 
Jeżeli ieduak koniczyn* trzeciego roku



po ntgnoienla źoli zafiąna. może h y łż  
g>otrząśniona, zacząwſźy od Ltftopada aż 
do Marca* ſadzami, popioidm,gipſi:m lub 
kamieniem wapiennym furo wy m utar­
tym, to  wyda tak obfite pokofy. iak gdy­
by  była zadana na świeżym gnoiu. Gu- 
g en m u si jR.iem doświadzyli że kiedy ko­
niczyna była zaliana na roli. śrcieżo na- 
gnoioney, potem zaraz naftępuiącey zi­
my Była przegniłym dobrze gnoiem 
nawieziona, a w Marcu gipſem furowym 
lub wapnem, ſadzami lub popiołami po- 
trząśniona, to ią pierwfzego i drugiego 
rokit można było kofić 5. razy i z jedne­
go  morgu zbierać po 300. cetnarow 
ſuſzomego fiana. Rzecz do wiary tru­
dna ale nie! omylna.

Czas do fiewu koniczyny m oie  bydź 
* na ielień* oſobli wie w Sierpniu, nie nay- 

łepſzy ieft na wiofnę.
Spoſoby zaś zafieWani* koniczyny 

aaynżytecznieyſze, ſą naftępuiące.
P ierw ſw  ſpoſob. Jeżeli ma bydź z»- 

fiane n» świeżym gnoiu, naylepiey b§-



dzie zafiać ią na ięczm ień; ktorego, tą  
razą trzeba będzi* wyfiać trzecią częścią 
mniey niż zwyczaynie, aby koniczyny 
niezagfuſzył. Jęczmień i tak , na gnoy- 
nym gruncie będzie gęfty. G run t tak fię 
uprawia iak na inne zafiewy. Aby fię koni­
czyna bardzo rychło niezbuiała,w ten czas 
fię ią dopiero fieie, kiedy ięczmień zniy- 
dzie, i urośnie na dwa cale, rozrzuca 
fię zaś ią albo tak iakem o lucernie po­
wiedział trzema palcami, albo tez mie- 
fza fię ią z ziemią, i rorzuca całą gar­
ścią: Po zafianiu zamiaft bronowania,
lub zaWłoczenia ią cierniem, lub chru* 
ftem iakim, naylepiey ieft potoczyć ią 
wałkiem (k )  To wałkowanie nie tylko

(k ) Z czaſem umieſzczę tn Ryſunek 
walca, który tak częfto zalecam, teraz 
opiſzę go tylko ile możności, ł r a e n a  
nayprzod zrobić niby fanki 9 na 
łokcie długie , a ſzerokie tak, 
gdzie ſkłady,albozagony.Co ſamd metylk*



pomaga jęczmieniowi, ale teź koniczy­
nę wciſkaw ziemię tyle, ile właśnie po­
trzeba, i  p rócz tego równa ziemię do 
przyſzfego fcoſzema. Koniczyna tedy 
maiąe cień od jęczmienia, tym pewniey 
zwniydzie; gdy przeciwnie zafiana razem 
z  jęczmieniem, jeżeliby , ſuſze naftafy 
zapewneby albo wcale nieweſzfa, albo 
mało co. W ten czas tylko kiedyby 
kto chciał ią zafiewać w łupinkach, trze- 
baby ięczrnićn iak tak zabronować, 
a potym zaraz zafiać koniczynę, i zkwlee 
ią broną wſpak obrocqną , i cierniem 
przeplecioną.

Na nafz morg od 3°^* pre tow  kwa­
dratowych, powinno fię wyfiewać 10 
lub i s .  funtów (1) a ieżeli koniczyna

śrzcdku w poprzek trzeba oſticlzić wa­
lec, gruby na .4. - 5. calow. Nad walcem 
ieft oſadzona ławka, na ktorey (iedzi 
człowiek, co konia pogarda.

CO Nie 4. lub 5. fimtow' na morg, 
fię mowiło w i amiętaiku.



ma bydź przeznaczona'na fiano, a przeto 
zafiewana razem z ftokloſem, czyli’Ray- .
graſsem francuſlijw, to  można zaraz po ł
ięczmisńiu zafiać ia .  Jub 15 funtów 
Raygraſu, i zabrónowąć /razem z nim, a 
dopiero potym zafiać koniczynę. Ale 
trzeba fię‘ftrzedz żeby na ten czas nigdy 
fiętarn świnie niedoftaly,które fzukaiąc ko 
rzeni ftokłoſowych popſufyby koniczynę.

Chcąc koniczyną zaliewać w łupin- 
Jcach, trzeba iey prawie trzy razy tyle 
brać na morg, co bez łupinek.

Zafiewaiąc koniczynę na wioſnę, m o ­

żna by ią także rozrzucać między owſy 
lub grochy. Ale że owies zwykł lię 
fiać ną trzecim gno iu , a nawet w , 
wielu mieyſcach tylko po iednym 
oraniu z iem i, lubo bardzo źle, i za 
to bywa liclły u rodzay , przeto chcąc 
koniczynę zaliewać na owfie, trzeba ro ­
lą na owies 3 razy zorać, ieżeli perz 
przyſzley koniczyny nie ma po tlum ić i 
roli zarazić. To Wielorakie oranie za­
płaci dobrze fam owies dopierożznim



zafiana koniczyna. O  gooienie nie trze­
ba Oę kłopotać kiedy tylko można mieć 
ſadze-, popioł, kamień wapienny, a oſo- 
bliwie gips, który ieft naywyborniey- 
ſzym dla koniczyny pognoiem i kiedy 
nim można koniczynę zaraz iak tylko 
ieft zafiana potrząſnąć. Nie tylko koni­
czyna, ale nawet owies i groch ſwemi 
ciemno zieloilemi liftkami a daleko gęft- 
ſzemi niż u ſąfiadow, okażą, co gips 
może. Gipſowanie to można powtórzyć 
drugiego roku w Marcu lub na począt­
ku Kwietnia. Miara zaś ieft dwa korce 
furowego tłuczonego i przefianego gi- 
pſu na korzec wyliewu zboża. Lubo 
ia i po iednym koręu gipfu na ieden ko­
rzec wielkich doznaię fkutkow, W ten  
czas zaś 'rozrzuca fię gips naylepiey k>e* 
dy fię na deſzcz zanofi- O pożytkach 
tego  pognaiania gipfem nic tu nie mó­
wię bo fię o tem doſyć powiedziało w 
części poprzedzaiącey..



D rugi Jpoſab. Ten ftuży vr ten czas 
kiedy fię zaraz paſzy potrzebuie. -  Na 
łeii cza* na roli trzy razy zoraney a 
przed dwiema lub trzema laty gno- 
iem nnwięzipney , zaliewa fię mieſza- 
ttina: która fię np. fkłada z zyta iarego 
albo gdy tego niemaſz, ozimnego, ow-r 
fa i tatarki albo wyki pod iedną miara 
wziętych i razem zmieizanycli

G dy fię to wſzyftko zabronuie, zafie- 
wa fię natychmiaft koniczyną i lekko za ­
włóczy, co tnu wcale nieſzkodzi, a do­
piero potem waikui*- fię ią, Jeżeli kto 
ma Spergulp, można iey do tey mieſzsy 
niny przydać połowę ty le  co koni­
czyny.

Przyczyna, dla ktorey teraz koni­
czynę zaraz trzeba zafiewać, ieft ta: in­
ne poprzedzające ią nafiona, nie będą 
fis doftawały, ale zoftaną fkoſzone zie­
lono ną paſza, koniczyna za pierwſzym  
ich ſkoſzeniem doftnwſzy fif jakoby na 
wolność rość będzie ſporzey* Mieſ**"



nina owa taicie urośnie ićſzcze r a z ,  
ale nie, tak wyſoko • iak pierw- 
izą razą, a będzie dla bydła paſzą bar­
dzo pllecjzną:, oſobliwie kiedy między 
nie zadana będzie Śgcrgulti-, dla tego 
ielt to z pożytkiem, że te raz  koniczy­
na zafiana będzie zaraz po owey mie- 
ſzarunie. Alę kiedy fię ią zafiewa na ży­
to ,  lub na jęczmień, czynić to trzeba 
meco pozniey, gdyż wſpomnione zbo­
ża fię doftawać, a zatem koniczy-
mi nic powinna mi do tego przeTzka-' 
dzać; coby fię zapewne ftało, gdyby 
razem z niemi zafiana była. ( Jeżeli ta 
miuſżaniua zafiewa fię na świeżym gno­
ili, to iuż nie trzeba nic więceji; ale ie- 
żeli dopiero trzeciego roku po nagno- 
ieniu, to ią trzeba gipfować albo wa­
pnować czyli gipfem lub wapnem potrza- 
ſać, a to w Liftopądzie, Grudniu i. t. d. 
aż do Marca.

Czemu ią tu  zalecam żyto iare , lub 
też  zwyczayne mieſzać między tatarkę



owies, lub wykę ? trzeba obiaśnić: poży­
tek  ieft dwa razy lub trzy razy więk- 
kſzy niż gdyby fama tylko wyka, ięcz- 
mień i tatarka zafiana była. Albowiem 
żyto, nie tylko pierwſzego zaraz roku 
może bydź fkoſzone razem z ową mie- 
ſzaniną; ale też i na drugi rok zoftać 
lię, rości dać na Wiofnę wcześnąpaſzę, 
ieżeli grunt ma ieſzcze doſyć ſily w 
fobie. Dla ^ego lepiey ieft z tą  mie- 
ſzaniną ,zafievkać więcey ż y t a , niżeli 
mniey.

Trzeci Spoſob: Można także
rozfiać koniczynę na polach ' żytem 
przed zimą. zafianych, i rotonie z wićl- 
kim pożytkiem, ale żyto muli bydź za* 
fiane na roli z perzu oczyſzczoney i do­
brze wyprawioney. Kiedy więc żyto na 
wiofnę ieft iefżcze tak małe, że w nim 
lkowrónelc niemoże fię ſchować, to t rze­
ba po nim roztrząſnąć koniczyny dobrze, 
i tedy nafienie z wałkiem potoczyć, nie 
którzy nie potaczaią iey wałkiem, ale



wałkowanie pomaga żytu ſauiemu, gdyż 
, korzonki iego, które mroź o krył ziemią 

pokrywa, a zaś koniczyna prędzey pc 
liim ſchodzi. Jeżeliby zaś kto nie chciał 
użyć wałka, to muſi 5 tą część więcey 
wyfiać nafienia, niż gdyby było wałko­
wane; żyto będzie potym zebrane ſwe- 
go czaſu z pola, a koniczyna pilnie ftrze- 
żona od bydła: iak powſzechności raz 
na zawſze trzeba o tym pamiętać, żeby 
na koniczynę młodą bydła niewyganiać; 
a to z tey  przyczyny, że ziemia ieft 
ieſzcze pulchna, a przeto hydło wiele 
iey wydeptuie. Prócz tego młoda ko­
niczyna odyma b y d ło , fię powiedziało 
w  Rozdziale jc im  i w odpowiedzi na 
jnerw ſze zapytanie; lepiey tedy  ieft 
m łodą koniczynę koflć i z fiecżką by* 
d łu  dawać; przez to  i bydło fię naſy* 
ci, i będzie miało wiecey gnoiu, a z nim 
nieomylnie więkſze urodzaie.

('Czwarty ſpoſob  Zafiewwnia i używa­
nia koniczyny będzie w Części naftępu- 
ią c e y . )





Ą\



W Y B Ó R
WIADOMOSCr GOSPODARSKICH.

"77  3 V r o '  l / i ,  "~

ę ^ Z v » r t y  ſpofób pochodzi z  coprze-
dzaiącego : gdyś Koniczynę ro,z- 

i f * U c »  ſ i ę  takie na Wiofnę po r e i ! i  iyiefli 
przed Zimą zafianey , wałkiem potacz* 
fię ią ; zaś i y to  iak t y l k o  ma fię kłoſó- 
\Vać, tnie fig, i obraca na paſzę wcze- 
*oą : ofobliwie kiedy nie maſz inney zie> 
loney pa ſzy , ktorąby 'można roieſzać z 
beczką. Podobnież czyni Qf z  tem Z y. 
tem za drugim pokofera: Koniczyna po- 
*bywſzy fię zboża, rośnie t#tn predzey.

! ---Rzecze kto, źe to ieft z ufzczerbkk-tń 
^r ^dzaiów? Ziifte kto ma mało zboża, 

g0 nie powinien ciąć na paſtą, ale w 
c“u czas moio to czynić, kiedy go wla« 

Gg śnie



śnie przeznaczy, żeby z  niego miód pa* 
ſzą dla bydła/— Przypatrzmy Hę tylko 
bydłu i urodżaióm tych, którzy nic wię­
cey nie zsfiewaią, i&k tylko ſame Zboża, 
dla famego Zooźa, a zaś nic, albo mało 
co dla bydła. Iak to tam mizerne bydło, 
Jak fkąpe urodzaie ? Przez więkſzą część 
roku ledwie fię tam co znayduie mięksi, 
a ieſzcze mnie'y msfla. Gdzie zaś dla by­
dła wiele zsfiewaią, i dsią u>u wiele, tam 
oddalę ono znowu we dwoie to, co mu 
dano ; zsdofyć czyni, czego po n :m wy- 
c iągm ą, a pola wydaią wjękſze urodza­
je, pordewaź obfita' psfza, oprócz wfpo- 
mnionych dopiero poź tków, dodaie tak­
że obfitfzych pognoiów.

. Ale, rzecze kto. Jakieś nU to *ą do­
wody ? Jfift ich niemało, nie tylko oczy- 
wiftyęh, ale też i publicznych: tak da­
lece, źe mi nie trzeba przyta/.zsć Auto­
rów. Tern ſpofóbem poftępuią fobie, iu l  
nie tylko romńnieyfi Gofpodjirze, ale na­
wet i prości chłopi w r o n a c h  Aronach 
Niemiec, i przyległym nam Sziąlku, któ-

, r*y



t z y  poprawionego Gofpodsrftwa, mogą 
nam bydź wzorem, i nie długo pewnie 
Anglików ppzepi.%, ieieii z p o d o b n ą '^  
bie w tem u dnoscią poftępować będą* 
Chłopi, ci w domu tak obficie bydło kar- 
śnią, ze na wielu mieyfcach wcale go nie 
Wyganiają w pole: a gdzie wyganiania 
tego ieſzcze zupełnie nie porzucono, pu- 
ſzczaią go zrana na i f .  godziny, i po 
południu tan, ze tidko na i§. godziny; któ­
re to wyganiarfie ieft roftfopne, i trudno 
go gacie, oſobliwle tam, gdzie paftwi- 
ſka fą bliſko: gdyż prócz tego bydło, cłioć 
aftawicznie żywione w oborze, muli bydź 
co dz:en przez kilka godzin zoftawiane 
ha podwórzu,- Czemuż tedy nie miało­
by bydź wyganiane, i na  biiſkie iskie pa- 
ftwi^có , oFobliwie kiedy Hę ma poga­
niać? •* Przydam tu, i i  ci' Chłopi, mu- 

G'z 2 ſzą

0 Przechadzka Krów do wody.! i do 
Wołu, jefl uryteczna; ale, 'żeby Krowy 
kor.iei z.nie Potrzebowały poruſzenia, ż e ­
by jud dost,łiy hipokondry?, -ieft tr> wy- 
^ y ſi JjippkońdrywDy. Zobaczmy tylŁs



fZą w ieź pożytek z tego koſzenia Zbożs^ 
gdyż co rok umyślnie obracaią na  t o  ia* 
ką ſztukę (lobrey roli, ażeby mieli za* 
wezaſu wiele pafzy; a to i  ci świadcze­
nia , że bydło kiedy nie ma podoiłstkiem 
pafzy na Wiofnę, iafeo też i w Z mie, 
podupada, i nędzpieie. Ze nawet naftę -  

pniąca obfitość w lecie, z trudnością go 
przyprowadza do przyzwoitego (lana ,  i 
ledwie go czyni ſpoſobnym do wydawa­
nia tych pożytków, których po nim mo- 
fnaby fię ſpodziewad! Czemu? bo znę- 
d z n io n e  bydło, muli wprzód nabrać cia­
ła ,  a dopie'ro pote'm może tyć ,  i mle­

ka

bydło iakie na podwórzu, które zaraz od 
Wioſny pozoft&ł > n» zawſze w oborze, 
iak ono fię pod czas lata do obory ſpie- 
ſ z y ,  kiedy od wody powraca! cbóć bę­
dzie miafo wrota na pole otwarte , nie 
póydzie o ro  tam. ale raczey do obory, 
gdzie go czfk* óbfita paſrs, i ſpoczynek. 
T o  orawda, ię  gdyby kto chciał dopie­
ro od polówy lata” bydło przyzwyczaić 
do obory, toby ryczało i tęfkniło na po­
le. I  w tym  tedy trzeba fobie peftąpićp 
tak należy.



k* dodawać. Niech tedy iaki taki uczy­
ni wprzód próbę, z Jedną i drugą Kro­
w ą : i przekona 'fię o prawdzie tego, co 
tu przełożyłem , a z małych rzeczy, niech 
fobie wnofi o  w ielkich. W  ten czas tyl­
ko G )’podariłwo będzie zabawne i uży­
teczne, kiedy iak ludzie, tak i bydło ża­
dnego nie będą cierpieli niedloftatku.

Ze nawet w Jefieni można mieć i  ży­
ta paſzą obfitą,( a bez pynay i zmniey- 
ſzenia krefcencyi i ego", nauczę o tym z 
tey okoliczności. Spoſób ten, przez któ­
ry  za iedną uprawą roli, i iedne'tn za- 
bewem, m ożna mieć p*ſxę obfitą, i ob­
fity urodzsy Zboża, ieft iuż dawny lu­
bo, iak to bywa sswycźayme, wielu Kra- 
ióm  , ieft ieſzcze nię znaiosny, Używa 
fię do tego naſzejgo zwyczaynego Zyta, 
tylko, że ono ma bydź fiane o niezwy- 
craynym czaſie. Niektórzy Piſarze za­
lecają ten ſpoſób pomnożenia psſzy, a tG 
nawet mimo załiewania rdźney koniczy­
ny. Jnni podawali do tego oſofcliwfze 
gatunki Zbói, iako to Jarkę, Zyto Egip.

G g3 ftie?
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fkie, i inne Bóg wie, iak zwane. Z po- to
ckątku Jarkę tę zafiewano nie w Cxer» re
wen, iak należało, ale w Oktobrze: lecz W
nie można było mieć tym ſpofobem z niey na
fian*. JPote'm zafiewano ią w Caer- w
w ę u , na ośm dni przed, albo po S. Ia- lu
n ie : i stąd nazwano ią Sw ięio -^anką . to'
To dogodziło zamiarowi tak , iż ią mo- pr
zna było 2—3. razy przed Zimą kofić, tu
bydłu świeżą na paſzą dawać, albo teź  fp1
na (lano ſuſzyć. To poczęto mieć za wiel- to
ki pożytek, zwła(zcza,sźe o tym czafie cz
koniczyna czerwona rość przeftaie, i W W
powfzechności niedoftatek świe’żey paſzy ka
zaczyna lię, a zaś mleko od nie'y bywa gc
tłuftfze, i mafio (maeznieyſze. Zamiar te;
ten zafiewania Jarki, ieft tedy arcy wy- pc
borny; a powtórzone doświadczenia na« ſz
uczyły potem, z’e każde inne Zyto, mo- cz
ze  bydź użyte zamiaft Jark i, by tylko tn
było zsfiew-me około S. Jana. Sw ięto- 
gjfmkfy.czyii Z yto  ffare, które zkąditiąd kc
kto fprowadza, dla tego fię z początku bt
przez kilka lat pigkniey okazuie, niż ży- a -

ta
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Z po- to mieyfcowe; ponieważ każde Zyto, któ­
Czer- re fig o kilka f&ił ſpro-wadża, . a 'oſo&li-
: lecz Wie kiedy z gro ów podłych, dolłsie fię
i niey na lepſze, rodzi fię le.-iey. Ze z A  zsfis*
Czer- Wsć ośmiu,' lub jąftu' dniami prgd.ey,
S. la- lub późnidy. i u i  to wicie znaczy, prze­
fanką. ' to' lepiey ieft zafiewać go tym końcem
ą mo- przed S, Janem, niżeli po nim. Ten ga­
kofić, tunek paſzy, powinien bydź każdeniu Gs-
>o teź ſpodarzowi miły, gdyż mu k i t  zoaiomy;
i wiel" toż dla tego', i i  z»ftępuie raieyſce koni­
czafie czyny, którdy n* ów czss,' l a k o  też i na

i, i w Wioſng z a c z y n a b r a k o w a ć .  Jeżeli narze­
paſzy ka, i i  koſzenie żyta na W io ſn f , wiele
bywa go Zboża pozbawia, to teraz nie może

ratniar tego mówić, gdyż wnet fig o k s ie ,  ź«
y wy- poftgpuiąc fol ie fpoſobem, który tu opi-
iia na- -ſzę można mieć' z Jarki, lub Zyta zw y­
», tno- czajnego , i obfitą pafig, i urodzay nie
tylko snaly.

więto- Rolą na to przeznaczoną, trzeb* a-
[dinąd kolo S. Michała nawieść gnoiem, i do­
:ząfcku brze go zaorać. Komu fig zaś inaczey
i i  ż y ­ ssdaie, snoźe to dooiero zrobić na W i o

ta G g 4 ' fngi
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ſn g : gdy rola tym ſpofobem będzie przed 
Zimą ſprtwiona, bronuie fię ią, iak tyl­
ko , mrozy uftiną n* Wiofnę, a zaś orze 
fif ią zaraz po zaſiewie owſńw. W Ma­
ju. radli fię ią ‘ lub też blechuie; a i w  
tym (łapie zoftawia fię ią, aż do oftne- 
gó dnia przed S. Janem. W  ten czas do­
piero, bronuie fię rola, i zaiiewa żytem 
iarym , lub też ozlmnym. — Jare Zvtoy 
tern fię tylko od osimtsego różni, *ż fię 
lepiey krzewi, a zate’m lepſze wydaie fia- 
na pokoſy , a prasytdm, przez to wcze- 
ſne zafiewatiie zatnienia fig w Zonie, w 
Zyto ozimtie. Do fiewu tęgo, bier e fię, 
czy iarę^o, czy .ozimnego Zboża trze- f 
cią częścią mniey, niż gdyby go fię fi*, 
lo o Jwoim czafie. Zalhwſzy go, trze­
ba go z otad na 4. cale głęboko. Nie­
którzy wyfiewaią teraz tylko, połowę 
tyle, to  przed Zimą. Ale, czy kto bie­

rze

a  Rolą bleehowsć, iedno tu Znaczy,
> 90 ,w zdłuź z, gonów, w  drób -e i gę- 

fte tkiby orsd, nie robiąc żadnych za- ' 
gouów,
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rzed rze  tera* do fiewu trzecią częścią, c zy
tyl- połową roniey Zboża, trzeba za tę po­

orze łowę. lub trzecią częśd Zboża oſzcżędzo-
Ma- nego, wziąd tatarki, zmieſzad ią ze Zbo­
i W żem , i zafiad; okażę pote'm iakie z te­

ſtne- go bydź mogą pożytki. — Jeżeliby fię
do- koiaij nie zdało zsfiewad pod Ikibf, ten
tem niech fobie poftąpi po dawnemu, wprzód
> K zorze zagony, a potem zafieie. Labo

fig mufzg tu powtórzyć, źe wſzyftkie ran­
fia- ne zafiewy, to ieft: przed S. Michałem,

;ze- bardzo fig dobrze udaią, kiedy fię dzie­
t, W lą pod flęibę. W  Sierpniu , ieźeli cza?

był ciepły a przepadzifty, można iuż pier.
rze* w ſzy  raz Zboże to kofić, zaraz świeżo
fia- bydłu dawać, albo też na fiano ſuſzyd.

rze- Tak konie isko i bydło lubią bzrdzo tg
Sie- paſzą, czy świeżą, czy  ſuſzoną. Sam
JWg czas do koſzenia tego zboża ieft w tedy.
bie- kiedy fię zaczyna pochylać i kłofid; mo­
•ze żna go zaś 2, razy kofić przed Zimą, a

nawet i trzy razy niektórych lat. Sia­

gę- no z  tego nie bywa zielone, aie wyglą-
za- '  i»k iloma, czafem zaś bywa ſzare. Na

W i°-



Wioſnę Zboże to z początku lokasuie fig 
niecę mizerne: sla wnet fię o n o • popra­
w i* » i żniwo pokazuie., źe ino kilka­
krotne koſten.ie przed Zimą wcale - nie* 
ſzkodzilo, owſzern pomogło m a :1 gdyż 
przez to koſsenie nie naruſzylo fię ferca 
iego, tak iak,- mu to niefzkodzi, kiedy 
go owcami ſpssaią. 1— Przydam tu ,_źe 
lepiey ieft ieſzcze do tey 'Jarki, lub t e i  
iy c i  zwyczaynego. przydać trzfecią część 
tatarki, a czwartą częłć  jęczm:enia, i za­
fiać to wſzyftko, dopiero ppifanym ſpo- 
ſobem przed Zimą. Pokoſy, c z y  to na 
paſsą zieloną, czy też na liano, ieſzcze 
będą obfitſze; -zaś tatarka i ięczmień zgi- 
jify prżeź Zimę, i zaftawią mieyſce dla 
famego' Zyta,

Opifawfey fpoſoSy zaftewania Ko­
niczyny i roślin, które fię z  nią mogą 
rszem oftać, należałoby teraz przełożyć 
porządek, który w każdym Miefiąou ma 
bydź zachowany w utrzymywaniu tą pa- 
ſzą kydla; ale, źe o tero gotifię piſmo 
ofobae, a wypiły z niego, byłyby tu dłu- 

' , ' S5e>



g?e, przeto Czytelnicy raczą 2 tym p0„ 
czeka<5 do daiſzego czafu.<

Co do nafienia Koniczyny, które fo­
bie każdy Gofpodarz zbierać powinien , 
trzeba wiedzieć, źe ono nayiep.ſze bywa 
z koniczyny młerney, a zaś z  buyney, 
nie bywa tak dobre. Dla tego niektórzy 
Gofpodarze zofhwiaią koniczynę na trze­
ci rok , i w  tym trzecim roki?, ze  bywst 
pofpolicie chuda, raz ią tylko kofzą, gdy - 
nafienie do rieie. Wſzakrle i w drugim 
roku można z niey zbierać nafienie, d e  
tr eba ią na Wioſnę doſyć wcześnie fko- 
fić, i potem dopiero na nafienie, zoft»wi<v 
T o  pierwſze kofzenie moie T>ydź od dnia 
i .  do 10. Czerwca. D iuiey przetrzymy­
wać niebeſpieczno, gdyżby fię nafienie 
mogło niedoftać.

Koniczynę zofhwioną n* nafienie, 
inofna kofić, iak tylko więkfza część głó­
wek doyrzeie. Koniekyna ta zbafieniem 
powinna leżeć dni kilka na pokoſach, bez 
żadnego poruſzenłs* aby fię z niey liście 
Sie krulzyło, Nawet,gdyby defecze pa-



dały, nie trzeba iśy przewracać: ale tyl­
ko gdzie ſą pokoſy grube, zaraz ie z po­
czątku rozłożyć. Gdy uſchnie, z grabi 
fig iąku  wieczprówi w kopy, a na-zaiutrz 
Z rana zwiezie łię ią do ftodoly. Tam 
trzeba główki ojntócić i gdzie ſchować, 

i ażeby pod cżas tęgich mrozów mogły
bydź do reſzty wymłócone, na nafienie. 
Wſzakże póki główki te leżą na kupie, 
trzeba ie ezęfto przewracać; Jeżeli zaś 
koniczyna ha nafienie zoftawioną i z główr 
kam i p o c ię ta , nie mogłaby dobrze wy- 
ſchnąć na pokofach dla deſzczów, to ią 
trzeba po rozwieſzać po płotach, parka­
nach, lub flupach, przez które żerdki na 
krzyż przechodzą, albo tez na ruſztowa- 
tiiu z łat danym w, ftodole. W  roku tym 
xy8<5. Koniczyna u mnie w deſzcz cięta, 
stsraz była wozami pod psrkanyFolwarcz- 
sie ſprowadzoaa, i na nich grubo powie* 
fzana, Ts*m choć przez 6. tygodni pra­
wie ną uftswiczoyeh deſzczach zoftawa- 
l a ;  iednak iey to nic nie ſzkodziło, i w 
pierwize bard io  rychjte m rozy , C 4go i
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h i - ggo ębr* )  wymłócona, wydała doſyć do­
po. bre nafienie. — Kiedy główki iuż ſą do­

rabi brze wymłóćone, można albo nafienie ie­

utrz ſzcze w łupince będące, ſcbowac do fie-

fam w u ; albo go też wcale z niey oczyścić.
rac, Chcąc miećiuźnafienie wcale czyfłe, trze­

>sty ba go znowu potężnie młócić, i dopię­
‘nie. t e j  albo go wiać, iak zboże w flodole,
pie, albo te ż  tak, iak wicią Kobiety rożne kru­
zaś py j lub też na młynku. Po odebrania

ów- czyftey Koniczyny, trzeba uwalać, czy­
wy- li między plewami r.5e znayduie fię co ie­

o ią ſzcze Koniczyny nie oęzyſzczoney.
rka- Co leżeliby tak było , to trzeba tę
i na refztf, albo dobrze w ym rozić , albo t i i
wą- przy pieca w workach wyſufzyć, * a po-

tym te'tn do ſzczętu ,) \^ y m łd c ić . W  piecach

ięta, zaś ſuſzyć kohiczyny niebefpieczng, gdyż

rcz- łatwo fię może zepſuć. Słomę pożofta-
<vie- łą z koniczyny, trzeba drobno porznąć
pr«. na fieczkę, którą nawet fama Hoży dla
w«- Koni,

i w ' Chcąc w workach Koniczynę fiiſzyći
i nie trze*» iey tłoezyć, ale ią w nie tyl«

go ko woino ſypać, ieety nie zaprzałą*



Koni, ale ć;a Krów nie ieft dobrą pafoj. 
Ten to ieft nay poſpólitſzy ſpoſdb zbie­

rania ijafienia Koniczyny; źe on n> ief t  
żmudny, p/seto fę i  bardzo go w Niem­
czech, i a 'nas przv granicy Śzląlkiey u- 
źywaią. Atoli doświadczono, źe pod 
cz.ss ſuiizenia, grabienia, ; fldadania fto* 
ni "Z-ny tey, ginie daremnie przynaymniey 
piąta^część, nafienia. Zaczetn u niektó­
rych Goi podarźy, zaczęto ſame tylko głó­
wki górą zrzy .ać fierpem, a zaś reſztę 
na fieczkę dla koni- obne?ć, jak zaś w 
Sżwśyksfyi zHie'r»są nafienie koniczyny, 
okaże fię iopifu iednego, który fię *.nay. 
ćuie w Berneńjkich pifnt zbtórZe. T a m  

rozumny Goſpodarz, nieuki Chaves, mó­
wi tik: K. 3 — g,

" May przód główki nafienne zrywa­
łem ręką, aje to zabilśraWiele ezafu, pſu- 
ae wielfe nafienia, i główki na kupę kła­
dzione, zsgrsewaią fię i pfnią. Pote'm 
kofiłern koniczynę ni nafienie zoila wio- 
Są, iak inną trawę. A l e i . )  przez prze- 
Wtscaaie ginie wiele tmlienw. a. ) *0-



ftaie w nttjn vHele, plew i śmieci, mimo' 
naypilnieyſzego wywicwanią. Te wlgc 
próby przyprowadziły innie do innego' 
ſpoſojpo, który ieft daleko wygodnfeyſzy, 
» tak użyteczny, że ż'jednego Szwąy- 
carikiego łanu ( 7 « ia  Poi: 'morgów ) zbie­
ram ter z po 6. Cetnarów rrafienii. W tey 
mierze poftgpoig ,ia fobie t k.

i . )  Zbieram ziwfze nalienie, dojj.ió* 
ro z  drugiego pokoſu.

3.) Trzeba wprzód zważyć, ktdre 
niiey.ſca ſą1 dobre, aby były zofewionę 
na naiienie.

3.) Okrsć mieyfca, które ſą ani bn^- 
ne, ant 10? chude. . .

4.) Trzeba t.skze i to z\vm&6, aby 
te mieyſctt nie były zurofle tadnym in­
nym zielfkiem, oſobliwie ſsc^awlem ko­
bylim, ? którego Jedno ziarkó zaraża 
czalem kilka łokci złemu

5.) Na więſnę mieyfca te za pier- 
wſzytn cięciem, trzeba nieco ryehley ſko«

. fić,



fić, aby koniczyna miała ieſzcze doſyć 
czaſu uróść, i wydać nafienie.

a )  Gdy nafienie doyrze e, zźynsai 
go ficrpem -  a to przy ſamych główkach^ 
iak tylkp bydź mofe,

b) Jeźrli główka ieft iuż bardzo fu­
cha, znakiem to ieft, źe nafienie w niey 
ieft doyrzale; na ów czas tedy trzeba gó 
z iynać z rana o rofie, aby fię n\e w y -  
krufzało.

c) Jak tylko nafienie ieft zebranej 
każę koftć relztf koniczyny pozoftiłey , 
któta ieft nie zła dla bydta, oſoi>liwre dla 
koni, od którey ty ią ; ale Woły i Kro­
w y  chudną.

d) Na tych floieyſcach zkąd koniczy. 
na by!a fkoſzona i zwieziona, kładą fię 
owe główki z nafieniem w kupki,' ale tyl­
ko tak małe, ile ich fię może zmieścić 
w  obie ręce: im one ſą mnieyſze, tym 
jprędże'y i lepiey wyſchną.

e), Na polu tedy zoftaną w kupkach 
wſpomnionych, przez 10. — 15. dni, * 
Miwet i trzy tygodnie.



f )  Dopiero potem w pół koſzkach, 
lub wielkich prześcieradłach zw o żę  ie
do łtodoły.

K) Do młócenia biorę tyle główek,
,ile fię bierze owſa, i młdce ie dWa razy; 
potem Nwyrzucam prątki, dobrze ie prze- 
trząſnowſzy.,

h) Zaraz po \jtyi*>ł<?ćeniu zawożę 
nafienie do młyna , gdzie go można "ni 
rsz wlypac w w orek• dobry? pbd kamie- 
niem może zofiawad pó?-godziny; lub 
całą godzinę, podług tego, isk fię ks- 
ttilen prędzey, lub wolnie‘y obraca. Je­
żeli naSenia niemożna za ra*ż tw ie?ćdó  
młyna* trzeba go ſchować w iakie fu- 
che mieyſce.

OJjakpniec, kiedy tym ſpoſobptu ie{| 
zmelona, trzeba ią wywiad, a potem 
przez gę»e fito orrefiać, żeby nafienie 
czyfte odebrać. U każdego Młynarza znay- 
duią fię takie fite. x

Po tern w yndeziano iefzcEe iriEsy ſpo- 
ło’p, daleko łatwieyſzy i fporſsy zbiera- 

oafieuia, ale żem go ieſzcze fara nic 
Hh wy«



w y p ró b o w a ł ;  p rze to  odkładam, do inns- 
go'cz:>ra tego o p i ſa o ie , z w ła lz c z a ,  że  
bez, K o p e rz ty c h u , tru  h ioby było poiąć 
t o ż  opisanie, A toli i te ſpófofey, k torem 
dop ie ro  p rze łoży ł,  ſą cfoftstećzne, i C zy ­
te ln ia  może, fobie ś  nich o.bruć kióre-.cbce 

Co tę ty c z e  K o n ic z y n y ,  k tóra  en.a 
b y d ź  na fisnę obrócona, trzeba u  w aży  ć, 
Ze ią w  ten czas w łaśn ie  trzeba kpfić, kie­
dy  zaczyna  .kw itnąć .  Ale nie trzeb* iey ,  
ia k  to  z  innym  lianem ro b ią ,  przewra­
cać, do ſyć  ieilfc za raz  p r z y 1 kofzeniu ro-  
z ł o l j ć  pokos, jeżeli ieft g r u b y ,  i zo -  
f law ić  K o n iczy n ę  ik o ſz o n ą  na .iednym 
jnieyfbu, póki nieuichnie. G J y  fig tb ft*. 
n>ę, zagrabi fię ią w kopy  na w ie c z ó r ,  
a s r a n a  o rofie, z w i e z ;e fię ią do ftodo- 
ly .  S w i e i e  tęgo  i p rz e C łe g ó  roku  p r z y ­
k łady d o  . r o d z ą , f i  . choćby deſ?:cz ſpaiil 
r.a koniczynę (kofzoną , nie trzeL-a iey
ied,:mk rufzać, przewracać,' gd y ż  iey 
defzpz nie sraſzkodzi, a zaś od przewra­
cania, ,utraciłaby liftki i kwiaty. Ćo je­
żeliby fig trafiły po fiioſaeniu Koniczy­

n y ,



f e tó s s s g  1 

M j, defzcze tak d łu g p  t r w a j ą c e ,  ijfc t e _ 

g o  ro k u  1 7 S 6 , ; !)» ten  e s  a s  K o n ic z y n ę ,  

-zwiaſzeza- pók i i.elżcze ieft  ś w i e ż a ,  tr z a -  

btby rożw!eſz»6 p o p ł o t a c f ) ,  parkan ach ,  

lub Ż e r d z ia c h , urnyś in ie  p o d a w a n y c h  

g d z i e  może-.bydź  n a w e t  'kilka m ie f ig c y  
b e z  ś m n ś y  f z k o d y .  -

VT U skże nie dofy<5 na tyłh, żeby fię 
ftarać o iak n sy k p ſz e  w.yfijfcenie Koni*, 
czyajr n* p o iu , aie iefzcze trzeba 
o d f o in o s c i , zeby fig w  fcbowaniu nie- 
z e p ſu ła ; roby  fię ła tw o  fiat' m ogło, g d y . 
by w przdd dobrze nse uloſchłs. T ym  koń* 
eem dobrze ieft, kiedy za każdą furą.K o­
niczyny rozłoży  fię w ar z ta Som y g'ra- 
bo na 4. 5, cąfówr. Ze Koniczyna w
fw ych prąciach bardzo byw a foczy f ig , 
p rze to  (loma będzie w  fię ciągnąć w i l ­
goć, i n ’e dopuści, żeby zbótw iala. ‘.A le, 
ieiseli l i ię iz y  K oniczynę zsfiąny ł>ył rsy - 
g ra ſs , albo ſpergu la , tedyby fię obyło 
bez tego przekładania 'floniy: W ſzafcie, 
*2 na chow anie K oniczyny, nie w yftar- 
czyfyhy poddaſza i góry ro in e , nad ću- 

H b  z  • d y n *
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d y n  kami" fol w a  rc z n em i, p rze to  (3ofpod*; 
r z e  w  r a n ó t  wie za liew aiący  kon iczynę ,  

i p o w in n i  mieć ſz c łp y 'ze  wſzyĄfcteh czte- 
rećh  firou Otwarte , ą  z  gó ry  ty lk o  p rz y ­
k ry te ,  dis c io 'V*nu w  nich na długi czas  
k o n ic zy n y ,  S zopy  te, albo raczęy  f’o.;i 

w y n a le z io n e  od PP. Szu,barta  i HoUha* 
uzen a , op i ſzem y  na końcu te y  cz ęśc i ,  i 
d sm y  ich w  hoperz tyehu  m ode le ,  k tó ry  
fię tu  także  znaydu 'e .  Kiedyby po k o sy  
k o n ic zy n y 'b y ły  bardzo obfite, a iak* prze-  

fzkeda o iedopuz i łza ldby  iey zm ieść  z  p o ­
la, o f o W w ie  dalekiego, tedy  na żerdziach, 
k tó re  po łoży łyby  fię na długich fankach ,  
n ao in ab y  ią u ło ż y ć  w  kopę  fpodetn vvą- 
i k ą ,  s rzodk iem  w y p u k łą ,  a có rą  zakoń­
c z o n ą  i w z o r z e  przykry łoby  fię tę  kopę  
Up»aą. W  zim je  pod czas «!o!?rey fasny,  za* 
j j r z ą g łfe y  do fanie p r z y z w o i tą  liczbę w o ­

łó w , lu b  k o n i , ſp rów adz i łoby  lig i% od  razu,

§• 4.

FSparſettd', D zięćie linsi.-^M nźebydź 
i&ais na  W loijię^ iua  n* Jęlień, k iedy kto

m a



1 . , S 5f .
SSffl grunt tak?, o iskisn fig w y źę y  Kq. 
Wiło; a to ,  albo .fama, albo też t ,± y .  
tem, które ma bydź zi.eiono na paſsę »ko«' 
ſzoae. Roi* powinna bydź 3. |u;: 4 , ra« 
zy głęboko zorana, i trzy ra'zy zbrono- 
Wana, toż z  wielką pilnością z perzu i 1
innego ziellka oczyſzpzona, j ż  nafienie 
ieft dure, w chropowatej łupinee, czar* 
ne i kſztatt nerki mające, przeto go fig 
fieie nieco getto, to ieft aa mórg od 300. 
kwadratowych prętów, dwa'korce mia­
ry Warſzswſkiey. Zaraz naftgpująęey 
Zimy trzeba Eſparfettę zafianą nawieść, 
albo margienn, po zo,- 24. fur aa mórg, 
albo 'też gnoiem , przez co zaraz nsftg- 
puiącego roku będzie fig z niey miało 
P.oźytck, gdy przeciwnie, bez tegow ćje -  
ſnego nawozu, trzebaay czekać aż do ągo 
toku obfitych z  niey pokofów. Potem, 
iuż aie potrzebnie żadnego nawozu; ato­
li nie byłoby to bez nadgrody, gdyby ią 
kto znowu n a w i ó z ł  marglem 6go, lub 
9go roku,

H h  3 ‘ D i



0  ! ągo do i2go roku, a nawet kie* 
«3y li§ ią gnoi i margłuie, ,do iggó. wy* 
dsie ona co rok dwa,, liii) trzy pokosy* 
Można it| z równym pożytkiem da wad 
bydła i koniom, tak św,ie|ą, iak, na fia- , 
n ó '  aſdſzoną, ła tw iej ,fię także d*j,e fu* 
foyd, niż. koniczyna, gdyż ona ieft z  ga­
tunku wyki.. Jeżeli ma bydź fąſzona na 
ſ tan o ; to ią trzeba wprzód kofić, niż 
ftwardnieią iey prącia. T a ,  która ieft 
zoftawiona na ąaSenie, ftaie %  łykowa­
tą  , gdyż di.Igo u 6 muli , aby nnfienie 
dOyraafo. GJy .naSenie dayrzeie, nay- 
Jepiey ieft fleplić dąięęidinę, ufufzyć ią 
i zaraz potem wymfóeić. Wifcey nic o 
iey.pafoy nie powiem, aje położę tu ie* 
focze rdz fcę przeftnogę. że kto przed za- 
fieweaj iey , poia do rze z perzu i zżel- 
fka nkoczyści, tiri będzie'musiał pote'm, 
albo ią kaz ió  pilnie płeć, slbp t e z  z  niey  

żadnego nieodpiesie pożytku.
§• • s*

Odemka, czyli Poa. Goſpodarz po- 
Wiąipn .ſossie z niey' fam zbierać nasienie,

. i zs*
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Ś'Z*5fewsd r/itn w ſzyftfcie  do liny ,  k ied y  

W lecie o ſchną, i t le icll, ile woda d0 .  

puści , wprawić. T r z e b a -te d y  dybsć  na 

t e n 1 czas- k tóry  ras s ię  trefią w  C zerwt u, 
drugi ras w  Lipcu. Odenika raz sf-sia- 

tia, fama się. poreai uttfa.ymuie i k r z e w i .  

N a  'eden tnorg ty le  iey  w y c h o d z i ,  co  
R aygraſu . Rafzrę pow iedz l -ło s ię  iw i  

'W §• 5> O d p ow ied z i  na jfierwſze z a p y t in ie .

& 6-

T u m ’fs .  T ę  w ie lk ą  w o d n ic ą  R ze ­

pę  mai% poL-oli-cie z* rośl inę  C u d zoz iem -  
fk ą ,  i nas-enie ie y  z  Anjęlij fp ró w a d ia -  

i ą ,  atoli gdym  >ą, nasienia u k i e  z  A a- 
glij fprowąd -iw rzy ,  p ie r w ſz y  raz za s ia ł ,  
o b ł c z y ł e r t i z e  to  taka fama pzepa ie f t ,  
iaką tu i o w d z ie  w  Szląfku  z s s i e w a i ą ; 
Zką.i w i f  s ła t w o  m o i  na do iłaś  Wasitsgia, 

i  ten gatunek przeduiey n a .Z im e  pau y  
U siebie r o z m n o ż y ć .  *

Hji 4 Spo-

“ .W Niemczech nazywa ą tg rzepę 
W ą fser-K iib m , albo 'B n w r-M b e n ,



Spofób, iak fobie z nią poftępowa<5, 
jeft naftgpuiąey, Kto ma ugór, orze gą  
tak, i&it ąa isrkf, iaź  przed Zim;}, i^gfuji 
go  uaftępuiącey Wioſny: ale kto iuż u- 
go:u u siebie nie cierpi, orze w Jcs;eni, 
co nay chudfze jakie riyflto , które gdzie 
indiiey-wiaioby leżeć ugorem, i gnoi 

i go dobrze, to z orze głęboko razy kil* 
ita przed S. Janem, podług czaſu, i oko­
liczności. Na końcij Czerwca, iub po­
czątku Lipca, sieią dwiema palcami rze- 
PS tg ,  zbronowawſzy oftro rolą. Po- 
ſpoiicie na iedeo morg, czyli korzec Zbo- 
2* wysiewu, wychodzi nasienia tego z f .  
lub 3. funty, Jdzje ztąd. źe ona będzie 
fiida rzadko. Roftropni Goſpodarze w 
Niemczech dla pomnożenia paſzy, z  na­
sieniem tey rzepy ,  mieſzaią różne ince 
jiasiona, iako to:, dzwonków, Si Kapufty, 
Rzepskif, albo też Sperguli. Jnni zaś 

niedoftatku tych nasion, sieją wprzód

Groch,

Dzwońkj. ziele. Ferfoiiata, Dur-, 
th ^ a d i s  kraut.



g fą

(iroch, lub Tatarkę, a potem zaraz-ro?-- 
^ u c» 'ą  nasienje Rzepy, dopiero Wfzy- 
f tko 'nuem  zabronowawſzy dobrze, do- 
putzoząłą rość tey mtefzaninte, i  to rey
tt ifdsy  ifaoeiui, i ten ieft pożytek; ab nie 
tiopuſzcza się rozſzerząć- na roli innym 
dz.K!C! zielſkom , któreby i roją zapsi- 

.ikudziły, i rzepę zagłuszyły. Kiedy 
Dzwonki, albo Sptrgula , lub też’groch, 
i. t. d. uros są , trzeba ie, zacząwszy od 
jednego konia zagona do drugiego, w y­
ryw ać, kłssc na kary, lub w óz , zwo* • 
zić  do obory na paszą dla bydła. Prr,ex 
to rzepa opele się, i będzie iak o by oko­
pana tak, źe urośnie bard?o wielka, tNa 
początku Października, a,czasem i pręr 
dzey ,  zagonami, ńĘpźnss zacząć obło-, 
mywać liście z ſamey rzep y , zoftawu- 
«ąc tylko ſerce, czyli liście śrzodkowe. 
T o  famo przez laki 'tydzień' doda wiele 
paszy dla bydła.* ale iak tylko nastają 
szrony i mrozy nocne, trzeba liście to 
parzyć. Bez tego albowiem parzenia, li- 
fetę Barczetn .przeifte szkodzi, bydip, i ,



odysEa go t?k, iak Odemka (  Poa) i kd« 
n iezyną  młoda, ppki nie zacznie  kw  t  ąć„ 
"Ja iaka  nieprzyjaciel zvryczuy.negfo p a ­
rzenia , i ż  sio potrzebuje w ie le  zmtitiy i 
d r z e w a ,  _'od• p o czą tku  Październi-  

; J U  iiścis to,) b k o  te ż  k a r fp l t iw e ',  I 

w sze lk ie  j m e ,  k aż ę  rinąĆ., i m ieszać  
Z  s i e czką .

N azw ałem  Rzepę t ę ? przednią dla 
bydła p : s j ą ,  i fius 'n ie ,  bydło albowiem  

. bardzo  ią łą b i ,  i l i t o w y  pd n iey 'daią \y zi­
mie, pie-tylko W,iele m le k a , .ale tez  mle 
k o  tó, ieft f l o d i e  i tłufłe. Już«m i* by i 
tegod - .św iadcay f  w  K o k u p r z ę ſ J y m  1783.

; p r z e ż y w iw s z y  kro* w 15. od W W. SS. 
a ż  do Gromnic" rzepą  tą  s 'ek»ną w  k o ­
ry tach ,  i z s e c z k | : ź y t h ą  mieszaną; gdy 
w  D zie n n ik a  P a ry sk im  Raku tego  zna­
laz łem  te y  p ra w d y  potw ierdzenie .  A i -  

,bo  wiem . de 'Zormsy pódai do D )en- 
Siik.ł w sp o m tn o n e g o ,  0łj lŁisjtUł;a_ 

ftu dośw iadcza ł  t e g o ,  źe k 'ów y Tur*ni-, 
p ss iń i ,  to  ieft rzepą  t ą ,  ż y w io n e ,  d> ą  
\V zimie mleko tak tiufte i d obre ,  Jakie 

> łe«



ledwie bydź tnoie w M-.ju i Czerwca,'i
Be Ąqglja, ify . ssraey  w iry u  fftk m f t ś  f y .  

' óis: 6*To':e. T o  i a |  ieft p e ą u ity a i  si&ćbę. 
centem-da itas'ew.ar;i* tey r k y y a l e  ie, 
Si' ese  ia '.rięks-iy z  r id y  U iU ru if  pozy., 
te : t ,  i.e k t » ma Jeszcze »n io k o n iczy n y  
saszoney , ten r z ę s ą  tą  si k r ą  w  k o -  
rykjch  ,• s'el*KiVsi f igu r^  S. fc s ią h e tm , 
i mieszaną z  steczką, 'ruaie krowy swo*' 
ie  kilka .miesięcy \v  Zirnie^ntrzyinywKd, 
h p rzez  to  w :ale m neV  p s s z y . oęh ron ić .

W Liftópadzie, lub prędźey, trzeba 
rzepę tę  w y ry w a# , w  kopy. a k t ó ć ,  i 
wołmi zwozić' nad doły .'w jpodwtffzn. u- 
myślnie pokopane. Tam dzieci, kobiety, 
obrzyna tą z  niey nać, a ſsn>ą do' dołów 
w rzncaią. Na dzień ty le  tylko' i e y  trze­
ba wyry wad, ile je'y. iaoio/t obłW, Dół
Wypełnia się rzepą  e a ł y , a w ierzchem  
układ* się  ią  w  d s ſ iek .  aby miał* z o b y ­
d w ó ch  ftron p o ch y ł ; . !# ,  n ak ry w a  się  ią 
p°te'ur ffotną, i z ieiw ą grabo  p rź y ſy p t i -  
ie. Liście ob ran e ,  i w ypłók^ne  w  k o .  

f z a c b ,  rznie % ,  -miesza z. s ieczką, i ds-



ie bydłu; ſsir.o zaś o tym czss"e, było­
K ..
h

by fzkadliwe.. \Vs i i k i e  kto fchce a  nas CK

.psićwać tg rzepę i musi i ś y  kazać -piU''. b r

mowaĆ, inaętey ludzie i iak iey zako- i '
fzt uią, bardzo isy wiele powyrywaią. - m

To to ie/ł  wfcyfłko, co można wie­ Ii
dzieć o te'y rzepie, tak eaeh walaney pod ids
iauemefń Turitipsów. Przy rzepie tey 1 ,CĄ

tnoźne.zaraz położyć marchew, iakp bar­ brr
dzo Żyzną palię dlat krów, i «ila koni, - tu:

które nawet prży nie'y mogą sig-obeyśdf Żie
Łez o b r o k u  —  i opisać n a y lepſzy ſpoiób z  w

zasiewania iey w « ń ó f t w i e  ća polscb. rdz
Każda rola, wy/ąwfzy mokrą, Sa- zie

Źy 5e'y, atoli na  ̂marchew grunt nie po­ nkri
winien bydź bardzo tluiły.r Tam, gdzie - bet
po nawiezieniu gróiesri,. był iuź  ieden i sie
drugi urodzay, można ią zasiewać z po- wi<
i y t h e m ,  ab y  t y l k o  naftepuiącą zacho­ Ł"3

wać kulturę. Rola powinna bydź w Je­ fto1 -
sieni na 6, t  -  3. caiów głęboko zo ran a ; sią;
zaś ns Wiosng zawczasu sbronowana , le.

i na kilka dai prźed zasiewem./ w  tenże daj
fposób zorafia. Ale zaraz za pługiem Wi

i rae-

t



K
kezeha ieby ſ?Jo kilhj ludzi brózdą r. mo- 
enemi rydlami, którzy każdą wybraną 
brózdf, iefzczę głfidey na to, - - 12. ca- 
iow W} ko uią * i #ſ*yft-Jćę J>!ową zie­
mię wyr;<u8*ią ń» &:bg wywróconą, czy­
li na zteajję wypraną 2 hróziy, PJug 
idzie znowu za temi ludźmi, i wywra­
ca w te  głęboką b rozetę świeżą i do­
brą ziemię , 7, posoczney ferórdy ; .Lu- 
dzie zaś z  tey driigiey brózdy isiową 
ciemię, na .owe do.wą, t. k dalece, i ź - 
zwierzchnia ftjba pługiem przewrócona, 
idzie na ſpód brózdy gffboktey; a zaś 
ziemia z  głębi ry dlami w ybrana, przy­
krywa owę pierwſzą. Gdy tyrri ſpoſa- 
beiji cała -rols zorana ł {kopana będzie  ̂
siefe się Marchew pomiefzsma z cokol­
wiek nss;eni,v makowego. Jednakie, iafc , 
BMreliwte, tak maku nie trzeba siad g§- 
fto, zęby  potem -pod cat-s pelenia, nie mu­
siano ich przeplemać, j wyrywać W'ie* 
le. ' o paleniu rośnie nsyprzod tnak, i 
doyrzewa, który trzeba wypwać i fcha- 
Wić. W' tym marchew rośnie w nać.*

i ka«



i kerżeaie ſwoie puuczs głęlckcS w s|«,\ 
Kiłf; oacijd dopiero -zączyaa prm.gs'UW4Ą 

. fcinrąe k giębi ftrawę, t a k , i e  w poró- 
Wfaińtt * ii’irft| *; z.Wyczaynym ſpofobem 
zas e\vnvą.irurebwsą, icit bardzo grubą.

Niektórzy d!a pofytifchu w robocie* 
aam,)Sib kopsała , tjźy\v»ią 'dwóch {łu­
gów, i eden ŝa drogim idą ych, Jednak­
i e  ladzie ryabmi mogą Ąoby.dź na wieri. ch . 
Wiycey z!«ai iatóYyey, a na iey o.iey- 
{tiędobrazidmHizwierzchni** m ole póyśd 
gSgbiey. RpŁot-g zaś tę, cboć nie.o wię- 
ffzą, zapłaci dobrze fńarćhew, kiedy bę­
dzie gruba. Pola tym ſpofobem uprą-. 
\vne na marchew bardzo dobre ſą na Lu» 
cenne.

*/ *1 • ' 9Tb to ieft wſzyftko, co raoźna wie-
dziec nsypptrzebnieyſzego, O zasiewania 
Marchwi: o ziiiekapiu iey, iako.tei i A a - '  
••gieiikim ſposobie iey zasiewania, mówi­
ło  się \v Czyści .pierwſzey IFyboru IFia* 
dorti: Goſpt Tu więc przydam tylko, ie  
w  8brze, Itib fls początku ęhr*, żebrem  
W^ikirą,. na klzfcatt łopatki, wykopuie się



:ie,\ !ą z ziemi, obrzyna z naci,,  1 -zakopuie
W <Joł*cb na simę,, tak, ‘iak się raó.viło

ro- o Rzepie biarfey. Z czś:esn trzeba ią s e-
fcirt i k d w korytach, miefzać z •sieczką, i da-
ibą. Wad b'ydła, osó&Hwie koniom.
ciej, .§• 7* *
łu- , BiiYgundzkd fizppit: .Męngold. ałfetf
ak- grubą Rżepa, z  Burgundy i była- przenie*
? eh . siona do Niemiec, a z tamtą d dofrai'-. się
ey- do n*Si — W  zsfiewkniu, >. zbieraniu iey,
yśó -róin:e fobie poffgpną. -PJrwJzy Jpcsób,
nę- ieft ten, ze na Wiosnę r.as'e.,ie'z»:s'e\va*
bf- ią nagrząek eh bardzo dobrze uprawnych
ra->. ' i ciepłych, iak-inne Rozſsdy, Pod czas
Lu*

,  .. -j&Ę gdy nss.eme w ogrodzie rośnie, pole na
tg rzepę pr/.eznsezoue, które na I«s'.ej5>

;ie*- lab;r,a Wiosnę, Było,dobrze nagnojóne i
ni a uprawione, orze się ieizcze drugi i  trze*
A a- ' ci t-iz, i przyswoicie uprawia. Iak tyl­
\vi- ko nasienie urośnie ta k , i i  b|dzie.-teltt*
%* ło. 3. l?f! ki, przeſadr? się młode roftkl na

ie rolą dniem wprzód 350wną. Kssźda z ko-
era biet przeſsulżsiących n/a kijek na i 2, lub
si? *5. caiów ćługi, którym dziury roli  na.

n»5«j*



m ło d e  rzepki, które przeſadza, i o rńz  m s  
ś! n iego  r r ra rę ,  iak daleko (ma bydz ie- 
d n a  rzepka od  d rug iey  prz* ſsdzons .  1<> 
zaś prteff-dzanie dziele się za raz  po «fe* 
ſa tcm. Z a g o n y  n ą t o ,  albo s :ę o r ż ą  fze- 
r o k i e ,  albo te z  ty lk o  e r z e  s j f  po dw ie  

f k .b y , do kupy.
D ru g i'--Ipośófa: W ielo  nie o rz ą  ro li  

na tę  r , ;e.>g, aż  dopiero  w  ten  fam dzień,' 
k iedy  ma 'bydŹ przeſadzana. l i k  ty lk o  
zo rana  Kędr.ieikibs, idą dw ie  o foby  z R o z ­
jadą , k tó rą  tesaią w  k o f z y k a e b , i k ładą  
ią  ns tnie) A-f.ch, gdzie  m a by,cź przeſa- 
dzona>  w  p rży jsw oitóy  cd!e . ' . 'ośd .  Za 
t e  ki i nsf lępoią  inne o f o b y , które rzepk i  
w  ziem ię wcifka ią .  G dy zno  wu^Parobek 
Z d rug iey  ( trony  o rze  f l t ib f , idą za nim 
•wfpomnięme o ſo b y ,  c z y n i ą c  to ż  fam o ,  
co p rz e d te m :  Patobek  p r z y k r y w a  po tem  
ro z fa d ę  d w iem a  ſkiifamł. T  -k tedy m ło ­
de rze'pki Cedzą S>?, na' każdey  t r z e e e y  
Ikibie, póki eąłd pole nie będ ie zaſadzon*.

Pirstejłroga, .-Kiądy przy przeſadza- 
l i t t  rzdpyf ty tu d^oialum ſpoſobem, deſzcż

nid
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śle chce padać: to wtyka fif nayprzód; 
rośliny w ziemię, gnoiawką zmoczony, 
a potem obcjfka fię ią ziem ią, św ieżo  
p rzyorąną; którym, tez-to ſpoſobem, za* 
wfzeby trzeba zaſadzać Kapuftę, i Retę.

Trzeci Spoſób. jrini zaś rofiroptii 
Goſpodarze, grsoią, i orzą pole ieſzcze  
przed zimą dwa razy , tak ,  że  na Wid- ' 
ſcę raz go tylko bro nią ; a w 14, dn! 
potem orzą do przeſadzania, To czynią 
dla tego, żeby mieli mniey roboty w po­
lu, kiedy Jarzyny fieią. Pols to iyi Rze­
pę orzą W grządki, zawſaie 3 zcb IkiEś 
Iklashtiące f i f ; na tych gfządkach czyli 
Wąfkich zagonkach, robią dziury palcem;
Ua cal głębokie, a na Ropę, lub i j  Ro­
py odlegle od fiebie, w nie/ nafienie tey 
rzepy wpuſżczaią, i ziemią zakrywają. 
Tym ſpofdbem Rzepa zaſadzona nie boi 
fię nawet fttſzy, choćby naftala, i rośnie 
prędko, gdyż przeſadzanie, nie przery­
w a iey wzroftu. Prócz tego ofeczędza 
%  ro b o ty , która tam, gdzie nie nsaſś 
^ań ſ/ezyzny, albo iey ieft mało, wieje-

i  i km
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koſitule.' WTzakźe mafienie do. takiego 1
ſadzsni#, asuii bydź pewne, i świeże. Ro­
czne ieft naylepfze. Wſzskie, choćby ta

9%
i owdzie nafienie nie zeſzło, to można tr

potem z grządki ogrodawey umyślnie p;
tym końcem zaSaney, rozſady rzepney p;

nasrać ,  i mieyſea próżne pozaſadzsć. IB
Ta rzepa, czy ona ieS ſsdzona pier- dl

wſzym, esy drugim, czy te'ź trzecim ſpO- ni

ſobeaa, kiedy cokolwiek odrośnie, a ziei- fik
flto chce brać górę, powinna bydź oko­ ią
pana, i z .fekodliwego zieliką oczyſsczo- u
na. Niektórzy okopują ią dwa razy: al­ fię
bo orzą •ziemię .między grządkami ,  rze­
pą ząſadsonemi, pługiem, k tóry’ ma dwie P?
odkładnice, i do którego zaprsfzOŁÓ 3wa od
kónie,, ąle nie obok Jebie, sle ieden przed fig
drugim. Nie raz całą tę robotę muſi od­ • / Iki
bywać ieden tylko koń, ale mocny. O i i la
połowy Sierpnia, zaczynają obrywać li­
ście, kpśre rośnie do‘em, i dawać bydłu. 0
5, albo 6. liści, które' fq w ſamym grząd­ po
k o ,  powinny bydź zoilawione: to zaś tac
Obrywanie, liścia powtarza fig do Jefieni, nie

p o ty , .



iego po ty , póki tego tlufta ro la , co raz nd-
Ro- We rsftki wydająca, dopuſzcz*. Wfeak-
y tu i e  przy pierwfzynt iiścia obłatnywsniUj,
> en* trzeba zaraz każdy korzeń z zi. mi oko-
ślnie P*c tak, żeby go widać było prkwie do
jney połowy. Choć to zdaie fię bydź rozu-
5. laowi przeciwne, jednakie fluźy to bar-
pier- dzp temu gatunkowi rzepy  ̂'a lbowiem
ſpo- nie' maiąc w górze zietai, fetóraby ią ści-
ziei- fkaia, rośnie w mląſz tak , i grubieje, iż
oko- > !§• Saſznie grubą rzepą  nazwać można.
;czo- u Wielo to odkopywanie rzepy, dzieię
: al- ue zamiaft drugiego okopywania: dla te­
rze- go niektórzy GoſrOdarze, ſs'dzą tę rze-

dwie i  Pf na przemiany z  kapuftą; a gdy ziemię 
dwa odkopują od rzepy, t^feſypuią nią kapu-

,rzed ftf. który to ſpoſób wcale ieft Goſpodur-
i od- 1 Iki, i godzien równie pochwały, iak na-
. Od iiadowanis.
id li- W innych ftronaeh, oſobliwie gdzie
fdlu. °  Gips nietrudno,' ſadzą także tę rzepę
zod- pomiefzaną z Łapuftą, na chudych'grun-
i zaś l tach ;  ale przy okopaniu, każdey rośit- 
fieni, Rie d*ią po garści gipfu ſprowego tłu-*
Sty, . ( Ii a czo*



czouego : od czego nabywają pifknjmli 
korzeni, i wielkiego liścia. Lubo było- 
by to m ole nadto t gdybym mówił, id- 
ta  rzepa,' kiedy na nię gnoiu nie żało­
wano, waży c z sfera ó.=z8. i wifee'y fun­
tów ; atoli to ieft fzczerą p raw dą, że 
bywa bardzo w ie lką , i daie na zimę i 
ha Wioſńę, bardzo żyzną pafzę.

Kiedy na końcu.Października będzie 
z  ziemi wyrwana, z liścia wcale oberznię- 
ta , i  dódobrćy  piwnicy, gdzie fię my- 
ſzy dofbć nie mogą, (chowana, albo też 
%v duły na Zimę wkopane, biorą ią po­
tem według potrzeby, ftekaią iak Tur- 
nipfy, i z  iieczką bydiu tlaią. Chcąc 
z  niey mieć naiienie, trzeba zawſze w y ­
bierać naypięknieyſze rzepy ( t o ż  famo 
mówić o Turnipsach/, i Marchwi) i fcho- 
wać ie -dobrze przed 'myfzami — gdvż te 
bardzo ſą dla nich nie beſpieczne. Na Wio- 
ſnę trzeba ie wſadzić w iafeą tłuftą zie- 
rtug, i z  nich zebrać'naiienie na rok przy- 
ſzfy< Zaś Turnipfy, czyli białą płałkąĘ 
fzepęy możaa ius w ^efieni aa dobre'y

roli



foli przefadrió, paździerzami Ittiitremi 
I gnoiem n a k ry ć ,4i  do przyſzley Wio-
ft»y.

Chcąc tę rzepę dawać świniom, trze- 
t s  U  gotować, fieksć, ś z oſpą -miewać 
dla tych, które fię .karmią as poicie; zaś 
Innym, dsie lig ją ſąrowo,

§• §. '
Kartofle, czyli .Ź iem iakl O tych po- 

mówię tu krótko, ile o paſzy dla bydia, 
O  innych bowiem wszelkich pożytkach, 
Jch bardzo różnym w Gofpodarftwie uży­
waniu, i ich nsyzylkowiweyſaem wyćho- 
Wywsniu, będzie lig tu potem znaydo- 
wał oſobajr Artykuł; Bardzo dobrze,.! 
Wcale po Goſpodarfltn poftępuie fobie, kto 
wykopując na Jefień s  ziem! kartofle, za* 
raz pomierne ao firzefadzenia na przyſzły, 
rok, oſobno edaiera: mnieyſze zaś i wig- 
Ssſze, to ns ftól dla ludzi, to na pafzą dla 
bydła obraca. Drobne ładzić, dla roz­
mnożenia, nie ieft użyteczno, a zsś wig- 
Łſze przeciw! fi? dobremu Goſpodarftwu, 
gdyż ich ę* ten czas wigcey wychodzi,

Ii 3 dra



do ſadzenia. Wſzakźe ktoby nie chciał 
fobie zadawać pracy, w  odbieraniu po- 
miernych kartofli, ten taoźe brad do ſa- 
dzenia i wielkie, rozrzynad ie wierzchem 
na klika ſztuk, i ſadzić. Ale trzeba, że­
by  te ſźtuki były ched na dwierć cala gru­
be , i żeby każda z  nich miała przynaj­
m niej ieduo oczko. Przy ſkdzeniu trze­
ba uwsiad, aby otfzko było do góry. Re- 
ſzta z  wielkich kartofli, vz których ocz­
ka do iadzema obkraiano , może ffiiźyd 
dla bydła, i dla św ió ; a zatem, ſposób 
ten ſsdzenia, ieft wcale Goſpodarflii.

Opowiem ia tu ,  lak fobie z nifenai 
ofethódzid trzeba, czyli ie kto, chce zafa- 
dsad i zbierad w  mnóftwie wielkira, czy 
też tylko nie ydel.e. Ze gatunek karto­
fli, ieft dwoiaki, to ieft: iedne ſą wcze- 
ſne, a drugie późne (gdyż  Sę tu nie wda­
ję W opiſy innych gatunków) przeto te ź  
czas ich ſadzenia^ 'nie ieft iednakowy. 
Wſzakźe naywcześnie'y fądzĄ one fię w  
Kwietniu,; a żaś naypóiniey w  Czer­
wcu, ^



gg?

Kto nie chce wiele ſadzićS mieć kar­
tofli,, ten rolą każe prze i jtlmą zorać, i 
Eągnóic, na Wio Gig ząw czafu zbronować,. 
W *4' dni pótem zrudlić, a nąypóiniey. 
x- — 12« Mija zorać w  zagony wąflue., 
W te  zagony wtykają fig' kartofle, aIfeo 
tez ich ocika tylko, na łokieć ieduo od 
drhgiego. , Kiedy 'w inij  dą * i krzaczki 
ich, Tą iuź ,ra'piędź .wyſokie, trzeba ię 

• okopać i oczyścić zćperzu, > różnego ziel- 
Ika: to powinno lig robić pod ćzas po­
gody. Gdy uroſną na pigdź, trzeba’ ie 
znowu drugi r a s  okopać, i ziemią ob~ 
ſypać na okcl każdy krzaczek. To ob- 
ſypywanie powinpo fię robić po deſzćsu, 
a przeto W czas wilgotny. .N a gruncie, 
gdzie ſą kartofle ſadzone.niepowinr.0 bydź 
żadnego zielſka, ani żadnego mieyſea nie- 
okopanego, ieieli ktd chce odnieść wprzy- 
ſzłych urodźaiach z to ia ,  prawdziwy po­
żytek , który prżynoii dobre okopywa­
nie kartofli: kto na to nię zważs, ten ſa- 
feie pofigpuie po partacku, i na tym ſ»kq- 
dnie. W Październiku wykcpuią. fig kar­

l i  4 ta-



tcjfle, i chowaią na Z im ę, albo W p|? 
wnfcąch, albo te i  w  doiach.

Spofób zaś Judzenia ich i' zbierania 
ryczałtem , czyli w mnóftwie wielkim» 
ieft naftępuiący,

- Kiedy grunt byl, iak fię dopiero po- 
\vledzialo, przed Zimą zorany * i gno­
jem nawieziony, a na Wiofnę zbronowa- 
ny, vyyoruie fig brózda; Ludzie rozba­
wieni w  zdiuś po la , iak ma bydź ora­
ne , kładą zaraz w tęź famę brózdę na 
6,—g. cali głęboką kartofle, albo też ob- 
kfaiane z nich oCzka, na łokieć iedne 
pd drugich. Parobek orząc z iedney i z  
drugiey ftróny Ikiby, przykrywa niemi 
kartofle.-poſadzone; w  ątey brdzdzie zno­
w u  fię ſadźą kartofle, które będą przy­
kryte dwiema pobocznemi Jkjbatni, i tak 
dsley , póki całe pole nie będzie karto* 
flami zaſadZone. Jak tylko wzniydą, i 
na pięść urofną: tedy zamiaft oWęgo oko­
pywania, ktpre wiele kofetKie i czaſu i 
ludzi, całe pole feez iadne‘y ceremonii, 
| | |p n t t ie  fig w  zd łuź , i \y ſserz broną,

kto-
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Iłdrs  ma długie ieiazne feolęe, a to pod 

 ̂pzas pof(ddy. Ale trzeba., ieby za bro* 
ną fted ł Parobek, i trzymał ią as pafiróp.
Ica w rów ności, i . gdzie trzeba, unofii* 
aby. zieliko i perz w ypadały, i od ludzi 
tu i  idący cli, zaraz z  pola były w yaoſzo-  
Oe'. Ze kartofle le ią  gigkoko, prsetoira  
td bronowanie nic nie zafzkodzi; m oina  
temu zapewne wierzyć- Jeft to  ſposo'b, 
którego w  Ni#mczecb u źy w a 'ą , oſobli- 
w ie w  caięy okolicy frPefiryck/fyśy, k tó ­
rą można nazwać stolicą kartofldw, gdyż  
tam kii,ta tyfifcy  morgów niatni zkſadsaią,

Cśdy czas nadchodzi obſypy wania zie­
mią kartofli, maią vy tam tych Aronach do 
tego ieden fposót) o ſo b liw y , który tu 'g o -. 
dZten opiſania. Ze obsypyw anie potrze­
bnie w iele rąk, długiego czaſu, i nie tr.a- 
lo koſztów , przeto bidrą ping lekki, któ­
ry roqzę ciągnąć ieden koń m o cn y , a l-  ,
bo ieź  zaprzągaią dwa konie, ale ieden 
z a  drugim , iak fię o  rzepie Burgundz- ; 
kiey  pow iedziało. Pług z dwoiakąvod- 
Ifądaieą, esy i i delką z  obu Aron daną,

flu-

/



ffnźy do obſypywani'?, kiedy ferórdy mię. 
dzy kartoflami, ſą wąfide: ieżeli zaś miey- 
fee między, niemi • ieft ſ?erfze, to. lepiey, 
kiedy pług o iedfiey tytko odKiadnioyK, 
ziemie faz odwala wyfoko .na kartofle 
Sjedf.źy ftrony, drugi raz zdrugiey, Tym 
ſppsóitęm to oſzc-zęd?.i ſię bardzo wiele 
żmudy i kosztów. ’ To prawda, że przez 
ten ofeczędny. iposóo, nie będzie fif mia­
ło tak wiele kartofli, iak na ten czas, kie­
dy każdy krzak będzie na okol dobrze 
rękami obſypsny; 1 ieft to rzecz prawdzi­
wa, że1 K* laWra , nawet nie nag/icionym 

, ugorze, ale dobrzfe uprawionym, można 
rr,i :ć tak piękne kartofle, luedy- będą mia- 

> ły dobrą kulturę, to ieft;' kiedy będą 2—3. 
rasy okopafee, i ziemią óbſypane; iakie 
bydź nie mogą na roli dobrze, nagńoio- 
n e y , ale źle i niedbale uprawione'y.

Tvn» to ſpesobens proftym, wcale 
Gofpodarſkid!, można tego dokazać, że 

. kartofle rok w rók będą przyno&ły zofty, 
lub 30 Iły ow oc, ź cza em 4°ftjr»  ̂ Soty- 
To będzie tym czafem dosyć, co do ſpo-



sol-6 w obchodzenia fię z kartof^mi, pó­
ki nie u: oſąą , więcey zsś powie fig w- 
Artykule przyſźłym o KarU flach— T e ­
raz przyftąpaiy eo ich zbierania, i uży­
wania.

Liście, czyli zielffeo kartofla we, mit* 
ko u nas do tąd , zs niepotrzebny, a na­
w et i ſzkodiiwe dla bydła. Błąd to je fi: 
wielki, albowiem od początku Września 

.można 'liście,v.czylivziellko .kartoflane o- 
brzynąć, i na p ak ą  bydlęcą dla odmia­
ny obracać. Mówię dia odmiany: bo gdy­
by kto chciał poprzeftać dawać bydłu le- 
pſzey psſzy , i fur. em ie t-ylkp liściem 
kartoflowym żyw ić ,  to krowy utną, to 
ieft: nie będą mleka dawać tyle, co przed­
tem. Kto to widzi, mówi, źe liście kar-\
tbflowe mleko niſzpzy; cóieftfrtſz. Trze­
ba ie tylko do niego pomału przyzwy­
czaić, żeby fię nakoniec mogły nim ob­
jadać do ſyfcości, a]bp tez trzeba im go 
fparzać, a zapewne nie utracą od niego 
mleka. Doświadczony ‘'Mayfr m ówi: 
” Wſzyſcy ci, którzy twierdzą; i e  siei*

* fko



*’ ftó  kartoflowe, z  wiſząeesiu ns nick 
9' : ląblufefcaiai, ' czyli nafionkami, ſzkq- ' 

d z ik ro w ó m , lob innemu bydłu, tnó* 
*’ wią. to na w is tr ,  i bez żadnego- fun* 
*’ dumęntu. W ſz a k ie , kiedy pierwfze 
” w rozy liście to z w arzą , , nie zda ono 
” fig, iak tylko na gnóy.”

Zshy wzglgdeęa tego n.sfj Goſpo la­
rze  n ie  mieli źa d n ey  bo|ę.źni, lub w ą t ­
pliwości iafuey, przytoczę im tu to, co 
w  Wiadomościach ' Patriotycznego Szlą- 

Jkięgo Towar z y fi w a n a ,  Rok 1774. c z y ­
ta ss K ar t  r jo .  ”  Na tednśtn F o lw a rk u ,
”  nie daleko Świdnicy, gdy brakowało in- 
” p ey p s ſzy , uczyniono próbg zzieilkiei»/ 
” , kartoffowym , i pokaz&ło fig , i i  ieft 
” u.łyteczr.e dis bydła. Ziellko to, gdy 
” luz w eąte  okw itlo , i nsfionka fig na 

nim zawiązały, zżęto fierpens, potnie* 
** ,-fzatio z inrą paſzą, oſobliwia z  trawą,
” i bydłu podanb. Krowy iadły go z o- 
” che t ą , były-zdrowe-: na mleku z fia- 
*’ dsfs fig śmietana, tak dobrze, 'isk(po 
”  nsylepſzey konicryhie, i mafio było

” ſma-



85 fmaczne, jak tylko bydź ?ro.’e- jjia 
•* poftrzezoso także, żeby prz>z to z j e ­

cie ziellka ksrtteflowego, famę ksrta- 
” fle ponio(?y iaiti ufzcierbek, lub rok ' 

przelały. ” - Na innym takie mieyſeii 
upewnia wſpomnione To\,varzyftwb Rzlą- 
fkie',. iź zieitko ksrtoffowe mpźe bydź 
dawane bydłu bez śadaey bpśaźni, T e ­
goż faro ego dowodzi cały Powiat We- 
fłrycbſki, gdzie ziel/kietn kartpflówyró, 
. tak , iak fię dopiero powiedziało, kiedy 
zupełnie okwitnie i natlonków dóftaąle# 
bydło żywią, pomału go do niego przy- 
zwyczaiaiąe, i ffrzegąc fię, żeby go rśe 
dawać bydłu, k iedy  go tnros zwarzy.- 

; Jeżeli przy tych obcych doświad­
czeniach , może w aiyć  cokolwiek moie 
wlaſne, powiem, źe w Koku tym 1785. 
wſzyftko zielfko kartoflowe, "Razawſzy 
seinać koſą, i zwozić do obory, ſpsBcra 
krowami, nie rniefzaiąc go pa  wet z  inną 
paſzą. jadły one go'przez dni 6. to ie& 
póki g o 1 \ v y S : a r c z s l o a  Jednak ar ig f t f  
krów nie było ani iedaJy , którahy otS 

-, . ^ ' ; -' „ ug&



tego zachorowała, slbu'mleka dawać pa* pot
prsefMs, Niech ie tedy Gdfpodarze pto- j prz
ftakdm nie wierzą, którzy paſzą tę ma­ rńz
ją z i  fzkodlhyą , ' ale niech ią na ſwóy w A
pożytek obracają. rą (

Có co "ajBycIkkartofli, uijawano tek- tyil
ze, ie  oji nich wieprze, nie miały'fię ſpa» nia
ſa«5, tak, iak liście n^iano za ſzkodliwe na ]
dla bydła. To mniemanie ieft także fal- wic
ſzy w e . ' jak zaś trzeba fobie poftępOwae, Po,
Żeby wieprze o.i k.; telli prędzey ft; ły. dla
opowietp zaraz : zwłaſzcza, i e  mi to po.
da ſpoſękiość, ſskby można q iyć  nayie*- rac!
piey kartofli, na paſzą dla ,bydłs. ' Ie v

Nie ieft to rzecz dawna, ale te i  ani pad
, bardzo nowa , iź zarzynają kartólTo fu- ten

ſzy ć ,  tsk d)a ludzi, ' iak  dla bydła, sito . tofli
dla tego, aby ie można długo konſerwo- a n:
w a t  Ze dotąd naydaley do miefiąca Mą~ doft
ja dały fif trzym ać, a pote'm mufiano ie ]; fz<
gwałtem ſpafle bydłem,, i w  caftępuią- ' mu
cych Miefiąpach nie podobna ich mieć by­ cze:
ło, przeto umyślono 'e fu ſz y e, a tym ſpo» mni
fobaea konſerwowad ie tak długo, iak by gosi



a“ potrzeba. Ten ſpcśób' w.Kiensćżech, i  .
°* przyległym nam Saląfku , fzerzy fi? co
*’ tiiz bardziey,- labo w fiafeym Kraiki, piet* ..

wſza pewnie wzmianka ieft o 1 nim ta,' kio*
' r%" tu czynsensy. Kartofla nQiſzo'ne'y nie 

!*' ty i 50 ftairą fie u iy teczsiey fee  do-tucze*
a" nia'wieprza w, a l e ,t e b a r d z o  fig-zdadzą
re  Os paſzą dla by d is ,  które asa bydź ufta-
ł“ Wicznie trzymane' w  dor-u przez Juto,
c* Powiem tu krótko, źe kartofleſuſzone, ſą
?•» dla bydła w lecie, i lekaſjlwem, i paſzą'.

Wiadomo: źe k r o w y czy  w  obo- 
8* r*ch uftawiszoie trzymana, czy teź w  po»'

Ie wypędzane, fitainyss podlegają przy* 
padkom, kiedy panują deſgcże długie. W  

ll" ten czss bowiem od mokrego zielſka ksr-
toflowego, wyki, róźney zieloney pafzjr, 

Jm a nawet i kofeiczyny św ieże? , biegunki'
doftaią, elbo przynaymniey mleko po wię- 
kfzey części ufcr.aeaią: temu iednśk zie- 

i~ J tnu można poradzić. Sławny W Niem* 
ł~ ćzech Goſpodarz tu nie raz śni w  wſpo*

niniony JZlayer, nrpi.ał względem tego
'3 godną czytania Xi^źkf,- alę ia mówię kró­

tko;



tkof iziekarfiw o na biegunkę, którry doi 
flaie hydtp od mukriy pdſzy, i ſpojab, oby 
od niey krowy nie utrdcafy nileka, ſą td 
ſiiſzone j i na oſpę zmelońe. kartofle.

K'ejy czWſy didźyfte', zie iko k?r- 
toflowp;, koniczynę, i-inną świeżą ps- 
ſzę, cżynlą.boż fisutęezDą,i owſzern ſzko* 
ćliwą; a w domu nie maſz żapafow kd- 

. źMcjjyny ſufzdney, aby ią na ten czas mo­
żna daw ać, i uftrzeds fig owych przy­
padków: to koniczynę, lub inną laką pa- 
fzg j w i e i | , , z  ilomą ppmifſząwfgy , mo- 
ł t i i  zerżnąć sis ffeczkę, i przypódafrąniji 
potrząsnąć oſpą kartoflow ą, a co dragi 
dzień, przydać do tego tfpchg foli; rzecz 
pewna, ze przy te’y oftroinośei, bydło 
źadsey biegunki nie doftąme, i ńigtly nie 
pr^eftanie, razem dawać mleka.

Wieną, że niektórzy zGpſpodarz(ąw, 
ófobli^ie partacze, czynić bgdą niektó­
re zarzuty przeciw tey radzie, bo to nie 
ſż tnkaf ale ci Jcbmość niech przeczyta­
ją na%paiące Sowa, kfcóremi Mayer wſpo- 
tźinione dopiero Piſrao ſwoie zamykaj

"  jU -



M Lekarz mówi , co fądzi, iak bydź po- 
w inno: a zoftawia choremu, czy tdr 

* woźe, lub chce czynić. Kto nie mo­
że, lub nie chce, co radsdetny, ten al- 

” Ło n ':ech krów nie chow a, albo ſzko- 
d y , które ponoli, fobie przypiſaie. —~ 
Jeżeli naczynia w ciele, i kanały mle­
czne ppd czas deſzczów dlugicb, będą 
w pełności utrzymywane / to.dirowa 
nie odmówi mleka, i da go pote'm tak, 
iak go dawała przedtem; ale ieże!i«;e 
naczynia i kanały, będą, ehoć tylko 
przez dwa dni próżne, to ściſkaią fig 
do kupy, i potesn, choć naylepſaa pa- 
ſza nie przywróci ich rychło do pi er* 
wfzego ftanu. — Spoſobu tego niech 
tedy uźywaią Gofpodarze, i c i ,  k tó ­
rzy  ;.uź rofłropnie bydło ſwoie raz na 
zawſze w domu żywią i t rzym ają , i 
ci, ktdrzy go' nie rolłropnie, i z  ſw% 
ſzkodą na pole W y g a n i a j ą . "

Ja ze wfzyfrkim lig piſzę na z dc nie 
*ego zawołanego Goſpodarżs, a  że c u d z e  

radJÓ Wigkſzą pewnie mogą znaleśdź wia- 
Kk ref



'fg, niż moi?; przeto było mi to poWoa 
dem żem tu go mówiącego przytoczył.

Na początku, lub w śrzddku, a ^  
niektórych ftronach dopiero na końcu 8bra 
wybieraią kartofle z  ziemi. Zeby fię to 
działo z  iak naywiękſzynu poſpiechetn, te 
ſą dwa nalłępuiące ſpoſoby. Fierivſzy,
żeby pole kartoflami ,zaſadźone- w zdluZ
zorać , i kartofle, które lig pokażą, ze­
brać: gdy fig to fłsnie, ,łq naiępuie bro* 
m ,  a ,  za nią pfoky kartofle zbierające, 
Nakoniec, idzie pług w, poprzek, i bro* 
.«», k za niemi, iak przedtem ludzie, któ­
rzy z n o w u  zbiersią kartofle. W io .  dni 
potem* orze fię pole do fiewu, którą ra­
żą ieſzcze fię .cokolwiek znaydzie kar­
tofli, które trzeba,zebrać; za broną, kto- 

.ra ziarno pokrywa , idzie ieſzcze kilku 
iildzi, którzy-do re ſs ty , co tylko bydz
tóoźe'kartofli w vzbera,ią.

‘ Drugi ppojob wybierania z ziemi 
kartofli, ieft ten: ze kilką mocnych mę- 
J z c z y z n , wielkiemi motykami, każdy 
krzak tarto ftaw y wykopuią, a za niemi
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Smtęnnlące kobiety i dzieci 'kartofle z ko­
rzeni i ziemi obi>>ąią, i w ftirąee bPlko 
Icofze.r. ucaią. Aby potem nie trawić dr u4 
gi raz cz»ru nad ich prre'-ieranieJn,'obiet 
rsią .fię teras ófoboo czerwone od bia­
łych, to ż  w ielaie od śrzejnifch i. ma- 
łych. ^

C hcąc tnie'd kartofle fn saćzre do Sa­
dzenia, m gd y ich nie tr-t^ba ſadzid na r0» 
ii ś w ie ż o  gn o iem  n sw ie z io n d y ' ale dru­

g ie g o  roku  po n a g n o ien ii), to ż  w  miey- 
ſc sch  p och y łych  ku p ó łn o cy , i?ik fię w ,p ;e f-  

W izey  o d p o w ie d z i n am iep iło . D la  t e g o  
bardzo na nie f ł ń ź y  każda n o w in a , i ko*  

Siczy ſko z o r a n e : z takich b ow iem  mieyfć 
m ożn a  m ied i wiele, i bardzo ſmacznych 
kartofli.

Nafłęouiący porządek wielcy nie­
którzy Gofpodarze ,* maią za nąylepfzy. 
P!erw zego foku po nagnoieniu fieią ży­
to r drugiego ſadzą kartofle, trrec/ego ro­
ku zpowu zyto. Czwartego owies, * po- 
fcęm na no we zaczynając, wywożą gnóy 
fi* Z yto, lub Pſzenice.

• fck Za»



Z>tk!ofyć czyniąc prstedflfwaflęeió 
trzeba ieſzcse coknl wipk powiedzieć, 
raaią bycłź dawane kartofle za paſza. Dla 
krówdoynyeh, ſą nayuźyteczniey(ze, kie­
dy ſuro wfe źełaZatni, iak owe rzepy, mar­
chew, i. t, d. pofiekane z  ſieciką potnie- 
ſzane, i dawane będą. Kto zaś lubi w Zi- 
mie parzyć, iak mdwią , bydłu, gotuie 
ie wprzdd, gniecie i e , wodą rozrzedza, 
poiewa niemi łieczkę, i dsię bydłu.

Chcąc nietni tuczyć, czy by dło, czy 
Wieprze , trzeba ie także gotować , fie- 
ksć, i z ofpą mieſzać; gdy i  ſame ds;ą 
więcćy tnięſa , ntź tłuszczu. Dis tego 
te'ż lepiey ieft z  początku tylko dawać 
ie bydlui, lub wieprzom. Wfzskźe kar­
tofle tym końcem "ugotowane, trzeba le -  
by ftygły przez 24. godzin ; niebeſpie- 
CZno bowiem dawać ie prędze‘y , gdyż 
mogłyby bydź między niemi iakie ćsłe ie- 
ſzcze gorące kartofle, które od zaDó- 
czuyeb świń razem połknione, ftałyby fię 
dla uicb bardzo nie befpfeczne. Młode 
proftaki nie raz przeftaią rość, kiedy mu- 
f*% ladać ciepłe kartofle. Cha-



tejB Sfcg Óoi
Chudym świoiowi daią ie Z* codzien­

ną żywność, beż oſpy, i to dopiero' ną- 
zaiutrz po ngytowaniu. W  powſzećbno' 
sci, Ią one iepſzą pafzą, i oraz zsłrowſzą 
dla kssdego’ bydła, kiedy wprzód nieco 
zalciſzeią, co fię ftanie we 24. godzin po 
BgOtpwsani, kiedy będą zgniecione, czy­
li utlu zo'ne, wodą rozrzedzone, i w na­
czyniu nakrytym zolławione.

Ś -  9-
W  odpowiedzi tiś pierwfze zapyta- 

nie pod §. 9. obiecałem mówić o różnych 
kapufłsch , ktdre niy&arddey fłłśźą na 
pafzą dla bydła. Co tli uczynię teraz. 
Przez kapufly źdstne na paſzą, rozumiem 
tu tylko Kspuftf potną, czyli dziką (_ Bras- 
fica Campeftris. L . ,. k l6 -s też gdzie nie­
gdzie zowie fię Erzóſkiew , )  i Rzejmłkr 
czyli Rzepak ( Brafsica Napns L . Rhben- 
rebs —  R ’ibſe'ny, który to ieden tefi ig­
ry ,  drugi ozimy. — A toli, ie  Kapujls. 
dziki, czyli Brzojkiew, trzepak tary. m e-' 
ktdry na Wiofhę zsHiewaią, nie (ą'ta'k u- 
żyteczne w Gofpodarfiwle, iak Rzepnik t 
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czyli Rzepak ozimy, gdyż nie tylko Iwid. 
Ś» może bydź bydłu dawany za pafe?» 
ale t e i  oley z niego n iem ały  przynoS 
pożytek, a wycilki, czyli makuchy w 
Wodnie ro :c  •ynione da ą bardzo wybor­
ny napóy dla itrów po ocieleniu'; prze­
to o nim tu ſarpym mówić będę. — Prócz 
tego, ledwie który owoc tak ieft zyfko-' 
w: y dla ptofty ch <i ,1'; o iarzy, iak R e- 
psk, o nic bowiem tsk fię częłło niepy- 
t a i ą , i. k 0 n iego , i za nic tak dobrzć 
nie płacą, isk za R z e p a k ,  dla tego t e i  
godzien , żeby o ni.egp bąrdziey dbano, 
niź zw yczayn ie , i poſpo!iese'y go zaiie- 
wano., w Czerwcu, albo Lipcu można 
go  iuź przedawad, a przeto na inne u- 
rodzate czekać ſpokoynie, nie przedsiąe 
ich z  potrzeby, iak tak wprzód, za  nim 
ieſzcre będą zebrane z  pola.

Drugi pożytek , ieft: i i  rzępilfeo, 
choć gnoiem nie nawiezione, aby tyłka 
była Robrze Uprawione saftępuiącego ro­
ku dsleko lepſze wydaie ży to ,  niż gdy« 
| y  było,wcale leżało ugorem.



Trzeci pozytefy: i i  choćby nawet 
Rzepak nie'uda! fig :— n.p .. trafia  fię, ź e '  
dla wielkiey'ſuſzy nie wſchodzi w cale , 
jslbo tylko mizernie: pcidy ziemne, al­
bo ślimaki, nifzcaą gb; albo w Zimie w y .  
marża, lub też gniie dd wielkiey wil­
goci, —- na ten czss w  pierwſzy.ćh przy­
padkach, Gofpodars ras Ieſzcze czas do 
zafiania p o l a  żytem, Ipb Pſzenieą; a zaś 
w  ofiatnim raoze pozofWy po zimie Rze­
pak wypwać, ſpaść , a na iego mieyſce 
Jęczmień zafiać.

Lubi on grunt pomieſzany, ani .bar­
dzo lekki, ani też ciężki, a od w>lg°* 
ci wolny. Mdźnali go nagnoić, to fi? 
na nim rzepak uda ieſzcze lepiey. Lubo 
niektórzy rolą na Rzepak fprawiaią po ­
piołami, które Mydlarze wyrzuwsią. Z 
dwóch dobrze uprawnych, i obficie na- 
gnoionych morgów, a dziką Kapuftą, lub 
Rzepakiem ssfianycfa, można fię ſpódzie- 
w»d około i2ftu Korcy .nafienia, z któ­
rych każdy popłaca 12. lub 18. Złotych, 
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I ja^sisl̂ Sil -

Można go albo fiać, albo beż fadzid. 
W  pierwſzym przypadku wiele zawido 
od dobrego, i równego zafiania, czego 
tylko przez famo doświadczenie, można 
lig nauczyć. Skutek dobrego zafiewu, 
ieft ten: iż Rzepak nie ftol bardzo gffto: 
ieiefl zaś ieft bardzo gęfty. to tylko pod­
chlebia . oku. Roftki wyftrzelaią w  pręt 
w y ſpk i ,  a, k iedy , 'iak  fię to częfto tra­
fia, mróz M a j o w y  ściśnie wierzchołki, 
to Rzepak nie będąc okryty lift kami ſpo- 
dem marinie, i nie' maſz potem co zbie­
rać do mfocenia.

Goſpodarze przemyślający, ftarali 
fię z*pobie‘dz temu asfemu przez t o , iź 
Rzepaku w polach więcey nie zaftewa- 
ią, tylko fieią go na iakim kawałku grun­
tu gęfto, a gdy nieco urośnie, przeradza­
ją go na pole, które tym czaſem mogło 
bydź dftiźey i Iepiey uprawiane. Upra- 
'*’* t« toufi bydź nieco głęboka; to ieft: 
na 6. lub 8. ealow.

Czas zafiew’a'nia Rzepaku, który nie 
p a  bydź przeſadzany, ieft właśnie w Łl-
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pcu, lob ra początku Sierpnia, podług, 
iak kto  miefzka, w  c ie p le y ſz e y lu k  zi- 
moieyſzey  tronie. Przeciwnie kiedy ma 
bydd przeſsdzany, trzeba go kilku tygo- 
dniami prędzry  zadać na iakim dobrym 
gruncie, aby roftki w skrze, kiedy pod 
czas wilgotny masą bydź przeſadzane, by« 
ły iuż dobrze rozkrzewióne: przefadzłł- 
ią się zaś na x. lub *§.. f topy, i to na 
zagohkach o dwóch Ikibach,

i  en fposób ieft nieoſzacowany; ro- > 
śliny bowiem przeſadzońe, wydaią dale­
ko więkſzy urodzay, niż zasiane,, i bes 
przeſadzania na Zimę zoftawione; a że 
z  daleka od siebie ftoią, można ie na 
Wioſr.ę okopać. — Rola na to musi bydź 
dobrze uprawiona, i ieżeli można, na- 
gnoiona; aby rośliny przeſadzone, zaraz 
miały gotową ży w n o ść , i mogły rość, 
krzewić się. Przefadzanie ześ dzieie s'ę 
tym ſposobem, iak się. nauczyło o Rze­
pie Burgnndzfeiey.

Doświadczenie może naylepiey o 
prawdzie tey rady , którąśray tu dali,

' • prze* <



przekorsai?; i dla tego z początku dobrzfe 
igft, iednp połowę roli zasiać, a drugą 
z»ſaizić. Wſzakźe nie trzeba z pierwſzey 
próby, ſądzić o wſzyftkiits, ale ią pona- 
wiać przez lat kilka. Ten to bowietp 
ieft naylepſzy środek pornania prawdy, 
a p o d k ó w  , kaźdey n o w ey - rady , je­
dnakie ſposób ten , nie ieft. nowy , ' ale 
w  Francy?, Nidę:! rudzie, i Auftryi, ieft 
od dawnego- ezaſu w używaniu. Co sig 
zaś tycze uly#ąC.ia tego płodu na oley, 
ssnaydować się tu będą z czaſem wzglę­
dem tego , co naydokladnieyſze wiado­
m ości, i przeftrogi.

O famym jasieniu Rzepakowym, 
«jolna to powiedzieć: co naftępuie; na 
jsasiew iakiego po la ,  doſyć ieft wziąść 
Rzepaku tylko idftą—ao f tą , a czafem i 
gZgą crsść wiary, które'yby wy falo ży- 

* t a ,  lub Pſzenicy na mórg i ,  i podług te­
go, iak grunt ieft tfu fty, lub chudy, po­
winien-bydź rzadko, lub gęfto siany.

Przydługa, którą kapufta dzika i Rze­
pak, czy u • ile paſza świeia, ieft w ty**1?.

• \ . ' że •'



§ę Ba Wio^flę ieft nsypieriMzą , kiedy ie- 
fzcze o i*kiey inney, ani sr.orr.a coiny. 
Ślić: a to dolne lilrki ob lsm uąc , z So­
lną imeſzsiąc, i w sieczkę obraAiąc. .-ii- 
bo tę 2 ntsiepie R epakowe pomięte* wizy 
3? Rzepą, zasitie s ę go na iąkim rźyiku, 
zaraz po żniwach zoranym. Rzepa wy- 
febra się po trofea na Jl&f, oſobliwie, iż 
ona aa rżyſku by wa 'zawfee Myntlika- 
tnieyſZ*. Żaś pózoftal • flance rzepako­
w e zd/dzą s:ę na p»fe.ą dis bydła na W so­
f i ę ,  a ieieliby po Z>m c pięknie ftały, 
jKóffsfyby do żniwa, czyli na oley* Je - ' 
żęliby zsś niebyły w arte , 1 aby ie zofts- 
wid na o le y , to młode wyr*fłaiąee ga- 
łr!3;i obrywają s i ę ,  i ti ią z  sieczką by­
dłu, Paſza taka ief% bardzo d< Lr* dla 
cieląt, i krdw doynyeh; i ieft wielką 
Goſpodarzowi pomocą, póki koniczyna, 
I Lucerna nie urofuą.
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Op'[ſm'e ml/bornego Stanic do tbow m i*
Koniczym  , 'i ohiaśmenie ICoperziychu, 
fu na haiku z,myduią<:ego fię, który 

tenże Stóg wyraża.

e kasdy. rozſądny Goſpodarz do znie- 
sieriis n jo row  i trzymania uff«wi- 

csnie. hydfa w domu zabieraiący s :ę, od 
tego ,powinien koniecznie zaczynać, aby 1 
na, rok' ieden i drugi wzbił się wprzód 
W koniczyny zspsſy , rzecz naturalna, 
i e  powinien takie myśleć o (logach- do 

, chowania iey,, asby mu się .po ftodoiach 
I górach, iak tak Uźąć nie p ula i w nich 
sssieyſca irinyaa rzeszo m , '  nie zabierała.

,Tyra końcem wyftswiamy ta rys- 
ſanki w' ftoperztycbu na końcu, tey Cz§- 
ści znayduiącym s ię ,  które ozńaczaią 
flóg, czyli Urnę. która może mieć dwo­
jaki ſpód, lab pokład, z których ieden ieft 
Wynaleziony od Pana Holchauzena, dru­
gi zaś od Pana Szuhąrta. — Sff pierwſzym 
I d uyim pod literą —

A. fą murowane (lupki, które po­
dług-tego,. k k  ieft grunt lekki, lub tę*

- ' gh



g?, powinny by.ćź ns 3,—z. albo r. ftopg 
W ziemi, a na dwie itopy, to ieft ło­
kieć nad ziemią. '

B. Krokwie, czyli fupy, które do­
łem powinny bydź grube, iak t j lk o  m o ­
żna , a na 2.—2§- łokcia łsstr.śe ſpodeta 
powinny bydź o p a lo n e ,  i w owe Eupkf 
mukowaoe tak wpuſzczone,, iefey drze-: 
w j  opalonego było nad ziemią na pól— 
łokcia. ' ' 1 \ -

0. Przyciesi, które idą na okó?, i 
opierała się na (lupkach murowanycfc,

D. B .lki oſadzone ca przyciesiacb,
E. Krok wy, które wrąźą i p odp is  

raia 4, flupy śrzodkowe, na których dach 
wisi.

F. Ramy, czyli fntrowa-me wyż/ze, 
mogące się około cźterecb ftupów śrzod- 
kowych fpufzczać i ' podnosić, de ltom 
rych ł&ty grubſzym koóeem ſą  przytwier­
dzone: ramy te naylepiey dawać z drze­
wa wiązowego, bukowego, lub innego 
twardego,

G.



G. R^piy takież miCze z  płerwfże*. 
mi, ſzpągasni raoeaemi złą :zone. od tych 
jdą podpórki, czyli żerdki, dla 'oddalenia 
od śrżoeks łat, i trzymania ich w ró­
wności.

L. Dach z gontów, defek, albo fio* 
stiy, dla okrycia liny, i mieyſca znaydu* 
iąceyo fię m ędzy  czterema śfed;iieau 
fliipami.

M )  W ind* w y ż ſz a  i
N .)  r.iźſza, które Z żelaza, lub m a- 

f iądz ii ,  ſą naylepſze.
0 - W ał,  którym-1 dach rzadko ła- 

towany i cienko Rb mą nakryty, może 
Isydź bardzo łatwo i prędko ſpuſzczanyj 
lub podnoſzony.

P. Dziury, w  które wtykaią fię koł­
ki zelazne dl* utrzymania owych ramia, 
a Z niemi całego dachu w  takiey wyſo- 
kości, iak trzeba,.

Q. Kama, w ktorey fię z  przodku 
W d c  obraca, i która nie dopufzczs mu 
pcdaosid się,

' Kie*
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Kiedy iedna taka fterta, czyli ftóg 
będzie miał 14. łokci dysmetru , czyli 
ſzerokośu, i 42. łokcie na okół,  a 20. 
łokcie wyſokości, to w  nitn zmieści fig 
go. fur czterokónnych ſucbey paſzy, czy* 
li 1000. eetnarów. Z razu nie zmieści 
fię w nim » iak tyiko go- fur, ale potem 
fcleiy ona %  ta k , i i  będzie można ie. 
ſzcże dołożyć fur 20. — W  takim Hogu 
Koniczyna może ile chować bcrdzo dłu­
ga , gdyż nie tylko ſpodetn , ale teź i 
śrzodkiens, aź do ſamego wierzchu po* 
wietrze przewiew."*

Totwhrdzmie foźytkęw , kiedy Pſzmica 
zafiewa fię na koniczyjku raz tylko oranym*
fTt-e ſposób ten zafiewania Pfeenicy, iako 

u n s wcale nowy, wielu pewnie na* 
fzynn {joſpodarzótrf będzie 15ę zdawał bydź 
Wątpliwym; przeto dla ich uſpokoieniai 
przvfoczę tu, cs znsydU;ę w ieifnym no­
wym Pifmie, bardzo dowodnym. — ” Z&- 
” łiewanie pfzenicy na konidzylku, raz 
w tylko zoranym, nie iefŁ nowe. Jeden

,  "  pół-



’ pót-ró!«ik — Jmienięm Abenttolh  W 
" BJohndorfle pod Lichteobergeai w Sa- 
" , xoniI poSada grunt, na któryjwycho- 
” dzi 6, korcy w ylew u , i może go b y i i  
’* iz .  morgów. Co rok od 2oftu lat za- 
” fiewa On 6fc;| część tego gruntu koni- 
” csyną , i co rok koniczylko wſzyftko 
"  raz tylko zorane, z a Mewa pſzenką* 
” lub żytem, i upewni?, że przez te 20. 
” lat ozimina jego tym fposobem zalia. 

na , daleko by ws lepſza., niż po tro- 
iakias oraniu., Podług iego zdania ztąd 

"  to pochodzi, że grant oſoblświe cięż* 
” ki przez iednó oranie koniczyny, fia- 
" ie fif pulchnym ; zaś po troiakim ora- 
” niu t f ż e ie , i w mokre czaſy ſprawu- 
”  ie nie urodzay. Niech lię tedy nikt 
” nie lęka używać tego ſposobu, który 
”  tyle roboty oſzczgdza, a przymnaża 
”  urodzaiów. ”



2 0 ŁoKcj



^UOTH: U fy

^'GJłU O I U ^

C

• - 4 ,- . V-'

3SSSI
—





Z A 1P T B R A  w SO B IE.  

Dokończeni*' Ptf»* poprzedzającego i?'
zafiewaniu i zbie‘raniu paſzy. -  549 

Opiſanie wybornego ftogw do chowai i 
Koniczyny, i objaśnienie Koperztychu 
to  na końcu znayduiąćego fig, który 
tenże (tóg wyraża. -  -  -  dog,

Koperztyeh tenże ftóg wyrażający. 
Potwierdzeń e pożytków, kiedy Pſzen!4 

ca zafiewa fig na koniczylku, raz tyl­
ko oranym. - - » * - Ó11,







i- 'I

• '
l>V '

:::Ą i  
- ‘ ' >

>v-r- G;."',:,
.

' ' ',

B i b l i o t e k a  J a g i e l l o ń s k a

i s s
i i s i i

* ;.v?

stdr001 74 15

i sMĘmĘ
_________

stdr0017415




